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„MIAŁ NIEMIEC I Z P O L A K A  
1 Z LITWINA SIŁY, 

PÓKI TE NABODY
SPÓLNIE SIĘ TRAPIŁY, 

ALE SKORO SIĘ ZJĘŁY, 
NIEMCOM KMIECE ODDALI, 
KTÓRZY

CUDZEGO PRAGNĄC, 
SWEGO POSTRADALr

Jan Kochhnowsla

Za c ie k łe  w a lk i w  prow incji Kiangsi

Walka z  opium w  Chinach
Chińczycy odpierają ataki

SZANGHAJ, 1. 4. Komunikat 
-hiński donosi, że walki na no­
wych pozycjach, zajętych przez
Chińczyków po upadku Nan-
czang, trwają z niesłabnącą siłą. 

BPończycy dokonywali wielokrot 
•’(‘h szturmów przy udziale licz­

nych czołgow, ataki te zostały' 
Kdnek odparto przez Chińczy- 

Dgólem w  tych walkach ar- 
■yieria chińska .zniszczyła' 7 ćzół-
-ów  japońskich i straciła jeden
spmolot

udało się zająć wyniosłości t e r c - | oddział japoński, liczący około
nu dookoła miasta. I 100P ludzi wpadł w zasadzkę przy

gotowaną przez trzykrotnie mniej’
f i A n m e t t u u t t  *  I szy oddział chiński, przy czym
P O ®  T S U N H U A  straty Japończyków były dość

SZANGHAJ, 1. 4. W  czasie walk 
rozegranych ua północ cd Kanto­
nu. wojska japońskie poniosły kię- 
skę pod Tsunhua, tracąc przy tym 
wielu zabitych i rannych.
Pod Fuhau w prowincji Fu- 

kiang, japoński samolot, bombowy 
Pdować musiał na skutek de.fek-

Na północo - zachód od m. Nap: tu motoru, przy czym zarówno sa
' 7Mtg. Chińczycy' kontynuują, na* 
tarcia Ła zajęte przez Japończy­
ków m  Anji: oddziałom, chińskim

molót jak i załoga wpadli w ręce 
chińskie.
Wreszcie w prowincji; Kiangsi

„H lin k o w c y ”  w ystępu ją
prze ciw  w o jsko m  niem ieckim

wojskBRATYSŁAWA, 1. 4 (tel w-Ł)
Rozeszła się t.u wiadomość, że na 
żądanie władz niemieckich roz­
wiązano w  kilku wsiach zachod­
niej Słowacji szereg oddziałów 
■jHlinkowej Gerdy %yjksóre zajęły

wrogie stanowisko wobec 
niemieckich.

Zarządzenie to wywołało duże 
wzburzenie wśród miejscowej 
ludności.

•  •  •

znaczne.
W A L K A  Z  O P I U M
CZUŃG KING, 1. 4. Ażeby wy* 

pienie w  Chinach nałóg palenia o- 
pium’, centralny rząd chiński, wy­
dał zakaz dalszej uprawy maku.
Marsz. Czang-Kai-Cze.k wydał 

namiestnikom prowincji mzkazy, 
• ąeęby zapobiegli oni w  bieżącym 
roku uprawie maku na podległych 
; sobie terytoriach. Specjalne komi­
sje lotne upoważnione będą do ka 
rani a przekroczeń tego zakazu na­
tychmiastową karą śmierci.
Pierwsza taka komisja opuszcza 

Czung King w  połowie przyszłego 
tygodnia, następne zaś wyjeżdżać 
będżj w  odstępach kilkudniowych.

N a j l e p s z ą  g w a r a n c j a  

s i l n e  l o t n i c t w o

(0 i m *  czuórponznnlenlfl
P r a s a

p ie rw sze
na frezrciDtfitrtfch narodow ców

- uż w  pierwszym dniu zbiórki, ofiary’ nadął napływać będą w
święcone dla bezrobotnych ! takim tempie jak w pierwszym 

”« — ów  napływały ofiary i dniu, niejedna bezrobotna rodzi- 
wuęzne ‘ w  naturze C7„ini«i-„ na będzie mogła radośnie podzie­

lić się świątecznym jajkiem. 
Chociaż w tym dniu radosnym 
nie będzie zaglądać do ich do-

o ć e k ia r a c H  p r e m ie r a  C h a m b e r r a in a
Zdenerwowanie opinii publicznej w Niemczech

, w  naturze. Czytelnicy

nobotrweb naród1’ nledolę bez' 
- t n i e  p o z W ^ c T ’ niCiedn°"

czne, p ośp ieszy li z datka

Oprócz zasadniczego oświadcze­
nia, które podaliśmy wczoraj, 
prem. Chamberlain odpowiadał na 
pytani;-, szeregu posłów, precyzu­
jąc w  odpowiedziach swe stano­
wisko wobec Polski. Prem. Cham­
berlain wyjaśnił m. in., że:

pomoc angielska wchodzi w grę a u 
to.natycŁue w razie jakiejkolwiek ak­
cji zagrażającej niezależności Polaki, 
której Polska przeciwstawi się zbroj­
nie.

Rzerżnik -ryjnśmł dalej, że rząd SL | Rząd angielski doszedł do przekona- bowiem w takim ’-a»e. to eów iadess
~ t" —  --------1- - , - i -  =— * —r    i nia, że bezpieczeństwo Polski i Re ■ nie.

munii wiąże się ściśle z bezpieczeć- Cała akr ja wTwołuie w r a ż e j  ja  
stwem W . Brytanii i że przeto Anglia to b y  Anglia cb-iała wmówić małym

zarobków ,, "C ‘T ’4' ..wszelkich ;
* Przekonania polity- * most w  straszliwy głód.

ni,. Jeśli

,,CHóRPIóR“
w r ó c i ł  z  g o r

Socjaliści
ne Za m k u

Pan Prezydent Rzeczypospolitej
przyjął delegację, C. K- W. p. p. g 
i komisji c.entraluej klasowych 
związków zawodowych w  osobach: 
T. Arciszewskiego, K. Puzaka, W.
Topinka i M. Niedziałkowskiego.

LLLLLLL-L-1

Nie wątpimy, że zawsze ofiarni 
Czytelnicy chętnie pośpieszą bez­
robotnym narodowcom z pomo­
cą.
Wszelkie ofia ry  pieniężne j. w  

naturze prosimy łaskawie kiero­
wać do kantoru ,.ABC“ N. Świat 
15 (godz. 9 -r- 19).

Zjednoczeń ńch stafr jest informowany 
O przebiegu angielskiej akcji lyp lo - 
m a tycznej,

C Z W Ó R -  . . .  
P 0 K 0 3 E U M F S I S

Prasa omawia. , szczegółowo o- 
świadczenie prem. Chamberlaina. 
Najobszerniej komentuje to o- 
świadczenie prasa angielska.

Jak informuje „D aily M ail” , na 
nada oyczajn * 01 posiedzeniu rządu an-

musi się mocnie’  związać z  tymi pań­
stwam i.

N A D  W I S Ł A
„D aily  T ^ g r a p h ”  pisze, że obecnie 

nożna powiedzieć tak sam o dobrze, 
iż granic- Anglii leżą nad Renem  
nad W isła .

lak

N a zapytanie, czy w rasie akcji j j . j  zatwierdzono pian aliańjju 
Niemiec prw c.w  Pomorzu pojnoc ro- A f>olsc ą j Uu.
wmez wchodzi w grę, rzerz.n mumią, zwróconego przeciw gwałtom

i najazdom. Cały pi ar angielski przed-śnił: „Treść mowy Chamberlaina la- m,atw? ’.
-no wskazuje na to, że Anglia n b o  
wiązuje się .reagować na każdą akcję.

Na dalsze pytanie, czy  pomoc an 
gielska byłaby aktualna również n 
-.prawie Gdańska, rzecznik urzędowy 
oświadczył;

„Pom oc będzie udzielona, jeżeli 
Polska odpowie na akcję zwroco-ą
przeciw Gdańskowi zarządzeń'ani i na­
tury wojskowej, ale rząd ajigiclkki nic 
wyklucza możliwości rokowań niemte
cko - polski rb” .

stawiono rządowi polskiemu za pośre- 
dnictw m  ambasadora wielkobrytyj- 
skiego w W arszaw ie. Podatkowe 
szczegóły planu angielskiego będą 
przedyskutowane z min. Beckiem pod­
czas jego pobytu w I-ondy nie.

J U ż  Ź A  P Ó Ź N O
..News Obronicie” jest przekonany, 

żc Berlin chciałby m  wszelką cenę 
powstrzymać min. Decka od wizyty w 
Londynie. Jednakże już za późno.
■ ■ ■ ■ ■ a n u B n B H H n a n

S t Ł N Y  G E S T
NartoffiiSt prasa Tiieirjeeka przy 

jęła przemówienie prem. Chamber 
iaina z wielka irytacją. Półoficjai-' 
ne „Niemieckie Biuro Informacyj­
ne" pisze:

„Ośw iadrzcnie lo można jw ażać je - 
dyn e, jako niezwykle śmieszne usi­
łowanie wzniecenia niepokoju,, oraz 
zasiadanie wśród naroduw nieufności 
do Niemiec. T ego, że prem. Gbaniber- 
lain idzie po linii wytyczonej przez 
prasę angielską, sie  zmienia nawet 
fakt, że oświadcza on. że narazić nie 
obawia się o istnienie Polski. Pocóź

1 I

Rei silni Polski nic ma ioKo|u
Frernicr C h am bcrla ic oś - spraw  zagraniczny ch  W ie l- przeciw nie, tna na ce lu  s ła b i- silnej P olsk i i bez je j  arm ii 

t\iadczvł w  dniu 31 ntarca k iej Brydanii A ustena Cham - lizację  p ok o ju . zach ow an ie  p o k o ju  w  E u rop ie  1

C z a s
odnowić
p r e n u m e r a t ą
na II kwartał i mie­
siąc k w i e c i e A

T T T T T T T T T

W

C h n s s m o
P rze lo tn y  śnieg
Przęiwidyeany przebieg nogodv 

cjiui 2-go h. m.:
Chmurno z rozpogodzeniami Miej- 

semsi. przelotny śnieg. Słaby wiatr z 
północnego wschodu. &kki mróz na 
wschodzie, i: w górach, a i,a pozosta­
łym  obszarze po nocnym przymrozku. 
Tem peratura w ciągu dnia nieco po- 
w yie ; zera.

Frm nicr C ham berlain  os 
w iad czy ł w  dniu 31 m arca 
h- r. \v Izbie G m in, że w razie 
ja k ie jk o lw iek  akcji, k tóra  w y 

aznie zagraża łaby  polsk ie j 
a,t- P od ległości i k iórej rząd 
polsk i uw aża łby  za kon ieczne 
p rzeciw staw ić się w szystkim i 
siłanii narodu , rząd  bryty jsk i 
by łby  zpbpw iązany do  ok aza ­
nia rządow i p o lsk iem u  ciałko 
w itego poparcia .

D ek laracja  ła jest w ydarzę 
ujem  w ie lk ie j d on ios łości, 
gdyż stanow i zerw anie z tra- 
dk0«y.jDą angielska „sp len d id  
isolatiotC*.

P o raz pierw szy Qd czasów  
N apoleona — "Wielka B ryta-
ria zobowiązuje się do inter-
we.ticji w  tym re jon ie  E u ro - 
p j .  gdzie nie posiada  b e zp o ­
średnich infercsćfy P rześ- 
wiadt zenie o n iepodzie ln ości 
p ok o ju  staje się zasadą n o b ly  
ki angielsk iej. W  ten sposób  
został n apraw iony b łąd , p o -  
p e łm on y  w  L ocarn o  w  paź­
dzierniku w  1925 r. przez 
Brianda i ów czesn ego m .n

spraw  zagraniczn ych  W ie l­
k iej B rytanii A ustena Cham­
berlaina , brata obecn ego  pre­
m iera, którzy p o d  uaciskiem  
Streseniana p rzy ję li tezę o 
odrębn\m  traktow aniu  bez­
pieczeństw a na W sch od z ie  i 
Z ach od z ie  E u rop y . Obecnie

przeciw nie, ma na ce lu  stabi­
lizację  pok o ju .

P olska  b r o n ią c /s w y c h  ży ­
w otn ych  interesów  i m oca r­
stw ow ego stanow iska w E u ro­
pie. nie zam ierza brać udzia­
łu w  ja k ich k o lw iek  b lokach  i- 
deolog iczn ycli, ani też być na-

A uglia  będzie  in terw en iow ała  r-zędziem w  czy im k olw iek  rę - 
bez w zględu  na to, czy o f>an2 ku.
tiapasci nadnie Francja, c z y  
leż Polska

Pa zasadnicza zmiana sta­
nowiska W ie lk ie j Brytanii 
tłum aczy się obawrą przed
dalszą agresją  ze strony N ie­
m iec ora z  zrozu m ieu iem  roli- 
jaką  P olsk a  od gryw a  w zespo­
le państw  eu rop e jsk ich .

Nj,e należy zapom inać jed ­
nakże. że gwarancja Anglii

W iern a  swym  zobow ią za ­
niom  sojuszn iczym  —  Polska 
respektu je zarów n o uk ład  z. 
Rzeszą z dnia* 26 stycznia 1934 
r. jak i pakt nieagresji z Z.S. 
R.R.

Polska opm m  publiczna 
p rzy jm u je  z zadow olen iem  de­
k larację  prem iera  C h am ber­
laina, lecz zarazem  jes l św ia ­
dom a konieczności dalszych

posiada  ch arak ter tym czasow y j w ysiłk ów , zm icrza jącycn  do 
na czas kon su ltacji p o m ię -• w zm ożen ia  w łasnej potęgi, 

dzy  m ocarstw am i w  spraw ie i Z d ecyd ow a n a  postawa, jaką 
przeciw staw ien ia  się dalszymi t ca łe  społeczeń stw o polsk ie  za - 
p rób om  agresji i jest uzależ- ję{0 p odczas obeeuego k ry zy -
m ona od  d ecyz ji Polski.

D ek larac ja  Chamberlaina 
n-.e m oże być uważana za w y­
raz dążenia d c  w ojny, lecz

su, przyczyn iła  się do  zrozu ­
m ienia przez m ocarstw a za ­
ch odn ie  ro li Polsk i, ja k o  czy n ­
nika utrzym ania rr .k o fo . Bez

nć-ttdom, że iesf golowa tło 'G f ł f a h  
Demoktacje w  ostatnich miesiącach
7byt. -zęslo  h ył, Dodeirzane o to, i «  
tylko gadają i p -1 testują. D łw ^go  
więc to silne w geście oświadczenie 
nie Dędące niczym innym, jak w y a »  
gr-eciem  starego rekwizytu? Tałdnni 
platonicznymj oświadczeniami nie 4a. 
sie jednak przeszkodzić świadomej e »  
lów twórczej pr.ary Niem iec w  Furw- 
p e Środkowej” .

O  P O M O C N I K A C H
W  sp osób  o wiele o -rrze jszy  rfta 

guje p rasa. Oficjalny ..Voelk>schex 
B e o b a ch ter“  pisze:

„G d y  teraz rząd Cham berlaina w V 
r o e z ygtej form ie obiecuje Po>m x p o  
moc, to m oże to ty lko w płynąć na s* 
nst.-zeriii' sytuacji politycznej.-- Cham 
be. lain widział się s : -rwodowanym do
Ziitrucia twidenwi polsko - niemiee-
kich stosunku przyjaźni i dó rozoa 
trzenia zagadnień, które dałyby sie 
rozwiązać, na drodze rokowań. — pro 
hieni ów nierozwiązalrych. Praw^opc* 

i dobnie irłe zdaie on sobie z  t e g o  spra- 
j ale m y nie wątpim y, ie  j e g t  p o­

mocnicy świadomie kierowali w  tynk 
kierunku, by przez dzisiejsze oćwfad 
czemę Polskę ściągnąć z mądrej poii 
tyld nentralnej i wciągnąć do frorihi 

j antyniemieckiego” ,

silnej P olsk i i b e z  je j  arm ii ■ w  zwiąrku z deklaracją p re m . 
zach ow an ie  p o k o ju  w  E u rop ie  Chamberlaina, Polska staia » ę  
nie jest m ożliw e. j przedmiotem powszechnego zam-

j S połeczeń stw o polsk ie  darz\ Łeresowania we wszystkich, kra- 
■ swą arm ię m iłośc ią , i bezgra - ja-cb europejskich. To stanowisko 
1 n icznym  z&ufanieir i parnię- ! prasy i opinii publicznej za w d zię -  

ta słow a  N aczelnego W o d /a  czarny p rzed e  w szy stk im  jednolitej 
M arszałka Ś m igłego-R ydza , p osta w ie  N a ro d u  P o lsk ieg o , k tó r y  
k t ó r y  ośw ia d czy ł w  dniu S w  ch w ilach  przełomowy ch pofcr- 
sierpnia 1 9 3 5  r  : 1 zd o b y ć  sie  na m ę sk ą  d e c y z ję  i

„Jeżeli ktoś • liczy  na naszą stan ow czą  postawę- 
s łabość w ew nętrzną, lo  jeszcze  
raz się p rzeliczy , a, jeże li ktoś 
z zew nątrz na tę ok azję  k a l­
k u lu je , to n iech  w i e :  po c u ­
dze rąk nie w yciągam y, ale 
sw o jeg o  nie dam y. Nie dam y 
nie ty lko sukni ca łe j, ale na­
w et n a jm n ie jszego  je j guzika. *
I n iech  w ie  jeszcze  jed n o , ż e ! 
to jes l decyzja  n arod u ". I

S łow a  te nie straciły  nic na 
sw ym  znaczeniu. )

Z a  a r m i ą  i " W o ­
d z e m  N a c z e l n y m  
s t o i  c a ł y  n a r ó d  
p o l s k i  b e z  r ó ż n i c y  
p o g l ą d o w i  p r z e -  
k  o  a  a d „

Aniom ChrzasTczewski. CHAMBERLAIN
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KWIECIEŃ V? chód ZachAil

1 6 -2 1  4— 3 j
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L WscbAd Zaruóc
br—11 18-—10

NIEDZIELA DL dnia O-rTyhJIO
12— 59 5— 15

U rz ę d o w a n ie  p o s i i ;
w  okresie ś w ią te c zn ym

D rs św. Ryszarda 
Jutra św. Izydora

FSATR WIELKI: Dziś „Dziewczę 
i  ffojann-i". W „liedzieię „Faust" 
7. Walpurgii".

TEATR POLSKI: „Obrona Ksan- 
typy" k. H. Murstina. Ostątiue przed­
stawienia. 4 kwietnia premiera „Hann 
■eta". W niedzielę, o g. 4-ej ' Obrona 
Ksantypy.

TEATR NARODOWY. „Naozi 
TOastc0  W niedzielę o g. 4-ej po raz 
ostatni „Grucę ryby* \V środę pre­
miera komedii Jaszzorzewskiej „Po 
pielaty welon"

TEATR NOWY. Kornelia Cowar- 
vla „Week-cwd“  z Ćwiklińską. W nie­
dzielę, o g. 4-ei ,We:k End".

TEATR MAŁY: Komedia Wildc‘a 
„Brat Merootrawny" W niedzielę, o 
g. 330 ..Temperamenty"

TEATR LETNI: Komedia Sardou 
„Madame Sans Gćne". W niedzielę, 
o g. 4-ej po raz setny „Madame Sans 
Gene".

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z lasu" Szaniawskiego. Ay niedzielę 
po pot. po raz ostami , Świętoszek".

TEATR ,JM5": „Skowronek” z
Szczepańska.

TEATR MALICKIEJ t Marszałków 
s k a ) :  „ Z a k o c h a n a " .

M A Ł E  Q ' I PRO Q U O  Rewia 
„Pod parr.so|em” .

Teatr , . M U  ClUf m  QU0 ‘ 
POD P AR ASO LEM

rew .a w 18 wybuchach z udziałem 
CHoRD DANA. Heleny Grossówny, 
Srtfąnh Górekei Haliny Kam.ństoej, 
T. Olsay A. Boguckiego. Ws Orłowa 
i B Was idą 2 przedstaw. 7.38 i Ilia.

TEATR KAMERALNY Sztuka 
A. Josset a „Elżbieta krółowp — 1 ko­
bieta bez mężczyzny- .

INSTYTUT REDUTY .Kopernika, 
3*>^4G): O godz. 8.10 wiecz. >;omeJia 
A. Eunsrti „Haneczka Udach".-"” 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH­
NY (?*-rk W;erzbno): „Klub kaieap. 
rów” ; ul- Sierdyńska 8  „Obowiązek" 
gods 19

CYRK: Codziennie o 10.30: Mię­
dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w stylu francuskim), o tytą) 
Mrsirra Polski na r. 1939.

Poczta, chcąc ułatwić publicz­
ności korzystanie z je j usług, 
funkcjonować będzie w  niedzielę 
2  kwietnia oraz w Wielką Sobo­
tę, w e wszystkich działach sijurby 
nndąwczej. Urzędowanie w nie­
dzielę Przewodnia rozpocznie się
0 gody- 9i Będą załatwi*"® wszy­
stkie cnyDności w obrocie P.K O.
1 wypłacane będą świadczenia e- 
merytalne.

W Wielką Sobotę urzędy te bę­
dą ceynne rd godz, 8 —  16,

W  drugi dzień św iąt urzędy 
łjęda rtwarte tak jak w niedzielę. 
Tełetrrf-rny i ęozroowy telelonicz- 
ne przeprowadzać będzie można 
w  Urzędzie Telekomunikacyjnym 
na ul. Nowogrodzkiej, w  rozmów 
nicy im pl. Napoleona i w  urzę­
dzie Warszawa 4 przy ul. Bruko­

wej
W  okresie przedświątecznym 

zostaną uruchomione okienka do 
datkowe, aby umożliwić szybsze 
i sprawniejsze załatwianie czyn­
ności.

Dyrekcja poczt i teJegir^ów w  
Warszawie zwraca się i  prośbą o 
możliwie wcześniejsze wysyłanie 
korespondencji świątecznej, aby j niiblicr^y 
umożliwić doręczanie przesyłek ■ *,b
bez opóźnień.

Su row e k i r y
?a rozsiewanie olatek
Rafc- at kayny Starostw* Jłrpdz 

kiego w  Łodzi skaza-, w  dniu dzi­
siejszym Motdocbaja Kruger- 
steina, Jakuba Siedleckiego, Józe 
fa Obrambckiego, Rudolf* Hert- 
mana, Małgorzatą ttaunaer i Jó­
zefa Mocala na karę po S miesią­
ce bezwzględnego aresztu zą roz 
siewanie fałszywych wiadomości, 
mogących spowodować niepokój

T a rg u j sil na życie
po sam obó jcze ! śm ierci Z o n y

Władze śledcze w Poznaniu 
prowadzą dochodzenie w sprawie

K r o n i k a  d o z n a n i a
W sali Kliniki Dermatologicznej j °W ćG G Z IA Ł A Ł N P Ś C  

Uniwersytetu Poznańskiego odbyli ZY' * A ? i  PO O,
ci- Walne Żebranie Okręgu V?ieikp- ! W tych dniach odbyło ąę walne ze-
polskiege Związku Lekarzy. Zebranie | breme Związku Popieian.a Polskiego 
zagaił prezes Okręgu dr, Alkiewic*. Stanu Posiadania (Związek Polski)

Dla zadokumentowania ścisłej łącz- Koła w Poznaniu,
nosci między lekarzami wielkopolski- Ze sprawozdania sekretarza dr.
mi a nowo wcielonymi powiałam do j Chełmuuwskiego dowiedzieliśmy się, 
Wielkopolski, przedstawił dr. Alkie- że knio liczy w Z) chwili 71, cJon-
wicz Kandydaturę dr. Godlewskiego z I czyk S i -a *łlz w z5f,z."
Kalisza na przewodniczącego ze ra Vm roku. F .aęówka czyr.na . ruchli-

którą zeh/ani przyjęli hucznymi1 JY8. pracowali nad uświadamianiem 
■ r - . ^p0|CCZe(iatwa poznańskiego, ze

j W ieikopolsce niebezpieczeństwo 
; dowskie jsf groźne 
I Po udzieleniu absolutorium ustę-
i pującęmu Zarządowi, Drzystąpiono do 
I wy.iorćw nowego. Prezesem został
ponownie p Rzepczyński, członkami 
Zarządu zaś zostali pp.: Kruk. dr. M.

I Chcmikowski, A. W.ide, adw. Jesse,
| mjr. Ławniczak, oraz dr. Suwalski.

Z kolei dłuższe przemówień,e wy­
głosił nrezes Zarzadu Głównego Zw.

i w
ży-

ma,
oklaskami.

Pp sprawozdaniach z działalności 
władz Związku z roku ubiegłego po­
wzięto szereg ważnych uchwał tyczą­
cych się świata lekarskiego. Prezes 
okręgu złożył w urczystej formie w 
imieniu wszystkich 'ekarzy, członków 
Wielkopolskiego Związku Lekarzy, 
zapewnienie, że lekarze wielkopolscy 
gotowi byli zawsze i gotowi są w 
każdej chwili Jo czynu w obronie 
godności narodowej, niezależności 
Państwa i nietykalności 
czypospolitej. .
Następnie uchwalono na wniosek 

prezesa ‘do* Alkie* icza jednogłośnie1, Przeszło trzygodzinne obrady zam-
opodatkować ąg na F. O. N. y wyso- . z0£'lły PrMZ, PTezesf f°?łakości k  20 od każdego lekarza, ' J^wmka, który-na zakończenie stwier

ZATIV7ERDZEN !E BUDŻETL

-ranie Rze- ! Polskiego. dr. W. Mieczkowski, przed- 
1 stawiając cele i dążenia Związku Pol-

P O Z N A N IA

dził, ie  walkę z zalewem żydowskim 
napewno wygramy, muszą nam jed-

P. ud rei m. Foznarii-. na rok 193&/40! na1f w W  p0w6r Oópowieduie usta-
uchwałony.przez Radę Miejska rostał "”-v

posiedzeniu iżby

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
kofurmazjo o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel 7.11-25 
HOLLYWOOD: „Sama przez ży- 

ae'*, pa scen'e rewia.
ITALIA; „Królewną dnieżka“ .
(P. e. repertuaru kinowego obok)

ipocz. 2.45, 4.45. 7. 9.i5 
rNndpr. Malti ‘Disneya

Ifs w ió iito iir

zatwierdzony na

^INO PA R śift: ŚW. ANDRZE- 
JA„ Pod Twoją O bronę" i „Życie  I 
śmierć Piuau XI‘*

KINO PARAFII SW. AUGUSTY­
NA: „Niezwyciężony Rob<a.son C-u. 
zoc*’ ,

J.y« \TA: „Hslka" oraz „Szczęśli­
we 13"
KOMETA: „Pola Elizejskie".
MARS- ,-,Pawił I Gr.wał" i dodatki.
MIEJSKIE (Hipoteczna): „Model­

ka",
PANORAMA (Rynek St. Miasta, 

14) Odrazy z Zieir.f świętej,
NAPOLEON: „Gibraltar” .
PRAGA: „Musie Hail” j rewia.
PRASKIE OKO- „Dama na dwa 

tygodnie”  1 „Ultimatum” .
ROMA: „Gunga Din".
SOKÓŁ „Pod fałszywym oskarże­

niem" i „Meksykańska awantura"
STUńrO: „Niebieski Lis".
ŚWIAT: „Marco Polo" i o*odatki.

godz. 29 ..Faust'*.
T E A T R Y

'■'E.A T B MlEl KT- goiiz.
TEATR POLSKI: o godz. iń-tfii 

„Dziewczyna z lasu", -> g- (i£ ''O-ej: 
„Dlaczego zaraz tragedia

APOLLO: Doktór Kildare".
METROPOLIS: ,.W cieni'} krzyżn".
NOWE: „Skrzynia nad Ho,lywóod“ .
OŚWIATOWE: „Gdy kwitną bzy*.
SnONCE: o godz. ‘ 2 : „Ludzie za 

mgłą": o godz Ig: Trzy serca"; o 
godz. 17, 19, 21: ,  Pstroi bohaterów1-.

M I E J S K A
pocz. 6. 8. 10; w  święta 4, 6. 8, to

O S T A T te iE DNI

MODELKA
ULGOWE WAŻNE

Dziś 8.80 c. d. turnieju 
WALKI — walczą: 

wolno - amerykańska: Garkowiert- 
nO ■— Stroniial 2. -.'ecyd. Raago — 
3eno-d. 3 Elsner - Zawadzki — Gri- 
kis (Suberia). 4, Rolard (Kurlandia) 
— Taika (Pomorze). 5. Woino - ame­
rykańska Kozlelcryk (Tel - Aviv) — 
Vinca (Łotwa). 6 . Marunke (Niemcy) 

— ńlichai-^ki.

tajemniczej śmierci ?-ch atób. 
mianowicie 31-letniego ślusarza, 
Tadeusza Szymandy i jegc teśpia 
Ignacego Pawlaka.

Szymanda popadł od pewnego 
czasu po samobójczej śmierci swej 
żony w stan silnej depresu We 
środc wieczorem wyszedł op z do­
mu wraz z teściem, * którym 
mieszkał, do jednej z restauracji 
i tam pił wódkę. Po powrocie do 
domu stwierdzono u obu zatrucie 
alkoholem. Prawdopodobnie jed ­
nak Szymanda. po powrocie, z re ­
stauracji zażył jeszcze truc'znę, 
gdyż stan jego gwałtownie zaczął 
się pogarszać i po powtórnym 
przybyciu lekarza nzymanda jużj 
nie zył. Teść jego, który będąc 
pijanym również próbował napo­
ju, którym zatruł się Szymanda 
został przewieziony do szpitale i 
dziś zmarł.

Władze prokuratorskie zarzą­
dziły sekcję zwłok obu zmarłych

3 e ? f ę n n e
d zie ła  s ztu k i

w r a c a j ą  d o  o j c z y z n y

GEffSW Ą, | 4. Sekretarz ge­
neralny Ligi Narodów wydał dziś 
przedstawicielowi rządu hiszpań­
skiego markizowi DaycJneir.a, po­
słowi w Bernie, skarby sztuki hl- 
Szr.Ańekiej, zdeponowane meóaw 
nd przez rząd czerwony.

I L E K A R Z E I

Wyrób Zakładów „  P e r * i I" "“olska Spółka Akc. Bydyoszcr

L w ó w  - -  S Y ^ a ą e s z l
K om un ikacja kolejow a z  W ągram i

W związku - tym nastąpi ezjocle­
we zmiany w rozkładzie nociągów pą- 
sażecrkicfc Lwów Łiawocsnc, Stryj 
Drohobycz i Drohobycz — Borysław.

Dla udogofłoienia komttrakacj: z
Węgrami zastar.ą wnrowe/lz om z 
dmom h kwietnia b. f. 2  be^nośredme 
pociągi pośpipszne na linii Lwów — 

:zr«e — Budapeszt,

cnrunuini a ot>iac,u w * kolacji —
v U « i V v V v V r k n  wspuniałe wódki 
kowe „ S U l H O W O ! . A “ Sew. ks Czetwertynskiego

Q i n >  M a c h a n d e l ,  J a r z ^ ^ U k  n a  k om ą !| k u

c-rir \ ~ s 2i S t a r k a  i t.  p.

Wystawy martwej natury
o rg a n izu je  I. P . s.

Dr. Med.

E l i n  A K O W S K I
fffNCRTCZNT TkOrr.c- płc~ow* SŁDIrt 
przyiuuje lettark' Or A. 9  A T 4  J 
JH7.1TLl.NA 26 cod* l l—l. *_M ntedziato 
11 -  1 GABINET ELEKTROSWIATLO- 
LK7 ZNICZ i Diatermia crótlda uuc 

d’ABSONVAl I laną

SPECJALNA PR7SCH0DNIA 
DLA CHORYCH NA

F> Ł  W  &  A
PRZEŚWIET1.F.NIE 

MARSZAŁKOWSKA 4fi tel 9 00.09

Instytut Propagandy Sztuki or­
ganizuje wystawę martwej n.i ury 
we współczesnym malarstwie i gra­
fice poiskiej, równoległe do re- 
tynspektywnej wystawy martwej 
natury ze zbiorów malarstwa obce 
go, która stę odbędzie w tym sa- 
inyjn czasie w Muzeum- Nar odo 
wym.
Artyści, którzy kiedykolwiek brali

już udział w wystawach Ł P. 6 - 
m-gą nadsyłać, aa cwyicJyęfc w*-
runkach salonów, dwie praor ms- 
lurslUe i dwie graficzne, me wysti- 
9  iane dotąd w Warszawie 

Termin nadsyłania prac upływa 
4 maja, termin rndsyJanur zgłoszeń 
2 0  kwietnia b. r.

Formularza zgłoszeń wyd**e k? 
sa I- P. S. w godz. 9  do 15

|  U i Ł D S a g m a  ł J R O B W t l

R Ó Ż N E A A A  L i P C Z A N Y  higie­
niczne tajiicerskie. Fotele klanowe 
Otomany własnego wyrobu Gotów­
ką — Ratami. H. Bielawski, Złe, 
na 17.

d f i B R A L T A N

.vo*y awiat T3 2-5 
Chmielna 7

Święta poc?. 2.48, 4-45i, 7. 9.15 
W dą. powszednie 4.4,? 7, 9 . 1 5

„HIEBIESKI LIS“
n roli głównej

Ż A R A C H  I E M B E R
Pocz. seans 5. 7, 9 15 

Młodzież do at t2-tu wszystkie 
miejsca zl. LOT

£ 2 & K O N i £ T A
C h ło d n a  4 4

P S
f i  E L I Z

L A
E L I Z E J S K I E

M a  s c e n i e  R E W H i

H O L L Y W O O D
pocz. w Jni pow. 5 — ost. 9.13 
w n»edz. i św. 2.34 ost. 9-15

PRZEZ ŻYCIE
S  K A Y  FR A N C IS
NA SCENIE: REWIA
JtfS2YSTw<P POD GALEM

n a ja k S u a ln i^ s ^ y  f ilm
Morze śródziemne to wielka arena 

rozgTywek politycznych między mor­
skimi potęgami świata. — U jego 
wrót, na straży interesów brytyjskich 
stoi potęiaa twierdza Gibraltar. —
Anglia szeroko współpracuje na tym 
terenie ze swą sojuszniczka Francją.
— właśn>e motyw współpracy wiel­
kich mocarstw i braterstwa dwu iyiel-

s ft z o n u
kich narodów został zręcznie wpleclo- . 
ry do filmu ,,Gil>raitar dając mu po- J^fDTócykliści, już pera sprawdzić
sma1’ aktualnoś-ji polityczDcj. — „Gi- 
h raltar ’ wystawiony we wczorajszej

A  w y t w o r n i c  b i e ­
l i z n y  S .  O L S Z E W S K I
Marszalka- Koszykowa 48, poleca 
bii liznę damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze, pa 
sy brzuszne. Firma istnieje od 1912 
roku. 1 0  proc. rabatu dla okaziciela o^ L i; w podwórzu, 
nią. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna ’ _____________

hurtowa ^Wapczany „Wersalka", nowość na
1939 rek, komfortowe, wygodno. C*-

J^) p*oteIe klubowe. Tapczany go 
towe i na zam wieni# poleci tamer-
Stcfar. Ciesielski, Chmielna 4&, to

(naprawić) zapłon, oświetlenie, syg- cy przystępne. Duży wybór fateli 
nał, akumFątor Stacja obsługi klubowych. Nowy świat 27, drugie

preruKrze ldna .Napoleon” PI. Trzech| „Magnet", Zygmunt Popławski. Pro- -podwórze.
Y r ż r łłr  9 Ya rnmnric «TTTii«TrKirulri n -f _   t>nin.n4nvcb-iAł 'T1.,i „Krzyży 2, to romans azpiegowąki o 
wyjątkowym bogactwie c.ekawych 
rozwiązań, o akcji zwartej i wartkiej, 
to fj'm naprawdę mocny.:

m

na bofskach

Krak Przed m 
Ceny oć ar 54=  JURATY

P coO* - 9- W n-edr. i rw o 1J oa ranki

m  A  Ł  M  A
ora?

S ZC ZES U M  13

N A P D L E O M
Plac 3 Krzyży 2. Tel T 33-tiO

. Początek seansów: 5, 7, 9.15 
Faicynujący romriu szpiegowski

GIBRALTAR
ERICH v 
ROMANCE,

STROHEIM,
E O G -f

UWIiNlC
DUCHESNE

Dziś seanse ulgowe o godz. 1 i 3-ej

NIEDZIELNE IMPREZY 
oPORTOWE 

Podajemy kalendarzyk nkdzaej- 
nyeh imprez sportowych;

W \VARbZ LWIE 
Gcdz. 10 w Ośrodku WF o* sta 

dioaie WF pierwszy krok szemuer 
czy.

Godz. U  w Ośrodku WF przy ul. 
Myśllwieckiei 3—mistrzos'wa War­
szawy w siatkówc i koszykówce 
kobiecej klasy D.

Godz. 10 —  14 i J3 —  20 w loku- 
lu Kij Rywal indywidualne zapaśm- 
cs? mistrzostwa Faiszawy.

Godz. 17 w loka.u PKB — pedni- 
sy policji w boksie, gimnastyce Itd.

Godz. 1C-S0 na Woli bieg na prze 
łaj Orkanu.

Godz lp w lokalu Orkai.u — mecz 
bokserski Orkan — Warszawianka. 

G dz. 12 i 19 w lokalu Gwiazdy 
. obotr.ic.ę migtrzortwa bokser­

skie Warszawy.
Gcdz. ifl w tykalu °rtWF walne 

zebranie centrali AZS u.
f w -  tjm : mecze piłkarskie

Warsz. — Lig) okr.: Orkan —  Znicz 
na toisku Skry o  gods. U , o godz.

10, FWATT — FZt a* h. OtU o
goiJz. lfi Fort Dema — Granat u* b. 
Fortu Bęma o ind*. 16 i OkęcDc — 
SIps  na b, 'Mięcia o le.

p r o w in c ji
W Łodzi iumiei ktK/ikówkf męs­

kiej: Po/nan, jo r  u A, Lublin, Łódź.
W Krakowie męcz ligd"> Wiała —r 

Polonią i mistrzostwa Polski KPW w 
ŁcBzykÓwce męskiej.

_W Katowicach -  finały bok>itrs4ich

menoda 1, róg Beiweóerskiej. Tele­
fon 419-31.
ł*
Ś A M o ^ o d o ” e instalacje, zapłon, 
oświetlenie, sygp- * akumulator, naj 
dokładniej sprawdzi (naprąwi) sta

M E B L E

iB L E
ścijans&a 
Chłodna 16,
I-szp piętro, 

yy tór :ioworzeonych mejjl). Warun 
ki dogodne. Sztuka pojedyń*ze-

farma chrzc
„CiężKowskł’', 
ie! 2 .6 9 -9 6 . 
poleca r duzy

Stylowe, nowoczesne 
we, Sypialnie. Gąbinety, Sztuki 

pojedyncze, wytworne mehk lapicer- 
mistrzostw Poląk; i ferójmiecz koaS” ; . Poleca farma chrześcijańska
ków ki męskief Katowice, -- owiec, „Ciężko wski” , Nowy Świa* 64, ve 

' ^13.49-85. Wyrób wUspy. Warunki do-
W Chorzowia — mecz ligowy AKS I godna.

V- Sieaiianpwi.-ach — nustrąostwa M E B L E  uniwerśajne, stołowe, 
Polski’ t piłce ręwęrołje^ |. mecz pjy- j gabinety, tapczany, leniwce, kanapy.
wacka Śląsk -.. Warszaw a c puchar 
młodych.

W  Brs.ezinach - mecz gimniuotycz 
ny Wars„ąirą — Brzezinj.

We Lwowie ligowy męcst pilkaraki 
Pogor — Garbarnia.

W Poznaniu ligowy mecz piłLar.aki 
Warta — TJn tm Tmintig, mer/ zapaś­
niczy P«Łr.ań —7  Pomorzy otwarcie 
sezo -“i, automobilorwe.pł 1 .olartńjego.

fotele - łóżka ręzkładani Porady, 
projekty bezpłatnie. Zamówienia ter- 
minuwo, tanio, solidnie. „Kanadyj­
ka", BRACKA 19
M E B L E  ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowska". 
Now* świat 39 Wielki wybór — 
dogodne rospłaty Prosimy zapanwę-

.. .  ___ . , . . .  -  i tać adre-: Nowy Świat 39, 1 piętro
W Zakopanem ronkur*. skokfw n  U i t l m  kina J>an“ 

akocmi, j

iu fA Y F rC -IA J , y

f i U D O W L A M E  
a r w b i p p p i p

W A P N O ,  Cement. Gips. & u » f  
ty. Płyty piekarskie. Dachów W. Pa- 
pa Gumater. Gumakit, Jjapik, Smo 
Jf* Kariiolinn-um. Ę-linkier. Caatoi 
Wodozapór, Kafle. Grysik matanwa- 
węT. Posadzkj inkrustowane. Wodzi ar 
-r-ipiiia. Tynki .-zischctnc. Wapno 
rome Cegła kanalizacyjn.* ora,- 
wszelkie materiały budowlane ber 
po-rednio z fabryk reprezentowanych 
względnie ze składów władnych pola- 
ewą Inżynierowie Jap j Stanisław 
Pę'dzich, Warszawa. Chłodna 8 f 

'•awuiej Jerozolimskie 118)- Teloff 
ny 605-97, 605-96.

P R A C E
z a o f i a r o w a n e

^tenotypistka. Ses-jetarka do kąn- 
celarii adwokackiej, na 3  godzony pc 
południu 3 razy tygodniowo, —- Q- 
ferty z podaniem Kwalifiitacji 1 nrfr- 
rencjumi osób znanych ABC kiero­
wać do Administracji ABC. N. świat 
Nr. 35 m. 1  pod „Sekretarka".

PWMWżUJ SA M O IO W
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L oże p r z s c i i ^  Mfi n n l l l
M a r o n i  w  r z ą d z i e  Q o g i

K a r tk a  z  h is to r i Rum unii

M DZIEŃ W  POLITYCE 1 ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ruch narodowy wystąpił prze- ' równikami. Tym można tłuma- 
ci-wko żydom, gdyż ci przez swą cayć fakt, że oficjalne koia ru- 
liczbę i pozycję jaką zajmowali w muńskie tolerowały tę partię, 
ryciu ekonomicznym, um ysło-; jakkolwiek była ona bardzo ata- 
wym i politycznym kraju stano- kowana przez prasę żydowską.
wili poważne niebezpieczeństwo.

Juaaizm bronił sdę wszelkimi 
sposobami: otwarcie w parla­
mencie i w  prasie, a także droga­
mi ukrytymi.

W Rumunii demokratycznej 
żydzi mieli w parlamencie wielu 
przedstawicieli. Prasa w znacznej

Koła masońskie i oficjalne po 
kładają wielkie nadzieje w partii 
Goga — Cuza, która ma znisz­
czyć ruch jaki tworzy się wokół 
Żelaznej Gwardii. Tak w polity-

częła ona coraz bardziej zagra­
żać reżimowi. Wówczas camarilla 
zorganizowała spisek mający na 
celu zabicie Corneliu Codreanu. 
Zamach miał odbyć się na brze­
gu Morza Czarnego. Jako narzę­
dzia zamierzano użyć starego le­
gionistę, pozostającego w służ­
bie żydówki Lupescu. W sprawie 
tej było zamieszanych kilka osób

dzieży. Początkowo miał być to 
ruch lewicowy. Jednak ze wzglę­
du na popularność, jaką cieszyła 
się Żelazna Gwardia wśród 
młodzieży rumuńskiej właśnie

PRYMAS POLSKI NA ZAMKU
Pan Prezydent Rieczypospo je j 

przyjął prymasa Połsk1 Ks Kardyna­
ła kugnsta Hlonda.

PODOFICEROWIE U PREMIERA
Prezes Rady Mi rurtrów ge-u Sławoj 

Składkowski przyjął dfc.egacię zarzą­
du głównego Związku Podoficerów 
Wojsk Polskich w -tan ie spoczynku 
w ćsohach prezesa — Lombarskiego 
Stan. i wiceprezesa — Grocholskiego 
Tadeusza.

WAŻNE OBRADY LUDOM'CÓW 
Dnia 1 kwietnia b. r. rozpoczęły się

przez swe zasady ehrześcijań- obrady Naczfi.nego Komitetu Wyko- 
skie, narodowe i antysemickie po nawczego Stronnictwa Lądowego w

ce wewnętrznej, jak zagranicz- ! ze świata politycznego, a między
nej koła oficjalne wysuwają par 
tię Goga -  Cuza jako jedyną,

części znajdowała się w ich rę- prawdziwą partię narodową, 
kach. I Największym zwycięstwem ma-

M A S O N E R I A  D Z I A Ł A
Gdy sytuacja polityczna zmie­

niła się na korzyść Żelaznej Gwar 
dii, która nabrała wielkiej siły, 
wpływy żydów zmniejszyły się 
znacznie. Natomiast masoneria o- 
toczyła ruch narodowy siecią kon 
spiracji i w dalszym ciągu praco­
wała dla sprawy żydowskiej.

Loże przyciągały ludzi i zapew­
niały im przez swe wrpływy wyso­
kie pozycje polityczne lub spOłecz 
ne I tak prócz ■wyjątkowych jed­
nostek, wszyscy kierownicy par- 
* y j, wszyscy ludzie wpływowi 
tali. się masonami. Znakomici pi- 

sarze, sławni przez swe dzieła, 
jak Michał Sadoveanu służą ma­
sonerii. Wyższe duchowieństwo 
jakkolwiek nie pracuje według 
wyraźnych rozkazów lóż, jest pod 
wpływem masonów, którzy przez 
stosunki z biskupami skłaniają Ję 
do wszelkich kompromisów. W 
ten sposób wciągnięto Kościół w 
sieć interesów żydowskich. Teren 
został przygotowany i nadcho­
dzą dni, gdy rumuńskie ducho­
wieństwo patronuje zabójstwu 
Corneliu Codreanu i jego Współ­
pracowników

Nawet do antysemickiej par­
tii Cuzy należeli masoni, jak je­
go własny syn Jerzy Cuza, pro­
fesor uniwersytetu w Jassacli.

G O G A
F.0 połączeniu się partii Cuzy
Vartią Octaciana Gr>ga w no­

wej partii narodowo -  chrześci­
jańskiej, uważanej aa antysemic
ką._masoni byli między je j kie-

G d zie  m o żn a  
podpisać

p o ż y c z k ę ?
" Komisarz Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej na m. Warszawę podaje 
do wiadomości, że lokal Komisarza 
mieści się przy u!. Jerozolimski/.| b, 
biuro Okręgowe LOPP m. st. War. 
szawy. Komisarz na m. Warszawę 
M. Dębski przyjmuje w g. od 12— 1 3 . 
Biuro i Sekretariat Komisarza czynne 
są bez przerwy i przyjmują subskryp­
cje :ia Pożyczkę Lotniczą od godz. 8  
do 2<Vej. Informacje telefoniczne: 
6-94-50, 6-70-17, 6-54-75, 2-32-14.

Katastrofa
fo tn e za

w Niemczech
BERLIN, 1 . 4  £)n 3 1  rnarca po 

południu w czasie lotu próbnego 
spadł samolot, pilotowany przez 
kpt. von Moreau, który poniósł 
śmierć

Kpt. von Moreau wchodził w 
:,kład załogi samolotu „Condor", 
który dokonał pierwszego łoi u 0 - 
ceanjcznego Berlin —  Nowy Jork 
i z powrotem.

Poza tym pilotował on ,.Gondo­
l i "  w locie z Berlina do Tokio.

Bydło słowackie
d ia  M e m e c

Na mocy zawartego w tych 
dniach układu nadwyżka słowac­
kiego pogłowia bydlęcego w iloś­
ci rocznie około 50 tys. sztuk wy­
wieziona będzie całkowicie do 
Niemiec.

Chodzi tu przeważnie o bydło 
rogate, tuczone w specjalnie przez 
Niemców założonych tuczarniach.

Fabrykant zbiegt
z robotniczymi zarobkami

Właściciel fabryki włókienni­
czej w Łodzi W emiger nie w y­
płaca t od kilku tygodni zarobków 
swoim robotnikom. W piątek Wer 
niger zamknął fabrykę i zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

sonów było uzyskanie wielkiego 
wpływu w kołach najbardziej 
wpływowych przez panią Lupes­
cu -  żydówkę. Wytworzyła się 
wpływowa klika składająca się 
z żydów, Rumunów wątpliwego 
pochodzenia, oraz kilku kolegów 
burzliwej młodości... jednego z 
woływowych.
S P I S E K  P R Z E C I W K O  

C O D R E A N U
Ofenzywa masonerii przeciw­

ko Żelaznej Gwardii rozpoczęła 
się w 1933 roku. Wspólnie z par 
tia liberalną, przeprowadzono 
rozwiązanie organizacji. Gdy jed 
nak, w procesie po śmierci pre­
miera Duca, przewódey Żelaznej 
Gwardii zostali uniewinnieni, za

innymi: Pamfil, Luco Gheorghia 
tis. Grek i Scecasu naczelny re- i 
daktor dziennika ,.Curentul ‘, o - ! 
organu półoficjalnego. Zamach 
nie doszedł do skutku, gdyż Co- ; 
dreanu został ostrzeżony.

Środki represji jak rozwiąza-

stanowiono zaszachować ją orga 
nizacją o ideałach pokrewnych, 
wykluczając jedynie antysemi­
tyzm, na który masoni natural­
nie nie chcieli się zgodzić.

W tych wąrunkach powstaia 
subwencjonowana organizacja 
pod nazwą „Stiajałan ‘ (Gwar- 

i dia, albo straż kraju). Obecnie 
! należenie do niej obowiązuje 
; wszystkie szkoły. W programie 

szkolnym przeznaczony jest je -

Warszawie, pod przewodnictw em pre­
zes? M Rataja, w obecności wszyst­
kich członków. Przedmiot obrad sta­
nowią ostatnie aktualne wydarzenia.

Równocześnie obraduje zarząd wo­
jewództwa warszawskiego pod prze­
wodnictwem wiceprezesa NKW., Czap 
skiego, w ctoć ności prezesów wnsysi 
kich zarządów powiatowych.
Dnia 2 bon. odbyws posiedzenie za­

rząd wojewódzki w Kielcach.
MIN ROMAN W MEDIOLANIE 
Do Włoch wyjechał na zap-oszenie 

rządu włoskiego Minister P-remyata 
i Handlu Antoni Romazi.

Minister Roman weźmie udział w 
roczydym otwarciu wystawy w Me­
diolanie.

ŁMIANT W SŁOWACJI 
Dotychczasowa niemiecki teonaw- 

generalny w Bratysławie Emst von 
Druffe. został mianowany niemieckim 
ćh&rgf d affa:res przy rządzie słowac­
kim.

d i a  t i a  R u t k o w s k a

nie organizacji 1 więzienie oka­
zały się niedostateczne i nie da- j ^ “ " ‘dlień"tygodniowo na nauki 
ły oczekiwanych rezultatów. Nie j g tjaia“ 
mniej za wszelką cenę posiano- ' 
wiono zniszczyć ruch.

S T I A J A Ł A N I
Gdy rachuby na partię Goga - 

Cuza zawiodły, masoneria zagra 
niczna postanowiła przeciwsta­
wić młodzieży Żelaznej Gwardii 
zorganizowaną resztę młodzieży 
rumuńskiej.

W roku 1934 dwaj masoni 
przybyli do Bukaresztu i zapro­
ponowali czynnikom miarodaj­
nym utworzenie organizacji mło

L U B I E N  — Z D R Ó J
koło Lwowa

NA (SILNIEJSZE WODY SIARCZANE — ZNAKOMITA BOROWINA LE- 
CZ\ WSZELKIE CPOROBY REUMATYCZNE, SKÓRNE, KOBFECf ETC.
PLAŻA SŁONECZNA 8ASEN z WODĄ 3i
  TANI SEZON od 1 MAJA

R y c z a ł t y  Kuracyjne.

R zy m  tonie w e  flagach
Rzym, 29 marca-

Od niedzieli Rzym ciągle żyje 
uroczystościami. Miasto tonie we

N i e  n a  e s a r n ą  g o d z i n ę  n ę d z y  

l e c z  n a  i a s n ą  g o d z i n ą  d o b r o b y t u  

£ k $ a d a j  s w e  o s z c z c z ę d n o ś c i  w  P K O .

flagach. Ulicami maszerują od- kracjom". która w danej chwili 
działy wojska. Co chwila w innej odpowiada drugiemu problemowi 
ulicy gra orkiestra. i —  interesom Italii, tak dalece,

Wtorek minął pod znakiem wło- ! że niemal te dwa wpiywy w rozu- 
skiego lotnictwa i zajęcia Mądry- mieniu Włochów zlewają się -
tu. ___

Święto lotnicze było znowu 
dniem upajania się sobą, nową 
okazją do manifestacji na Piazza 
Venezia. W chwilach panującego 
w całej Europie niepokoju, te 
dumne manifestacje rzymskie na- ,

jedno.
Oparcie o Hiszpanię, przychyl­

ną Włochom, stanowi dla nich na 
Morzu Śródziemnym znakenrtą 
pomoc. Nie kryją nadziei z tym 
zw;ązanyeh. Nadzieje zresztą, wy. 
nikające z hiszpańskiego zwycię-

! bie.rają specjalnego znaczenia. Są stwa idą znacznie da.ej.

Słowac)a była narzędziem
rozsadzenia psftstwa czechosłowackiego

S fa łs z o w a n i iiepeszc prem iera T  so
Katolicki dziennik paryski „La dora do ogłoszenia niepodległości

Croix“ odsłania szczegóły przy­
gotowań Rzeszy do aneksji Czech 
i Moraw. Informacje swe .:La 
Croix“ opiera na rozmowie z w y­
bitnym działaczem słowackim, 
którego nazwiska, ze względu na 
„protektorat" Rzeszy nad Słowa­
cją pismo nie podaje.

Słowak ten odsłonił teraz
kulisy niemieckiej gry, zmie­
rzającej do wywołania za­
drażnień między Pragą a Braty­
sławą, aby popchnąć rząd cen­
tralny do ostrzejszej akcji w sto­
sunku do Słowaków. Jednocześ­
nie dwaj zaufani Hitlera, Corbus 
i Hennus wyjechał do Bratysła­
wy, aby tam pozyskać, kilku
działaczy słowackich, którzyby w 
wypadku konfliktu z Pragą we­
zwali pomocy Rzeszy. ■ Udało im 
się pozyskać szefa gwardii Hlinki 
— Murgasza, szefa propagandy 
Macha, prof. Tukę i Durczańskie 
go.

Tych czterech muszkieterów 
rozpoczęło akcję, mającą na celu 
sprowokowanie Pragi.

Akcja jednak rozwijała się po­
wolnie, wskutek lekceważenia 
„niepoważnych wybryków", jak 
je nazwał T j s o , przez Pragę. To 
też Niemcy przyśpieszyli wybuch 
konfliktu informując rząd praski 
o przygotowywanym zamachu w 
Bratysławie. Równocześnie posel­
stwo Rzeszy ostrzegło Tiso o rze­
komo projektowanym puczu czes­
kim w Bratysławie. To też nic dzi 
wnego, że rząd praski zażądał dy­
misji Macha i Durczańskiego, i że 
skolei Tiso, nieufnie nastawiony 
do rządu praskiego odmówił w y­
konania tego żądania.

Dalej wszystko poszło jak po 
maśle. Separatyści Słowacy po­
częli coraz głośniej występować. 
Jednak z chwila zmiany rządu 
słowackiego, Sidor doszedł do po­
rozumienia z Pragą i do uzgod­
nienia sbo: nych punktowi Wtedy 
Margasz i Durczańsky uciekli de 
Wiednia, skąd wysłali depeszę, 
datowaną z Bratysławy, podpisa­
ną przez dr. Tiso. Tiso zaprotesto­
wał na wieść o fałszerstwie, jed­
nak było już za późno.

Bo oto w Bratysławie już 12 
marca .znajdował się Seys -  In- 
ąuart, który starał się zmusić Si-

Słowacji, co miało być pretek­
stem do zajęcia Czech i Moraw. 
Sidor jednak odmówił.

Seyss Inąuart nie dał mimo to 
za wygraną. Następnego dnia za­
groził, tym razem ks;'Tiso, że Cze 
chy i Morawy będą i tak zajęte i 
jeżeli Słowacja nie chce podzielić 
tego samego losu, to musi się zde­
cydować na ogłoszenie niepodle­
głości.

Kilka wybuchów bomb i sfin­
gowanych strzelanin do Niemców 
stworzyło odpowiednią tempera­
turę. tak że Tiso zdecydował się 
pojechać do Berlina.

obliczone na efekt dwojaki: 
wzmacniania wewnętrznego po­
czucia siły i pewności siebie, no i 
oczywiście, manifestacją dla ob­
cych oczu i uszu.

Zakończenie wTalk hiszpańskich 
przyjęto tu z nieopisaną radością, 
l  radością bezpośrednią, jak przyj

We wtorek 14, następnego dnia, muje si? własne ^ yc ięstw o . *____
Słowacja ogłosiła niepodległość ij Na ulicach krzyczały tłumy. W 
pod presja Niemiec oddała się pod sklepach, w kawiarniach i tram- 
protektorat. I waiacb ludzie z wieczorowym ga-

A 15 marca wojska niemieckie storni w rękach mówili na ten
już były w Czechach a następnie 
i w Bratysławie, by sprawniej i 
lepiej móc się zaopiekować „pro­
tegowanym" krajem.

I tak Słowacja dała Niemcom 
argument., że państwo czechosło­
wackie rozsypuje się samo, nie­
zdolne do samodzielnego bytu 
państwowego. Użyta jako narzę

tylko temat. Każdy Włoch przyj­
mował wiadomości z Madrytu, jak 
wieści z frontu, na którym wal­
czą swoi.

Dzienniki dzisiejsze łączą opisy 
uroczystości rzymskich z opisami 
z Hiszpanii. Traktuje się zwy­
cięstwo wojsk narodowych w Hisz 
panii niemal jako własną zasługę

dzie pogrążyła i Czechów w nie- 1 „Zwycięstwo dizelnych oddziałów
wolę i sama popadła w zawisłość 
od Niemiec.

P.K.O.
P R Z Y J M U J E  S U B S K R Y P C J E  
O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I C Z E J  
W I A  B E Z P Ł A T N I E  W S Z Y S T K I E  
Z W I A Z A H E  Z E  Z C Ł O S Z E P T A M I  I  

s u b s k r y b e n t ó w

P O z Y C Z K I  
I  Z A Ł A T -  

C Z Y N N O Ś C I
w p l a t a m :

generała Franco wspieranych en­
tuzjazmem wiernych ochotników 
włoskich", wśród których „pozy- 
cj ważną 7a:mowało lotnictwo 
włoskie".

„Hiszpania stanie się grobem 
komunizmu" —  słowa Mussolinie­
go przytaczają wszystkie gazety.

Zwycięstwo hiszpańskie nary. 
wa się zwycięstwem faszyzmu. W 
takim nastawieniu do sprawy hisz 
pańskiej przebijają dwa wpływy 
idea solidarności nacjonalizmów, 
przeciwstawiana „wielkim demo-

C i s z a  w  G d a ń s k u
Zniknęły swastyki i brunatne koszule

( K o r e s p o n d e n c ja  w ł a s n a  „A B C”)
Gdańsk, w marcu

Od dłuższego czasu wśród 
Niemców gdańskich panowało 
niezwykłe podniecenie. W dniach 
kiedy ważyły się losy Kłajpeay 
podniecenie to bardziej jeszcze 
wzrosło. Członkowie partii naro­
dowo - socjalistycznej wyszli 
w mundurach partyjnych na ulice, 
żywo dyskutując wytworzoną 0 - 
statnio w Europie sytuację. Kie­
dy zaś okręty niemieckie, powra­
cając z Kłajpedy, defilowały 
przed portem gdańskim, cała nie­
mal ludność niemiecka wyległa 
na molo, przyglądając się demon­
stracyjnej defiladzie.

Po dniach wielkiego napięcia, 
sytuacja w Gdańsku zmieniła się 
gruntownie. Powrócił spokój, mi­
nęło podniecenie, Gdańsk przy­
brał codzienny wygląd.

Czy jednak codzienny?
Od chwili, gdy władzę w

Gdańsku objęli narodowi -  ?o- Prasa gdańska z naczelnym or- 
cjaliści, Gdańsk nieustannie tonął ganrm narodowo - socjalistycz-
w hitlerowskich flagach, korzy­
stano z każdej okazji, aby przy­
kryć Gdańsk swastyką, Na uli­
cach spotykało się wielu hitle­
rowców w brunatnych, partyj­
nych mundurach, Gdańsk ns 
pierwszy rzut oka robił wrażenie 
miasta par exellence narodowo- 
socjalistycznego.

Tymczasem w ubiegłym tygo­
dniu z domów gdańskich zniknęły

nym „Danziger Vor,posten" w y­
kazuje także pozorną obojętność, 
„nie interesując" się sprawami, 
które by gdańskich hitlerowców 
mogły interesować.

Inny zupełnie nastrój panuje 
wśród ludności polskiej Gdańska. 
Na wiadomość o wszczęciu zbiór­
ki na Fundusz Obrony Narodo­
wej i na Pożyczkę Obrony Prze­
ciwlotniczej, społeczeństwo poi

Wypadki ostatnie — pisze „Cor- 
riere della Sera" — mieć będą swo­
je następstwa za Oceanem. Pocia? 
gną w konsekwencji zmniejszenie 
wpływów anglo - saskich w Ame­
ryce Południowej, sztucznie tam 
pragnących się ugruntować Nową 
równowaga stwórz) się w krzach 
za Oceanem jej następstwa nie mo 
że ri< być korzystne także cfla ekv 
pansji dachowej Wteob i -faszyzmu"

1 Przed fotografiami wystawia­
nymi w gablotkach ..Giornale dTŁa 
lia", przedstawiającymi triumfal­
ny wjazd Hitlera do Berlina po 
powrocie z ziem zabranych, gro­
madzą się tłumy. Opinia mas nie 
oddziela dwóch odrębnych fak­
tów: zaborczości niemieckiej (i
tchórzliwej bierności państw 
upadłych. Uznaje się sukces nie­
miecki jako zasłużony.

Rzym i Włochy są pełne Niero1- 
ców. Inwazja północna na Italie. 
Wszędzie słyszy się mowę niemiec 
ką, spotyka się Niemców na każ* 
dym kroku. Czują się zrakcmicie 
1 swym najazdem akcentują przy­
chylne przyjmowanie objawów 
proniemieckiej s.rmpati.i Ducego.
Przy takich jak najjaskrawszych 

zewnętrznych ostentacjach, w opi 
nii nie oficjalnej można obserwo­
wać pewien niepokój. To znaczy, 
ze jednak dotąd w skrytości du­
cha naród włoski nie zrósł się % 
manifestowanymi na zewnątrą 
uczuciami dla Niemiec. Rosnąca 
siła niemiecka jest źródłem pew> 
nego zaniepokojenia. O tym jedj- 

i nak dowiedzieć się można tylko w 
rozmowach prywatnych.

O Polsce nie mówi się wcale. 
Dziś dzienniki przyniosły skrót 
mowy gen. Skwarczyńskiego o chę­
ci zachowania pokoju ze strony 
Polski i skró’ noty niemieckie1. 
W kilku słowach krótka notatką 
dziennikarska „Giornale dTtalia", 
donosi ..z Brombergu" o powta­
rzających się tam „incydentach"

Hagi hitlerowskie, a z ulic ubrani skie w Gdańsku pospieszyło z o- 
w  mundury hitlerowcy. fiarami manifestując swoji głębo-

W Gdańsku panuje obecnie ci­
sza, która zadziwić może nie je­
dnego obserwatora życia tego 
miasta. Gdańsk zmienił swoje 
oblicze, stal się napozór spokoj­
nym portem, handlowym, intere­
sującym się li tylko sprawami 
obrotu handlowego, a więc spra- j 
wami gospodarczymi.

kie uczucia do Macierzy. Zewsząd 
płyną ofiary zarówno od robotni­
ków, polskich pracujących w 
stoczni gdańskiej, jak i od pol­
skiej inteligencji.

Polski Gdańsk żywiołowo ma­
nifestuje swą polskość.

Andrzej I ubicz

W h ć L
( u i w z m

po cumjA
ty tk o

uj cEnmflLr unECznuctł piór

• „ P i o n i e r
£
urt. ftci. mohourshi 
ul. fTIcrscołhoursha IM

O I O K  K I N A  . . Ś W I A T O W I D



Sar. 4 A fif C -  MÓWIMY COUZiEHNE n r. U 1*

R y n e k  w e s i e w y  w  P o l s c e
Juz niejednokrotnie na tym 

miejscu dawaliśmy wyraz prze­
konaniu, że polski rynek węglo­
wy, tak jeśli chodzi o przemysł, 
jak i o handel, nie jest należycie 
zorganizowany. Podkreślaliśmy 
specjalnie, że ośrcaki dyspozycji 
najważniejszego surowca energe­
tycznego, jakim jest dla Polski 
węgiel, po pierwsze nie są skon­
centrowane i po drugie są w rę­
kach niepolskich, a to jest dia 
nas czynnikiem decydującym.

Polska, nastawiona prawie na 
wyłączne korzystanie z węgla, 
jako surowca energetycznego, n.a 
nader niekorzystne położenie źró- 
ueł tego surowca, znajdujących 
się na najbardziej niedogodnych 
z punktu widzenia strategii go­
spodarczej granicach południo­
wo zachodu1 ch. Tym bardziej ka­
pitalnym zagadnieniem jest kwe­
stia wyzyskiwania złóż węglo­
wych v czasie poKoju, tworzenia 
rezerw węglowych na wypadek 
wojny oraz oszczędzania innych 
źródeł energii (drzewo, gaz ziem­
ny, tert węgiel brunatny i t, p.) 
na okres wojenny.

Zagadnienia powyższe właści­
wie dotychczas w  literaturze go­
spodarczej Polski wfeale nie były 
omawiane. To też z tym więk­
szym zainteresowaniem bierzemy 
do ręki wydaną ostatnio pracę St. 
Gryz-ewicza p t. „Rynek węglo­
wy w  Polsce".

Autor omawia kolejno w posz­
czególnych rozdziałach następu­
jące zagadnienia: zbyt i spożycie 
węgla, reglamentację zbytu, stru­
kturę handlu, ceny i koszty w y­
miany oraz w dodatku, zagadnie­
nie organizacji rynku węglowego 
w  Niemczech. Na zakończenie da­
je nam autor rekapitulację swych 
wywodów oraz konkretne wnio­
ski. zmierzające do uporządkowa­
nia i organizacji rynku. Ciekawe 
są ostateczne tezy, stawiane przez 
p. Gryziewicza który, jak to w 
nich widzimy, „w czuł" się dosko­
nale w  całość zagadnienia i przy 
teoretyczna , ekoooęmcznycn za­
łożeniach przechodzi do czysto 
praktycznych wnioskow.

Musimy zauważyć, iż praca o - 
parta jest na badaniach Izby

zdaniem naszym, podchodzić jako 
do opinii całego polskiego życia 
gospodarczego.

Zasadniczym założeniem, koio 
którego obraca się reszta tez, jest 
problem konieczności planowego 
rozwiązania organizacji rynku we 
wnętrznego, w pierwszym rzędzie 
przez wyznaczenie węglowi jego 
pozycji i roli w całokształcie pol­
skiej polityki energetycznej, że je - 
dycym  sposebem rozwiązania za­
gadnień rynkowych jest kompet- 
na reglamentacja podaży, obro­
tów, firm oraz unormowanie za­
robków kupców. Może stosunkowo 
bez precedensu jest żądanie przy

takiej surowej reglamentacji ■ — u- 
stalenia wyższego niż dotychczas 
zysku dla od sprzedawco w, gdyż 
zdaniem p. Gryziewicza, dzisiejszy 
stan rzeczy uniemożliwia rozwią­
zanie zagadnienia składów węgla, 
urządzeń technicznych firm i t. p. 
Słuszne jest. niestety, twierdzenie, 
że dotychczasowa praktyka władz 
administracyjnych, uniemożliwiają 
ca normalną kalkulację handlową, 
doprowadza jedynie do demorali­
zacji handlujących 

Natomiast rewelacyjnie wprost 
brzmi teza, w której autor pragnie 
uzależnić zbyt w rejonach dotych­
czas spożywających węgiel w du-
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żych ilościach (t. j  poaa Ziemiami 
Wsębodf.imi), od sprzedaży na 
Ziemiach Wschodnich. Inaczej mó 
wiąc, ktćre towarzystwo sprzed? 
więcej węgla na Ziemiach Zachod­
nich w warunkach wolnej konku­
rencji, o tyle więcej węgla będzie 
mogło sprzedać na pozostałym 
rynku (skontyngentowanym). Ten 
purkt jest o tyle dla nas tym bar­
dziej ciekawy, że, jak wiemy, na 
Ziemiach Wschodnich nie ma w o - 
góle h*ndlu węglem, 9 więc nale­
ży z góry pomyśleć o ujęciu tego 
handlu w ręce polskie i tylko pol­
skie.

Oczywiście, z naszego punktu 
widzenia żałujemy bardzo, iż p. 
Gryziewicz nie zajął się zagadnie­
niem udziału żydów w handlu wę­
glem, a na podstawie choćby tej 
przesłanki, że dotychczasowy han­
del jest zdezorganizowany, może­
my sądzić , co zresztą łatwo na ryn­
ku zaobserwować, iż handel ten 
jest głównie w rękach żydowskich. 
A  zatęm ; tu przy regulowaniu 
rynku należy pomyśleć o  unąro-* 
dowieniu tego handlu, co będzie, 
zdaje się, najważniejszym czynni­
kiem porządku na rynku.

Uzupełnieni em książki są liczne 
tablice oraz 9 ciekawych map gra- 
gicznych, z których na najwięk-

MBEnUStfliSOłlElft
Pomnik ksędza Skorujki

w zn ie s io n y  b ę d zie  m  P I. W eteran ó w

podaży wyjściowych surowców 
energetycznych w  Polsce".

.  . .  P U c Weteranowi na Pradze przed-\ y -ny nd strony południowej ( n a ­
szą uwagę zasługuje „mapa źródeł stawia pod względem rozplanowania chem kościoła św. Floriana i n o w y *

■ • duże możliwości urbanistyczne. Jest okazałym gmachem szpitala Przem ie-
to rozległy kolisty tereń po obu stro- i nienia Pańskiego, zaś od strony pół
nach A lei Zygmuntowskiej, odbudo- nocnej opierający się o zieleń parku

praskiego.
N a p.acu tym , na zieleńcu oc stro­

ny. kościoła stanie pom nit bohater 
skiego księdza Skorupki.

W przyszłości przewiduje się to  
mo-.lrwość postawienia pięciu inny et* 
pomników, po jednym na k a ż d y *  s  
zaprojektowanym zieleńców. Jednoeze

Nowe władze
Z e in. Pols ćch Prawnikd u Kato ikdw

U  ystawa prac malarskich
A . Chmte ow sklego (b rata A lb e rta )

W  łych dniach odbyło się pod 
przewodnictwem p. sędz. I. Baliń­
skiego doroczne walne zebranie 
Zjednoczenia Polskich Prawników 
Katolików, na którym omów ono 
dalszy program działalności tej po 
żytecznej organizacji, stawiającej 
sobie Tii cel sprowadzenie ducha ka 

i tolickiego do prawodawstwa pol­
skiego oraz wybrano nowe władze 
w składzie następującym 

Zarząd — prezes K. Kiersnow- 
ski, ‘wiceprezes T. Fabiani, sekre­
tarz Z Ogulewicz, skarbnik F. Pró­
szyński, członkowie Zarządu A

gr. od osoby, ulgowe po 5 gr.

II W ielkanoc

W czwartek, dnia 8U bm., odhyło dnie z wyjątkiem wtorków i piąt-
się w Muzeum Narodowym 'kwarcie ków We wtorki i piątki płatne po 20

Przemysłowo -  Handlowej w Ka-!wystawy dzieł Adama Chmićtowskie-
towicach I W s t a c h  innych , ^ U » " 1 i S S 2
Przemysłowo -  Handlowych Pra ; założenia Zgromadzenia Albertynów, 
ce te były prowadzone z ramienia 
Międzysamorządowej Komisji Han 
dlu Wewnętrznego, jednoczącej 
samorządy gospodarcze: przemy­
słowo - handlowy, rolniczy i rze­
mieślniczy. Tym bardziej zatem 
do dzieła p. Gryziewicza należy,

I Wystawa będzie otwarta od 80 
marca do 30 kwietniu rb .. salaUt 
Muzeum Nr. Nr. 67, 68 i 60 (2 pię­
tro).

Godziny zwiedzania codziennie od 
10-ej do 14-ej ppoł. Nadto w soboty kwietnia rb. organizuje pociąg popu

nad larami Dniestru*
Warsz. Delegatura LPT w aniu 6

Krężelewska. W. Krąkowski, J. Ul- 
brych.

Komisja rewizyjna — I. Baliński, 
K. Domański, J. Zcłoteńki. |

Sąd koleżeński -  W Sołtan, S. 
Janczewski, R. Plinkiewicz.

Asystentem kościelnym jest na­
dal ks. poseł W. Padacz.

Loka1 Zjedn iczenia mieści się w 
-omu Katolickim (Nowogrodzka 

43 pok. 3).

śnie po drugiej strome płaci' naprze- 
ciwko elewacji szp/fała stanic równie 
okazały gmach o charakterze publicz 
nym

Dzięki jednolitej architekturze i 
ujęciu po.nndko<vym, plac nabierze 
właściwych walorów urbaniotycenyrn.

p ą m w t a j  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

e i t R o n o w c ł f K

l  ti-in ków
K o s m e tyk i

Mało +’ ań o tym wie, że puder 
podkładzie bizmutowym, używany 'I

p ow sta je  w sk u tei ztej p r z e m ia n y  m aterii
Żądajcie b ezo  atnvch b r o s z u r .  S l o s u i c i e

zioia C H O L E K IN A Z A  H. N ierm jew sk ieg o

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
działy. MEMORIAŁ P. A. U.

W związku z projektem ustawy o 
zniesieniu ordynacyj rodowych, Pol-

i niedziela od 10-ej Jo 17-ej.
W poniedziałki wystawa zamknięta. 
Wejście bezpłatne we wszystkie

Swfij do swego po swsje
jeśli Krawat to ty lk o  m arki AP1S

powodzeniem przez Francuzki 
niekorzystnie na cerę Polek. i

Francuzki żj;ą w innych warunkach ska Akademia Umiejętności przedsta 
klimatycznych, sooźywają inne po- wiła p. ministrowi Wyzn. Rei. i O. 
trawu i tym samym skora ich ma inno p memoriał, podkreślający koniecz- 
wla^ciwosci. j no^j silniejszego niż to czyni projekt

Ceia Polek wymaga pudru, który ustawy zabezpieczenia bytu i całości 
został wyłącznie dla Nich zestawiony, zbiorów archiwalnych, bibliotecz- 

Reklamowane u nas pudry zagra- nych i muzealnych, związanych z ist- 
stację Warszawa GL w dniu U  kwiet niczne mogą znakomicie uwzględniać niejącymi ordynacjami, 
nia o godz. 8 m. 24 właściwości cćry mieszkanek tych; PRa CF PRZY WYKOń CZENił.

krajów, w których zostały wyprodu- \ MUZEUM NARODOWEGO 
kowane; natomiast wszystkim Pa- j W KRAKOWIE
niom w Polsce. najwięcej odpowiada Rozpoczęto już prace około wykoń 
puder Śnieg Tatrzański Falkiewicza, czenia n owo wzniesione go ̂  gmachu 
gdyż został do ich cery przystosowa- Muzeum Narodowego, który został 
ny 1 zaopatrzony we wszystkie . potrzebne

lamy na czterodniową wycieczkę z 
Warszawy do Zaleszczyk pod hasłem 
„Wielkanoc nad Jarami Dniestru".

Pociąg odejdzie 0  g. 16 m. 05 ze, 
stacji Warszawa GL' i powróci na |

Gena karty kontrolnej, ważnej na 
przejazd w obie strony zł. 27.80 

Uczestnicy wycieczio podczas jazdy 
tam i z powrotem hęda mieli zabez­
pieczone miejsca numerowani Jo le­
żenia.

J .  F ,  W I T T K O P  9 5 )

NIKOMU NIEZN/ NY 
P A N  S R 0 W N

P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

—* W y ch o d z ę  stąd z b a rd zo  ciężk im  sercem  — 
p ow ied z ia ła  siląc się na sp o k ó j. —  N iech pani mi 
wierzy, że nie m ogę p osląp ić inacze j, bo kocham  
męża. Proszę ode m nie p o zd ro w ić  pana Svena. 
Niech o m nie nie im ś li  z gn iew em  i urazą. N igdy 
nie zapom n ę, co  dla m nie zrob ił. Z  ca łe j duszy 
żyszę nu  w szystk iego n ajlepszego.

Szła przez ogród ek  w illi pod  w rażen iem , że 
w tej chw ili rw ie n ici, łą czące  ją  z czym ś n ie- 
zm iern ie  d rogim , ja snym  i czystym . T am  jeszcze 
trzym ała  na w od zy  sw o je  nerw y, teraz ju ż nie 
potrafiła  op an ow a ć bólu , i rozp ła k a ła  się gorzko.

Na dom iar złego zaczęły  w y p ły w a ć w pam ięci 
drobn e  w ydarzen ia , p op rzed za jące  „n ieszczęśliw y  
w y p a d e k " na polow an iu , poszczególn e  s łow a  
i (d a m a , w ypow ied zian e  przez A daina  w p od ra ż - 
uiem u, k tórych  istotny sens ja k  gd yby d op iero  te­
raz zrozu m ia ła ; spotkanie w poczekaln i lentysty 
z Izą R ow elow ą , je j w y zy w a ją ce  spojrzen ie , k il­
ka s łów ek , rzu con y ch  z ob ra ża ją cy m  w sp ó łczu ­
ciem ; list a n on im ow y, p e łn y  b ru d n ych  przestróg—

odniosła wrażenie, ze na krotki czas przeniosła 
się do m ałej wioski kresowej i znów  odetchnęła 
je j powietrzem zatrutym wszechwładną, nikogo 
nie oszczędzającą plotką.

Dlaczego ją  opadły bolesne wspom nienia 
właśnie teraz, gdy się czuła przygnębiona juk po 
stracie kogoś bliskiego? Przecież na przeszłości po­
stawiła krzyżyk! Musiałaby m yśleć o  niepewnym 
jutrze, znaleźć siły , by wytrwać i jeszcze podtrzy­
mać na duchu Adam a, któremu obecnie była wię­
cej niż kiedykolw iek potrzebna 1 którego, jak  jej 
się zdawało, kochała takim, jaki był.

Spojrzała na zegarek i przyśp eszyla kroku —  
do pociągu pozostawało parę godzin, a trzeba 
było jeszcz-e spakować walizki.

Zatrzym ała się na przystanku tram wajowym , 
czekając na tramwaj Przeszedł m iarow ym  kro­
kiem policjant, popatrzył na nią —  m oże dlate­
go, że je j twarz jeszcze nosiła ślady łez. Był to 
duży ociężały m ężczyzna w starszym wieku.

Pod jego  spojrzeniem  m im o woli spuściła 
oczy —  przecież to był w róg! Od dzisiejszego dnia, 
gdy związała sw oje życie z życiem  człow ieka po­
szukiwanego przez policję, sama stała się osobą 
podejrzaną.

Przestraszyła się, uczuła zimne tchnienie na 
plecach. Skupiła całą siłę w oli, by zachow ać po­
zory7 obojętności, jednak odw róciła  się od  poli­
cjanta, jak gdyby się; obawiała, że jeśli na nią po­
patrzy, io zgadnie, co  w niej się dzieje, a ze 
względu na Adam a m usiała unikać nawet ćienia 
niebezpieczeństwa.

Przypom niała sobie Soederlunda, który nazwał 
je j żarn'ar urazem psychicznym.

—  Niech będzie uraz psychiczny! —  pom yśla­
ła. —  W edług m ojego przekonania to jest obowią­
zek. Ciężki, to prawda, ale dający pełnię m oral­
nego zadowolenia...

Znów  ją  ogarnęło przem ożne pragnienie spo­
koju i świadom ości bezpieczeństwa. W łasna ofiar­
ność w ydała się czynem bezsensownym i ja ło ­
wym. Z trudnością stłumiła te zdrożne uczucia.

N adszedł tramwaj. Zawahała się na ułamek se­
kundy, potem wsiadła z przesadnym  pośpiechem.

T o już zakrawało na ucieczkę.
ił

xxrv
P R A W D A

Po w yjściu Anieli M orzeński w rócił zaraz do 
pensjonatu. Chciał zapakow ać sw oje rzeczy i u lot­
nić się potajem nie, jak tylko Iza swoim  zwycza­
jem  uda się na popołudniow ą wędrów kę oo  skle­
pach. Miał nadzieję, ze przynajm niej dc wieczo­
ra nie spostrzeże jego  nieobecności.

Dziś rano znów  doszło m iędzy n ip i do ostrej 
sprzeczki, przy czyni R ow elow a przebrała iniarę 
i obsypała go gradem takich obelg* jakich  cd  niej 
jeszcze nigdy nie usłyszał. Zapow iedziała nawet, 
że go wyrzuci za drzwi i nie da złam anego gro­
sza, jeśli jeszcze raz spróbu je je j rob ić jakiekol­
wiek w ym ów ki

(D . c. n.).

instalacje, a obecnie zostaje pok-yiy 
od strony Ai. 3-go Maja j Ab Mic­
kiewicza składziną z dolomitu.

Równocześnie nakładane są stopnie 
z szarego granitu, prowadzące do 
wnętrza gmachu. W orzyszlym mie­
siącu podjęte zostaną prace wewnątrz 
gmachu.

SAMOUK JĘZYKA
W ĘG IER SK IEG O

Nakładem B. Połonieckiego w? 
Lwowie ukazał się podięcznik języka 
węgierskiego Czesława Lukaszkiewi- 
cća b- t. „Zwięzła metoda języka wę 
gierskiego.“

Jest to uzupełnione I poprawione 
wydanie 2-gie podręcznika wyczer­
panego już przed wojną. Podręcznik, 
obejmuje gramatykę, słowniczek i roz 
mówki.

i n w e n t a r y z a c j a  Z A B Y T K Ó W
W Sandomierzu rozpoczął p^ce

badawcze nad miejscowymi zafcytka 
mi inż. Domański z ramienia wradz 
konserwatorskich. Przeprowadaont 
przez inż. Domańskiego studia, które 
potrwają kilka miesięcy, mają na ceiu 
inwentaryzację zabytków i zapewnie­
nie im należytej ochrony.
4 4 3  MILIONY BILETÓW SPRZEDA* 
NC NA W.UOWISKA W R. UB 

W ITALII
Według sprawozdania italskiego 

Związku Autorów i Wydawców ofaę! 
mującego widowiska teatraln*. kino, 
sport i inne imprezy rozrywkowe, w 
ciągu r. 1038 statystyka wkazała w 
Italii 1.300,000 dni widów; kowych i 
443 miliony sprzedanycli biletów. 
Wpływ z opłat wyniósł ponad 83© m: 
łionow lirów.

Porównanie t. rokiem ubiegłym wy­
kazuje znaczny wzrost frekwencji i 
wpływów kasrwyeh.
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Ułanda Ziyiey
Polacy na szlakach świata

Ho wodach „Rzeki Króla Salomona”
-- Głowa .iest maleńka, mniej­

sza niż pięść człowieka. Pod 
ogromną strzechą granatowych 
sztywnych włosów ta zezerniała 
twarzyczka przypomina jednak 
ludzką twarz. Włosy ma splecione 
w warkocze, a w uszach tkwią 
piękne nauszniki z tęczowych 
Piór kolibrów. Jest więc'-tok przy-

tą „marto in Germany'1. Tu jednak 
egzotyka przejawia się we wzo­
rach, które są brane ze skór wę­
żów i żmij.
W  wyobraźni ujrzałam ten da­

leki, egzotyczny świat. Dziewicze, 
nieprzebyte lasy, oszałamiające 
bujną roślinnością, gdzie żyją roz­
śpiewane rzesze tęczowych ptaków

żonki poznałem dopiero, płynąc 
małą łódką. Zrobiłem w  ten spo­
sób 1.500 km.
Robię wielkie oczy
—  1500 km. łódką! Ileż czasu 

musiał pan tak płynąć i gdzież to?
Moje zdumienie wywołuje 

uśmiech.
—  W  górze rzeki. Tam, 

gdzie już nie ma żadnego nawet 
cienia cywilizacji, gdzie ten ina 
rację, kto pierwszy strzeli.
Jestem bardzo ciekawa. Chcia­

łabym zaraz usłyszeć o tej chyba 
najbardziej interesującej częśc; 
podróży.
Sumienie dziennikarskie nie 

pozwala mi jednak. Muszę prze­
cież pisać reportaż w  pewnym po­
rządku.
—  Zaraz chwileczkę, kapitanie 

—  mówię —  musimy tam naj­
pierw dopłynąć. Obecnie dopiero 
jesteśmy w  Mnnaos.
—  Słusznie. Do Manaos —  jak 

już wspominałem —  przyjeżdża 
się okrętem oceanicznym. Ama­
zonka przez całą drogę usprawie­
dliwia twą nazwę słodkiego mo­
rza. Ogromu jej nie można jednak 
dokładnie poznać dzięki wielkiej 
ilości wysp i wysepek.
—  Od Manaos do Iąuitos jecha­

liśmy statkiem, wielkością odpo­
wiadającym naszym statkom 
rzecznym. Płynął on znacznie 
wolniej od oceanicznego okrętu, 
zatrzymując się często u przy­
brzeżnych osiedlach. Sprawiły e- 
ne na mnie wrażenie zaniedba­
nych i opuszczonych. Parę chat. 
za nimi niewielka plantacja juki i 
bananów —  to wszystko Zapyta­
łem jeden go mieszkańca, czemu 
nic nie robią, żyjąc niemal w nę­
dzy. Odpowiedź jego świadczyła 
o swoistej filozofii: „Pan, europej
ezyk, pracuje całe życie i nic nie

ma. Ja nie pracuję i też nic nie 
mam, na jedno wychodzi".
—  W  Iąuitos, stolicy departa­

mentu Loretto, musiałem poczy­
nić przygotowania do dalszej 
drogi, w której byliśmy zdani 
już tylko na swoje siły.
—  Zwerbowałem 10 Metysów, 

b. żołnierzy peruwiańskich. Po­
siadaliśmy 12 karabinów. 16 
tys. naboi, lekarstwa, żywność i 
towar dn handlu wymiennego z 
Indianami.
—  Dalszą podsóż odbywaliśmy : 

w tei łodzi, którą pani widzi na 
zdjęciu. Zbudowałem budę z liści 
pain iowyćh dla ochrony od 
słońca. Na nocleg i w  porze 
obiadowej przybijaliśmy do brze­
gu, rozbijając obóz. Prace były 
podzielone na wszystkich człon­
ków' wyprawy. Stale dwóch ludzi 
stało na straży. Inni po'o wal i, ło­
wili ryby, gotowali lub ustawiali 
namiot.

—  Po trzech tygodniach od wy­
jazdu z Iąuitos —  opowiada dalej 
kpt. Homan —  dopłynęliśmy do 
wyspy Aczual. gdzie znaleźliśmy 
pierwsze śiadv dawnych poszu­
kiwaczy złota —  szkielety maszyn 
do płókania złotodajnego piasku. 
Jak mi opowiadano w  Iąuitos, po­
szukiwaczy tych zabili Indianie.
—  O 200 km. w  górę rzek: od

wyspy Aczual podróż nasza m u ­
siała się skońozyć. Natrafiliśmy 
bowiem na przeszkodę nie do prze 
bycia. W miejscu tym Amazonka

i jej dopływ przebijają się przez 
pierwszy łańcuch Kory dyl ter ów. 
Dwie rzeki, mające po 2 km sze­
rokości każda, tu przebijają się 
szczeliną wrśród skał zaledwie na 
50 m. Widok jest wspaniały, jedy­
ny w  swoim rodzaju. Nazywa się 
to Pongo de Mansarichi i leży na 
terytorium zamieszkiwanym przez 
Aguarunów —  „Łowców Głów" o 
których już wspominałem.
—  Stosunki moje z Agu arunami 

ułożyły się poprawnie, t. zn., że 
żywili oni należyty respekt dla

naszych karabinów, a także nie 
mieli powodu do zemsty, która tu 
zwykle bywa tłem wszelkich na­
padów Indian. Prowadziliśmy oży 
wiomy handel wymienny. Cena by 
ła stała: za skórę jaguara lub 
dzikiej świni dostawali 3 igły. ma 
łe lusterko i czerwoną chusteczkę 
na głowę i byli bardzo zadowole­
ni. Poza handlem z Indianami lu­
dzie moi płókali złoto, robiliśmy 
także dalekie piesze wycieczki z 
obozu.
—  I byli tam Państwo, nie li­

cząc półkrwi Metysów, dwoj­
giem białych ludzi, jedynych na 
wielkiej przestrzeni tego dziewi­
czego kraju?
—  O tak, w  promieniu przy­

najmniej kilku-set kilometrów. I 
proszę mi wierzyć, uczucie tego 
oderwania się od świata cywilizo­
wanego ma w  sobie ogromny 
urok.

Z. ZM

III R zeszo i m  lotnictwo handlowe
Sterówce napełnione htlsm syntetycznym

Niezwykły wyśilek podjęty 
przez Niemcy w 1939 r. w dzie-

czone w różny sposób. Jest jednak 
■ obecnie przyjętym, że głównym 
czynnikiem katastrofy był wodórdżinie rozbudowy lotmetwa, o- 

prócz przewodniej idei stworzenia 
najpotężniejszej awiacji wojsko­
wej, ma również na celu posiada­
nie lotnictwa handlowego.
Obok wytwórni, 

dla lotnictwa wojskowego,
Rzesza posiada specjalnie 
dzone ośrodki przemysłowo - l°t~ 
nicze w Gersbeig i w Friedrich- 
shafen. przystosowane do budowy 
t. z w. lotnictwa handlowego.
Zachowując swoje upodobania 

do wytwarzania steroweów sztyw­
nych, wywodzących swą genezę 
w Niemczech od hr. Zeppelin‘a, 
Trzecia Rzesza przedsięwzięła no­
wą kampanie w dziedzinie stwo­
rzenia prawdziwej floty p o w i e t r z ­

nej.
Ogólna ilość steroweów, wypro­

dukowanych przez Niemcy, wy­
nosi przeszło 120 jednostek.
Z liczby tej 10 balonów nie wy­

trzymało pierwszych prób. Okaza­
ły kię zupełnie niezdolne do lotu. 
25 zginęło podc/as najrozmait­
szych burz i wypadków; (i było 
zniszczonych z przyczyn bliżej 
nieznanych; -16 zginęło podczas 
wojny światowej i 6 ulegio sabo­
tażowi w 1919 r.; 21 zginęło w 
innych okolicznościach. Pozostały 
tylko dwa: „Los Angeles", obec­
nie sterowiee amerykański, już 
wycofany ze służby i stary „Graf 
Zeppelin".
Pamiętna katastrofa stetowca 

„Hindenburg", który miał Nr. LZ 
129, onieśmieliła na pewien czas 
balonowy przemysł niemiecki. 
Przyczyny wypadku były tłuma-

fktórym napełniano sterowiee), 
gaz niezwykle łatwo zapalny i wy­
buchowy.
Mimo tego niebezpieczeństwa, 

stosowano go przy napełnaniu 
steroweów, z uwagi na jego cenę.

bowiem około 30 razy mniej 
kosztowny, niż hel. Aż do chwili 
obećmśj, Stany Zjednoczone A. P.

'poprostu monopol na 
drogocenny ga% w jego po­

staci naturalnej, w jego źródłach 
i połączeniach-
Żaden inny kraj na świecie nie 

posiada podobnego bogactwa.
W  x. 12-36 prezydent. Roo#eveit 

upoważnił Niemcy do zakupu he­
lu w U. S. A. dla celów pokojo­
wy cli.
Obecnie sprawa ta uległa zmia­

nie: Trzecia Rzesza „wzięta na 
indeks" przez Amerykę, nie może 
otrzymać więcej helu naturalnego. 
Zbiorniki, które 'wysiano kilka mie 
sięcy tomu do Stanów Zjednoczo­
nych. dla napełnienia tym gazem, 
zos>tal:r odesłane puste.
Ewentualność ta była brana z 

góry pod uwagę przez rząd III-ej 
Rzeszy, który od maja 1938 r. 
zwrócił się z apelem do najbar­
dziej zdolnych specjalistów w 
dziedzinie chemii gazowej. Celem 
apelu miała być „kreacja helu". 
I Sądzono, że uwolnienie podobnego 
gazu można przeprowadzić w. la­
boratorium Niestety, wyproduko­
wano wprawdzie niby - hel, ale 
bardzo niestały, który zmienia! się 
b. szybko w  stan wodoru.

Foszukiwacze - chemicy zmienili 
wówczas kierunek swej orienta­
cji w pracy, Rezultaty przeszły naj 
śmielsze oczekiwania. Wkrótce w 
sposób, trzymany ściśle w tajem­
nicy przez laborantów niemiec­
kich, udało się syntetycznie wy­
tworzyć gaz, którego stałość była 
zapewniona, zaś ciężar gatunkowy 
i niezapainość były prawie iden­
tyczne z prawdziwym amerykań­
skim helem.
Wffkrycie tego gazu było przy­

czyną decyzji powziętej przez
„Luft Ministerium". w sprawie 

budowy w  1939 r. trzech sterow- 
cówt (zeppelinów), które nie mia­
ły być, jak ogólnie sadzono, prze­
znaczone do podjęcia handlowej 
komunikacji transatlantyckiej, ale 
do innych celów.
Naj-większy specjalista w dzie­

dzinie zeppelinów, dr. Hugo Ecke- 
ner, przeprowadzając doświadcze­
nia z „niemieckim syntetycznym 
helem" stwierdził, że siła nośności 
nowego gazu była niezwykła, je­
go niezapainość zaś nie podlegała 
zmianom i wahaniom pod wpły­
wem 'warunków- atmosferycznych. 
W  konsekwencji tego, spółczyn- 
nik bezpieczeństwa dla sterowca. 
napełnionego tym gazem, był zu­
pełnie dobry.

Doktór Eckener przekonał się, 
że najbardziej odpowiednim za­
stosowaniem ..nowego helu", bę­
dzie skonstruowanie powietrznych 
jednostek transportowych o o- 
gromnym iadunku, pozwalających 
na szybkie połączenie z rynkami 
handlowym:i, niedawno otwartymi 
na Bliskim Wschodzie

3 nowe zeppebny zapoczątkują

więc typ handlowego lotnictwa za 
pomocą steroweów. Budowa ich 
nie sprawi III Rzeszy specjalnego 
trudu z uwagi na to, że warszta­
ty, potrzebne do konstrukcji po­
dobnych jednostek, są w  doskona­
łym stanie.
Największym pragnieniem i 

ideą niemieckiego lotnictwa prze­
mysłowo - handlowego jest teza: 
„Połączyć Berlin z Tokio po pnsez 
Bliski Wschód i Indie".
Istnieje wprawdzie służba lot­

nicza na tych liniach, ale monopo. 
po prostu na nią posiadają towa­
rzystwa: angielskie, francuskie i
holenderskie. Odbywa się na 

tych liniach ruch pasażerski i prze 
prowadza się przewóz ładunków' 
pocztowych. III Rzesza ■wprowa­
dza więc nowy typ komunikacji 
lotniczej, czysto handlowej. Nie 
zapominajmy bowiem o tym, że 
Niemcy, ze swoją intensywną pro­
dukcją, mają wyjątkową potrzebę 
eksportu i to w warunkach możli­
wie najszybszych.
3 nowe sterówce, „latające ła­

dunki" przemysłu niemieckiego, 
są oczekiwane z niecierpliwością 
przez cały szereg przemysłowców 
fabry ka o t ó w farm acei i ty czny ch.
wytwórców aparatów optycznych, 
którzy będą mogli wprowadzić 
swoje wyroby w krajach wschod­
nich.
„Latające ładunki" będą posia­

dały minimalną załogę. Z punktu 
widzenia lotniczego, budowa ich 
będzie dostosowana do ich prze­
znaczenia: jak najmniejsza waga 
własna i zdolność do uniesienia 
maksymalnego ładunku.

pracujących
Ill-cia |
' urzs- ! Jest

■ posiadają 
' ten

Diana, jak wówczas, gdy należała 
o jakiegoś czerwonoskórego wo­
jownika.
Słucham z zainteresowaniem 

kpt. Komana, który opowiada 
nam jej dzieje.

Kupiłem ją wzamian za 
strzelbę od wojownika z plemie­
nia Aguarunów, czyli po polsku 
Łowców Głów. Aguaruni— to jed­
no z najbardziej wojowniczych 
plemion Indian Peruwiańskich. 
Zasuszona głowa nieprzyjaciela 
jest dla nich jakby orderem. Mło­
dzieniec, który nie zdobył jeszcze 
takiej głowy, nic może "żenić się 
ani być obecnym na radzie wo­
jennej. Więksi wojownicy posiada 
ją tych orderów p0 kilkanaście i 
więcej. Wierzą oni, że duchy nie­
przyjaciół, których głowy posia­
dają, muszą im służyć; jedynie 
usta należy zesznurować, aby za­
bity nie mógł złorzeczyć zabójcy.
Technika suszenia głowy j'ejjt, 

bardzo prosta. Kości rozjHsza s?ę

.... ,Wt*.ŚSSUL
gdzie w tropikalnym słońcu wy- 
ięgują się leniwe węże —  żywe 
wzory ozdób indyjskiej kobiety.
—  Jak długo płynął pan Ama­

zonką, aby dostać się do Peru —  
pytam kpt. Homana.
—  Miesiąc do miasta Iąuitos, 

położonego już w  Peru. Cała mo­
ja jednak podróż „Rzeką Króla 
Salomona" —  jak nazywają Bra- 
zylianie Amazonkę —  trwała 2 
miesiące.
— - Rzeka Króla Salomona?
—  W  okolicach Amazonki nie­

daleko Manaos są wyryte na 
skałach napisy głoszące, że król 
Salomon i król Tyru przysyłali 
tu swe floty po złoto. Stąd la 
nazwa.
— - Manaos to stolica tego naj­

większego ,z brazylijskich stanów?
— - TaJę, piękne 80-tysięczne nrla 

sto, dziwnie kontrastujące z pry­
mitywnym życiem otaczającej go 
puszczy. Jakkolwiek leży w  poło­
wie całej długości Amazonki, do-

1 wyjmuje, skórę zaś wypycha. W  | 
miarę wysychania głowa maleje.
Wśród zbiorów kpt. Homana 

Przywiezionych z Peru uwagę 
-wracają piękne ozdoby indyj­
skie. Oto strój wojenny: długie 
oauszmrki z zielonych błyszczą­
cych łusek chrząszczy', przypomi­
nających egipskie skarabeusze. 
Opaska na głowę wykonana jest 
z różnokolorowych piór kolibrów. 
Bransoletki wyrabiają Indianie z 
zębów małpy lub koralików, zresz

I jeżdżą się tu okrętem ocean icz- 
nym.
—  To oryginalne. Pierwsze 

. zaznajomienie sie z tropikalną 
puszczą odbywa się w pełnym 
komforcie, jaki jest na okręcie.
— - Taki i dlatego to poznanie 

jest tylko pozorne. Statek pły­
nie szybko, pragnąc jak najprę­
dzej dostrzec do celu, a tropikalna 
puszcza nadbrzeżna przesuwa się 
przed oczami podróżnych, jak taś 
ma filmu. Urzekający' czar Araa-
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„Stoimy w  przededniu nowej ery w  rozwoju Kultury -umysłowej”

P e r s p e k t y w y  m y ś l i  n a o l  w e j  l  l i l e z o f l c z n e f
Każdy Łom „Nauki Polskiej", 

pojawiający się na pólkach księ­
garskich, jest w  naszym życiu u- 
mysłowym swego rodzaju wyda­
rzeniem. Nie ma bowiem w Pol­
sce drugiego wydawnictwa, któ­
reby w tak zasadniczej, poważ­
nej i głębokiej formie poruszało 
tyle również zasadniczych, po­
ważnych i głębokich zagadnień 
z dziedziny nauki i kultury umy­
słowej Polski
Na łamach „Nauki Polskiej" 

ukazują się nie tylko prace spe­
cjalistów, poświęcone kwestiom 
ściśle naukoinawczym, oraz spra­
wcom zawodowym, interesującym 
przede wszystkim pracowników 
naukowych, lecz także rozważa­
nia, dotyczące potrzeb, organiza­
cji i rozwoju nauki polskiej, sta 
nu kultury umysłowej W’ Polsce, 
sprawozdania ze zjazdów nauko­
wych, wreszcie wypowiedzi uczo­
nych w sprawie głębokich, waż­
nych zjawisk, z dziedziny życia 
umysłowego, kultury duchowej 
społeczeństwa, tych zjawisk, któ­
re dla bardzo wielu zachodzą nie 
postrzeżone, a jeśli bywają poru­
szane w prasie specjalnej i co­
dziennej —  to przeważnie w spo­
sób jednostronny, fragmentarycz 
ny, często nie fachowy nie dając 
właściwego obrazu rzeczywistoś­
ci.
„Nauka Polska", ogłaszając ob 

szerne sprawozdania z posiedzeń 
istniejącego przy Kasie im. M'a 
newskiego „Koła naukoz-nawcz-e- 
gou, dostarczając niezwykle bo­
gatego materiału zagadnień, oś­
wietleń problemów, punktów wi­
dzenia w zakresie zjawisk ogól­
nych życia umysłowego, oraz po- 
oscaegjlnych dziedzin wiedzy i 
poznania, zamieszczając niezwy­
kle nieraz interesujące —  dla 
szerszego nawet ogółu ludzi m>- 
ślących —  rozważania wrybitnych 
uczór.ych polslcich, dotyczące o- 
wych spraw —  w sposób .wielo­
stronny, pełny, a jednocześnie 
miarodajny, informuje ogół pol­
skiej rzeczywistości umysłowej.
Dwadzieścia, kilka tomów „Nau 

ki Polskiej", jak.e ukazały się do 
tychezas od r, 1918, to poważny 
wkład do kultury narodowej ze 
strony tak zasłużonej dla kultu­
ry Polski instytucji, jaka jest 
Instytut popierania nauki —  Ka­
sa im. Mianowskiego. Wysoki po­
ziom „Nanki Polskiej", wielka 
staranność, z Jaką jest wydawa­
na —  to zasługa jej redaktora, 
dyrektora Funduszu Kultury Na 
rodowej, p. Stanisława Michał- | 
skiego.
„Nauka Polska" nie jest wydaw 

nictwcm przeznaczonych li-tylko 
dla stosunkowo szczupłego grona j 
pracowników naukowych. -Jej wie­
lostronne walory sprawiają. że ; 
powinna ona znaleźć się w ręku ! 
każdego inteligentnego, myślą­
cego człowieka.
Wnikając w treść XXIV tomu 1 

, Nauki Polskiej", który niedawno 
się ukazał, trudno oprzeć się wra

zoficznej, przedstawiający obraz 
rozbicia, rozproszkowania, rozte­
rek i sprzeczności. Ale właśnie 
ten stan jest już jakgdyby zapo­
wiedzią wielkiej syntezy, do któ­
rej zmierza, bo zmierzać musi —  
nauka.
W  interesujący sposób oświe­

tlił tę kwestię prof. H. Jakubanis 
w  odczycie wygłoszonym na 
XXVII posiedzeniu Koła Nauko- 
znawczego, oraz w dyskusji, jaka 
się następnie wywiązała.
„Stoimy —  powiada uczony —  

w przede dniu nowej ery w rozwo­
ju kultury umysłowej, fi progu 
nowej filozofii i nowej nauki". 
Narazie nie mamy jeszcze w tej 
dziedzinie nic konkretnego —  we­
dług prof. Jakubanisa —  aby za­
powiadać charakter przyszłej 
syntezy; kierunku jej wytyczyć 
jeszcze nie można. Tym bardziej 
odczuwa się w powszechnym chao 
sie jej potrzebę".
„Dopiero przyjdzie wielki u- 

myał, który z olbrzymiego, lecz 
całkiem nie skoordynowanego 
materiału, z tej gigantycznej 
„sieczki", jak można nazwać dzi­
siejszy stan myśli naukowej, filo­
zoficznej, wzniesie gmach uni­
wersalnej syntezy. Otwieranie się 
wciąż nowych horyzontów w każ­
dej niemal dziedzinie współczes­
nej nauki też każe przypuszczać 
zbliżanie się wielkiej epoki syn­
tetycznej, w której zatoną i złączą 
się wszystkie nasze obecne roz­
terki i sprzeczności".
Niektóre jednak wypowiedzi po­

zwalają zorientować się w cha­
rakterze prądów i perspektyw, po­
jawiających się na terenie huma­
nistyki polskiej. Do takich wypo­
wiedzi należy m. in. wspomniana 
już rozprawa prof. K. Dobrowol­
skiego. Stwierdziwszy wstrząs 
kultury polegający ną kryzysie 
prawd, autor pisze:
„Centralna idea Polski, w blas­

kach której rozwijać się muszą 
wszystkie nasze działania, może 
być tylko jedna: stopienie idei
narodowej z ideą społeczną Bez­
graniczne ukochanie tej wielkiej 
rodziny,’ którą nazywamy naro­
dem. podniesienie i ej do przed 
miotu tęsknoty, któremu jesteś­
my zdolni ofiarować wszystko, co 
w nas jest najlepszego, nasz trud 
i naszą krew —  marzenie, aby re­
prezentowała onaa najwyższe war 
tości moralne i kulturalne, oto 
zasadnicze założenia filozoficz­
nego naszego dziaałnia".
Nauki humanistyczne —  w 

których perspektywie rozwojowej 
widzą tacy uczeni jak np. prof 
A. Krokiewicz —  jakąś nowocze­
sną „naukę o narodzie" —  są u 
nas niestety, zaniedbane przez 
państwo. Na braki w tej dziedzi­
nie zwracają uwagę w omawia- 
njm tomie „Nauki Polskiej" m. 
in.: prof. K. Dobrowolski, doe. T. 
Makowiecki („Państwo a nauki 
humanistyczne"), doc. J. Grzy 
bowski i wielu innych.

wymi należy w Polsce do... wydzia j 
łów bezpieczeństwa publicznego i 
administracji ogólnej. Przecz pro- j 
sta, iż urzędnicy policyjni naj- ■ 
mniej są powołani do... regulowa­
nia życia naukowego.
Dotacje i subsydia ze strony 

państwa na rzecz nauk humani­
stycznych są tak skromne, że nie 
da się tego usprawiedliwić nawet 
hierarchią potrzeb. Sparaliżowa­
ny jest zwłaszcza ruch książki, 
wskutek zaniedbania sprawy bi­
bliotek. Niezwykle ciężkie i trud­
ne położenie pracowników nau­
kowych jest; niewąi.pliwie czynni­
kiem hamującym w rozwoju pracy 
naukowej w  Polsce.
Bolesne te sprawy poruszają na 

łamach „Nauki Polskiej": J. Grzy­
bowski i W. Majewski. Dotych­
czas jeszcze kariera naukowa w 
Polsce wymaga od młodych łudzi 
przez długi okres wyrzeczeń i po­
święcenia w takim stopniu, w ja­
kim nie spotyka się ich w żad­
nym innym zawodzie. Dla ilustra­
cji przytacza p. W. Majewski cy­
fry: po ukończeniu studiów wyż­
szych i uzyskaniu stopnia magi­
stra można uzyskać stanowisko 
młodszego asystenta z płacą oko-

r o t  m -  golub
Wyśmienite s e r k i  w opakowaniu

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

ło 150 zł. miesięcznie, podczas, zawiera praca prof. Wł. Semkowi-
gdy praktykant bankowy, posia- cza: „Życie naukowe współezes-
dający najwyżej maturę, otrzy- nego Krakowa",
muje na początek 150 zł. ! Ciekawie przedstawiają się wy-
Ta krzywdząca naukowców nie- niki snikety „Organonu" na tepiat 1 twach nauko 

współmierność w wynagradzaniu 
ich pracy i jej trudów to nie­
wątpliwie jedno z bardziej przy­
krych zjawisk w naszym życiu. I- 
le tracimy na tym, jako naród i 
państwo, ile w tych warunkach 
marnuje się twórczej energii —  
tego oczywiście wyliczyć nie spo­
sób. Jest to jednak suma zbyt 
wielka —  w naszym położeniu.
Nie sposób w krótkim sprawo­

zdaniu omówić całe bogactwo my­
śli, problemów i spraw, poruszo­
nych w XXIV tomie „Nauki Pol­
skiej", liczącym pięćset przeszło 
stron dużego formatu. Trzeba 
jednak, pokrótce choćby, wymie­
nić jeszcze rzeczy najciekawsze,
Do takich należy rozprawa dr.
Pawła Rybickiego „Nauka a ele­
ment irracjonalny", w której au­
tor omawia wpływ niewątpliwego 
upadku deterministycznego uj­
mowania przyrody i wprowadze­
nia do dyskusji pojęcia indetermi- 
nizmu na ogólną postawę nauko­
wą, zwłaszcza na terenie walk 
humanistycznych 
Interesujący jest autobiogra­

ficzny szkic wybitnego fizjologa 
duńskiego, Augusta Krogha, p. Ł:
„Myślenie wzrokowe", Wiele cen­
nego materiału informacyjnego

zjazdów naukowych, a obszerny 
dział sprawozdań i recenzji sa 
wiera bocaty i wartościowy zbiór 
informacji o pracach i wydawnir- 

znawczyc.h.

F R . PU  LS S .A .W A R S Z A W A

Ł it u r f i i  K oś o ła  u  t l e l k i  T y d z ie ń
0(1 Niedzieli Palmowej do Zmartwychwstania

t i E R W Y  t e s M L
przydałyby się w dzlsiej- 
szych uasach. W zabu 
rzeniacr systemu nerwo­
wa tj a, bezsenności, ner­
wicy "wt>, zawrotach 
głowy, stosuje się Zioła 
Mag. Woiskieno ?« una- 
kiem ochronnym „PA3iV E R O SA " które przy 
wr»i"V? naturalny sen : wzmacniają n e r w y

.U)VTUlÓRN!fU W O L S K I ®

żeniu, i i  nauka polska, jak zresz­
tą nauka w ogóle, przechodzi pe­
wien kryzys.

Nie jest to tylko wstrząs kul­
tury, który przeżywamy —  „nie­
wątpliwie największy w dziejach 
świata" —  jak pisze prof. Kazi­
mierz Dobrowolski w pięknej roz 
prawie „Nauki humanistyczne, a 
potrzeby życiowe narodu" —  ani 
tylko „zachwianie się wiai".' w 
podstawowe wartości", kryzys 
prawd —  będące najgłębszą tre­
ścią owego wstrząsu, jest to o- 
gólnjr stan myśli naukowej i filo-

Nauki humanistyczne posiada­
ją dla państwa znaczenie równie 
doniosłe, jak nauki iechniczne. 
stosowane. Sprawa ta znalazła 
zrozumienie w  szeregu państw, 
gdzie nauki humanistyczne są po­
pierane narówni z innymi. II nas 
są niestety, jeszcze kopciuszkiem.
Jedną z przyczyń takiego stanu 

jest niewątpliwie „nie zawsze od­
powiedni stosunek administracji 
państwowej do ruchu naukowe­
go" w ogóle. Ilustracją jest tu pa­
radoksalny a wymowny fakt, że o 
pieką nad towarzystwami nauko

Zmartwychwstanie Chrystusa 
Pana stanowi zasadniczy punkt 
wyjścia całej wiary chrześcijań­
skiej i dlatego pamiątka Zmar­
twychwstania oraz poprzedzają­
cych ten fakt okoliczności świę­
cona jest przez Kościół ze szcze- 
czólną uroczystością. Coroczny 
obchód tej pamiątki obejmuje po 
ważny okres czasu i rozpada się 
na trzy okresy: przygotowania w 
czasie Wielkiego Postu, właściwej 
uroczystości Zmartwychwstania i 
radości z powodu Zmartwych- 
wtania.
Oczywiście, jak przy wszyst­

kich obchodach kościelnych, uro 
czystości zewnętrzne stanowią 
tylko szatę dla istotnej ich treści 
duchowej. Mają one ułatwić zro- 
| zumienie tej treści i oddziałując 
na wyobraźnię i uczucie, wzmóc 
i pogłębić poznanie tajemnic wia-

! ry-
W I E L K I  P t t S T

Liturgia w  okresie Wielkiego 
Postu w zasadzie nie tak wiele 
różni się od liturgii stosowanej w  
innym czasi e. Ale powaga, wpro­
wadzanie modłów pokutnych, u- 
sunięcie wystawności zewnętrz­
nej nabożeństw, fioletowy kolor 
pokutnych szat liturgicznych, 
mają stwarzać nastrój przypomi­
nający o konieczności pokuty.
Kościół, jak wiadomo, domaga 

się od wiernych, by w  tym okre­
sie przystąpili do sakramentu Po 
kuty a następnie św. Komunii.
Z powagą i w dostojnej godno­

ści ożywione przygotowania du­
chowe do obchodu największego 
świętat chrześcijaństwa nabierają 
szczególnej —  także zewnętrznej 
—  okazałości, poczynając od Nie­
dzieli Palmowej. Celem jej jest 
jeszcze silniejsze zaakcentowanie 
doniosłych dla zbawienia ludzko­
ści faktów, których pamiątkę Ko­
ściół w  tym czasie obchodzi.

W  N I E D Z I E L E  
P A L M O W Ą

Liturgia Niedzieli Palmowej 
Palmowej składa się z dwóch czę 
ści. Pierwsza obejmuje święcenie 
palm i procesję, przypominającą 
triumfalny wjazd Chrystusa Pa 
na do Jerozolimy, druga Mszę św. 
o Męce Pańskiej.
Zwyczaj święcenia palm przy­

jął się, zdaje się około IX w. w 
Rzymie. Symbolizuje on ducho­
we przygotowanie ludu wiernego 
na powitanie w  sercach nadcho­

dzącego triumfalnie Chrystusa 
Króla i Władcy.

Bezpośrednio po święceniu 
palm następuje procesja, której 
tradycja sięga bardzo odległych 
czasów. W  IV w. naszej ery w  Je­
rozolimie był zwyczaj, że zbiera­
no się w  Niedzielę Palmową na 
Górze Oliwnej, skąd po odprawie 
niu modłów triumfalnie odpro­
wadzano biskupa jadącego na o- 
siołku do Jerozolimy. W  Rzymie 
około IX wieku święcenie palm 
odbywało się w  bazylice N P. 
Marii Większej. Na Msżę św. 
przechodzono do stacyjnego na 
ten dzień kościoła św Jana ha 
Lateranle.
Z obu tych obchodów wywo­

dzi się obecna uroczysta procesja. 
Ma ona na ogół charakter radosny 
i triumfalny i częściowo odbywa 
się na zewnątrz świątyni, Końco­
wym jej aktem jest wejście po 
trzykrotnym uderzeniu krucyfi­
ksem W zamknięte drzwi do wnę­
trza świątyni przy śpiewie hym­
nu „Gloria, laus et honor tibi sit, 
Rex Christo Redemptor" (Chwa­
ła Ci. cześć i uwielbienie, królu 
Chryste Odkupicielu),
Po procesji następuje Msza św. 

w której powtarzamy wieiekroć 
werset z 21 Psalmu Dawidowego: 
„Boże, Boże mój, wejrzyj na 
mnie, czemuś mię opuścił?" na­
daje nabożeństwu szczególnie 
smutny charakter. Smutek ten 
swój szczyt osiąga w  odczytywa - 
nep zamiast Ewangelii Pasji t. j. 
opisie Męki Pańskiej według św. 
Mateusza.

W  W I E L K I  C S W A P .T F .K
Rozpoczynający się zaraz dnia 

następnego Wielki Tydzień był 
dawniej okresem bardzo ciężkiej 
żałoby i ścisłego postu. Obecnie 
ścisły post obowiązuje tytko w  o- 
statnie dni tego tygodnia. Naj­
ważniejszymi cechami nabo­
żeństw w  tym tygodniu jest od­
czytywanie. poczynając od Wiel-

W m u a i
p t a u m

m o m m ic m m m
! RICUIUIĄ ŻOłADEk

kiego Wtorku, we Mszy św. Pa- 
syj, oraz rozpoczynające się w  
Wielką środę trzydniowe t. zw. 
Ciemne Jutrznie.
Wyłomem w  smutnym nastro­

ju nabożeństw Wielkiego Tygod­
nia są uroczystości Wielkoczwart 
kowe, gdy Kościół mimo bólu z 
powodu Męki Zbawiciela nie mo­
że ukryć radości z ustanowienia 
N  Sakramentu. Szaty liturgiczne 
używane do świętej Ofiary białe, 
a w  pierwszej części Mszy św. 
odzywa aię radosne Gloria —  je' 
dyne w  okresie Wielkiego Postu. 
Podczas Gloria odzywają się 
wszystkie dzwony i dzwonki, by 
nagle zamilknąć aż do Wielkiej 
Soboty. Zamiast dzwonków uży­
wa się odtąd kołatek.
Po odprawieniu bez śpiewu 

nieszporów następuje obnażanie 
ołtarzy.
W  kościołach katedralnych bi­

skup dokonuje w  Wielki Czwar­
tek poświęcenia Olejów św. a 
następnie obrzędu umywania nóg 
czyli t. zw. „Mandatum", od pierw 
szych słów śpiewanej przy tym 
antyfony „Mandatum novum de 
nobis" (Przykazanie nowe daję 
wam abyście się wspólnie miło­
wali)

N A B O Ż E Ń S T W O  
W I E L K O P I Ą T K O W E
Szczególnie smutne jest nabo­

żeństwo Wielkopiątkowe, jedno z 
najstarszych w  społeczeństwie 
chrześcijańskim, na które składa­
ją się dwie Lekcje, odczytanie 
Pasji według św. Jana, osiem 
wielkicft modłów błagalnych, a- 
doracja Krzyża i Komunia św. 
kapłana Hostią konsekrowaną 
dnia poprzedniego. Zwykłej Mszy 
św. w  Wielki Piątek nie odpra­
wia się, gdyż dzień ten jest cały 
przypomnieniem Wielkiej Ofiary 
na Krzyżu.
Po Komunii św. kapłan cele­

brujący n a b o ż e ń s tw o  p r z e n o s i po 
zos ta lą  konsekrowaną H o st ię  w 
m o n s tr a n c ji  d o  Grobu, g d z ie  r o z ­
poczyna się  a d o r a c ja  wiernych, 
trwająca aż d o  R e z u r e k c ji .

W I E L K A  S O B O T A
W  pierwszych wiekach chrze­

ścijaństwa w  Wielką Sobotę nie 
było żadnej liturgii, natomiast 
gorliwie zajmowano się ostatecz­
nym przygotowaniem katechu­
menów, którzy w  dniu tym zaz­
wyczaj otrzymywali Chrzest św 
Obecnie z dawnych obrzędów po­

zosta ły  ty lk o  ślady, przede wszyet
kim święcenie wody. Obrzęd ten 
poprzedza święcenie ognia i za­
palenie potrójnej świecy od któ­
rej z kolei zapala się światła w 
kościele, następnie św,ęceme pa- 
schału, poczym odczytuje się dwa 
naście proroctw.

Po obrzędzie święceniu wody 
odmawia się litanię do Wszyst- 
■ kich Świętych i kapłan przy etę 
! puje do odprawiania Mszy św 
Jest ona radosna i odprawiana w 
szatach białych. Nie ma w  niej 
Introitu, natomiast kapłan into­
nuje radosne Gloria. Wowczar po 
nownie odzywają się zamiikłe ud 
Wielkiego Czwartku dzwony i 
dzwonki.

R E Z U R E K C J A
Wieczorem w Wielką Sobotę 

lub rankiem Wielkiej Niedziel 
w Polsce odbywa się nabożeństwo 

: zwane „Rezurekcją". Rozpoczyna 
się ono przed Grobem, gdzie ka­
płan odmawia dwa psalmy i po 
modlitwie, wziąwszy N. Sakra­
ment rozpoczyna procesję przy 
śpiewie „Wesoły nam dziś dzień 
nastał".

: Po powrocie do ołtarza trzy
i brotnie obwieszcza podnosząc w 
I górę krucyfiks: Surrcxit Domi- 
: nus de sepulcho (Zmartwych- 
j wstał Pan z Grobu), poczym roz­
poczyna się Jutrznia z czytaniem 
1 Ewangelii o Zmartwychwstaniu 
I według św. Marka i Honrlii św. 
Grzegorza Papieża.
W  pierw3zyeh wiekach chrze­

ścijaństwa nabożeństwa przepisa­
ne na Dzień Zmartwychwstania, 
t. j. Niedzielę Wielkanocna, były 
krótkie. Chciano w  ter. sposób 
zaakcentować radość tak wiel­
ką, żc brak słów i dostatecznej 
formy zewnętrznej dla jej wyra­
żenia.
Z rana po krótkiej Jutrza od­

bywało się przy Groble miste ­
rium obrazujące chwilę Zmar­
twychwstanie. ktorego ślad po­
został w  sekwencji na Wielką JTie 
dzielę „Victimac paschalł latufes 
immolent Christiani" ‘'Ofierze 
Paschalnej chwałę niecb oddaj;- 
chrześcijanie). Potem następowa 
la Msza św. a po południu irtess. 
pory, które odpraw ano proeeGjb- 
nalnie obchodząc kościoły rzym­
skie.

Pamiętaj? Rowery A. RYBOWSKET 
OO,. Leszno 26, isl. 11-95-5* 

NAJLEPSZE!
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S I Ł A
P R Z Y Z W Y C Z A J E N I A O r z e ź w i!  kalafior^

Ćwiczenia obrony przeciw­
lotniczej, odbyte niedawno w  
Warszawie, znalazły już swe 
echo w jednym  z sądów sta­
rościńskich.

Dni y o z y  sprzed tygodnia, 
dni zasłoniętych okien i „uży­

te mnie pamięć nie muli, 
Czwartek

Wysiadam  $ autobusu, kala 
fiorki w paczce nicse i za 
tramwajem sie oglądam.

A tu nagle —  rym . rym. 
rym !

o-
w

M arynarz oświadcza się.

S Z E Ś Ć  FOTOGRAFII
-Pewnego am erykańskiego  

JWFteka przed zam knięciem  w  
w ię żen iu  sfotografow ano w 6 po­
zach.

Gdy zbrodniarzowi udało się 
ztóee x więzienia, odbitki wszyst- 
kich fotcgrafij zostały rozesłane  
d® poszczególnych komisariatów 
Pdlicji.

P o paru dniach do dyrekcji wię 
zińaia nadszedł telefon ogram  treś 
d  Następującej:

<*Pięciu bandytów  już sch w yta- 
jesteśm y na tropie szó-

C?ed3NAC2Y SŁAWA?
r o r a t ó w  * » J l 4j^ u)ar« i ^ z y c h  
nikł ®rykan skich cier-
U dał «■>*. razu na ból zębów.

° ^ , r ^ dt an yiiyi k t ó -j . "W a  siekacze ; na-

S & S S K f c ; r s r b,e-
wi natychm iast od,i-„,v • 
wrotem  dklJp]c - c z P ° -

Nazajuitrz adiutant przeniósł 
snu . 171 zębów.

JAK ON TO ROiUl
Jeden z uczniów  słynnego rzeź­

biarza spytał g0 ptW nego
—  M istrzu, w  jaki sposób tw o - 

23 pan swe arcydzieła?
/ -  O , bardzo prosto. —  odpo'- 

uedz-ał rzeźbiarz, —  biorę- bryłę  
arm aru i usuw am  z niej w szy­

stkie niepotrzebne kaw ałki.

c ? ! Y  R E D Z I E  
PASOWAŁA?

K roi angielski H en ryk V I I I  po­
stanow ił w ysłać sw ego kanclerza  
do Hiszpanii. Ponieważ poseł- 
stw o to b yło  dość niebezpieczne 
kanclerz wyra.ził obaw ę, że m oże  
je przypłacić głow ą.

—  G dyby ci się coś stało, to 
każę zciąć głow y wszystkim  H isz­
panom  w  m oim państwie.

—  W asza  k-rólewska mość, —  j  
odpow iedział kanclerz, — - oba­
w iam  się, że żadna z tych głów  
n ,e będzie pasowała do m ojego  
karku.

UPRZEJMOŚĆ

gaszonych" su/iateł, odżyły 
dzięki interesującym zezna­
niom p. Lucjana Ttnmirńc.a. 
oskarżonego ó złośliwe utrud­
nianie pracy organom O P. L.

—  W ysoki Sądzie —  zaczął 
p Rumieniec —  rzecz sic mia­
ła nie tak. W  pretokule nie 
jest zaznaczone najważniej­
sze, a mianowicie, że ja owego 
dma wrócitem od cioci Bon- 
darzewskiej z Grójca.

W ysok i Sąd mówi, że to nie 
ważne? O, przeprasza/n, ja za­
raz W ysokiem u Sądowi w szy*- 
stko detalicznie uryłnże.

Otóż do Grójca jeżdże raz 
iv roku przed świętami/ po lak 
zumne kalafior ki. które mnie 
tam jeden cioci Bondarzem­
skiej znajomek z duzem opu­
stem sprzedaje.

W ięc w trm dniu wracałem 
akurat do chałupy. Był, o wir-

i— Co jest?  — myślę sobie—  
Do Św.ąt dwa tygodnie z ha­
kiem, a już ktoś wielkanocne 
tradycje uskutecznia?

W styd  mnie sie trochę zro­
biło, że nie ja pierwszy, ale 
nic Czekam

Patrzę, leci jakiś facet z pa­
pierową torebką. Stanął, to- 
rebkie pod płotem położył, 
przypalił i chodu.

—  K ryj się pan! —  woła do 
mnie.

—  Co sie mam kryć, panie 
starszy. A lto  to pierwszy raz 
takie, cóś widzę? Fachowiec je 
stem, można powiedzieć i na­
wet akurat mam przy sobie 
niezgorszy zapas kalufiorków.

Torba pod płotem huknęła 
zdrowo, a ten facet do mnie 
podchodzi.

—  Nie poznałem kolegi —  
m ówi Ale w takim razie niech 
kolega wygarnie zc. dum razy.

W ysoki Sądzie. Żywego du­
cha na ulicy nie było, więc, 
faktycznie, paczkie sie rozun-

auto i z niego wygląda ten fa­
cet, z którem sie przedtem za­
poznałem.

—  Siadaj, kolega — m ówi —  
Jadziem strzelać pod B G K.

— Nie da sie. za dużo ludzi.
—  W szystko usunięte1
—  Usunięte? W  jakiem ce­

lu?
—  Właśnie w taktem, żebyś­

m y mogli strzelać!
Nic a nic, proszę Sądu, nie 

rozumie, ale jadziem
Na miejscu wygarnąłem so­

bie raz. aż tu podchodzi jeden  
łysy i pyta, gdzie mam opas- 
kie ?

—  Co proszę?
—  Opaska Lopu gdzie jest?
Mówię grzecznie, żeby sie

odczepił, a on mrugnął no swe 
go kołeżkie i dawaj mnie oba 
maglować.

Czy ja jestem pozorant?
Kto mnie wyznaczył?
Skąd wziąłem materiały w y­

buchowe?
—  Panie szanowny —  m ó-

wołno. A konio materiałów 
wybuchowych mogie panu 
nadmienić, ze dał mnie ich 
cioci Bondarzewskiej znajo­
mek. Gdzie mieszka nie po­
wiem, bo nie chce chłopaka 
wkopywać.

1 tyle
Oni zaś mnie klarn ją, że bez 

opaski nikt strzelać nie ma 
prawa 

Zdenerwowałem sie.
—  Co? —  powiadam — Dla 

czego? W ięc teraz i na to trze 
ba pozwoleństwa wykupywać? 
Nirdoczekame wasze!

W  tern momencie, proszę 
W ysokiego Sądu, jakoś nie­
chcący zapałki mnie sie z kie­
szeni uyjęłi i ta cala paczka 
z kalafioramy huknęła łyse­
mu na.d uchem 

Ma sie rozumieć łysy fajtnał 
ze strachu na chodnik, a mnie 
pan gliniany przykaraulił.

No i to juz wszystko 
Tylko w ostatniem słoune 

chciałbym W ysokiem u Sądo-

K R Y T Y K A
S P O R T O W A

—  Widzisz, mówiłem ci odtazu 
ze on nie jest dzisiaj w  dobrej 
formie.

P O M Y S Ł O W Y  
K A Z I O

— No dobrze Kaziu, ale wlaści- \ 'ę ~t '0a} dwa kalafiorki poszli. 
ji i. ^  drugim wystrzałem przy-

| dybał mnie pan gliniany, któ- 
ren nie wiadomo skąd przed 
nosem mi sie zjawił.

on

C*y może pan co zgubił?

wie dlaczego chcesz koniecznie, 
abym pogłaskał tego pieska.

—  Bo chcę sprawdzić, czy 
nie gryzie.

B A R D Z O  C H Ę T N I E
Po ogłoszeniu wyroku sędzia 

poucza oskarżonego.
—  Ori wyroku tego może pan 

zaapelować, albo zrezygnować z 
tego.

—  Dobrze, panie sędzio —  od­
powiada oskarżony —  to ja w ta­
kim razie rezygnuję z tego wyro­
ku.

N I E  J E S T E M  
B E R N A R D E M  

S H A W
^ a n  Dongen znany malarz 

I, anruski jest uderzająco podob­
ny do Bernarda Shaw. Często tei 
zdarza się, że liczne wielbicielki 
talentu angielskiego pisarza nie­
pokoją go prośbami o autograf.

Ostatnio miało to miejsce w 
Ameryce, gdzie cierpliwość mala­
rza było wystawiona na ciężką 
próbę, Co chwila jakaś pensjo­
narka, przewodnicząca klubu ko­
biet, lub nawet Adłicjant na ulicy 
podbiegali doń z wiecznym piórem 
w ręku.

Zniecierpliwiony Vsn Dongen 
wpadł na pomysł odbywania spa­
cerów’ po New Yorku z dwoma 
wielkimi napisami: ,,Nie jestem 
Bernardem Shaw", zawieszonymi 
na szyji i plecach.

Dowiedziawszy się o tym, król 
paradoksu zawiesił sobie również 
podobne napisy:

Nie jestem Van Dongenem" 
i paradował w nich przez 8 dni, 
boso, wśród łąk i pól wsi angiel­
skiej.

sobie —  
bedzie iść

— Oho —  myślę 
wpadłem. Trzeba 
na odsiadkie.

A pan gliniany zaczem kaj­
danki nałożyć, uśmiecha sie i 
powiada, że dobrze strzelam.

—  Cztery szyby  —  powiada 
—  wylecieli!

I znowuż się uśmiecha.
Rączkie mnie ścisnął i do wi 

dzenia.
Słoje, proszę Sądu i nie 

wiem na dobre, czy lo ja dur­
ny, czy on. Wtenczas zajeżdża

wie temu łysemu  —  Pozorant 
to ja, chwała Bogu nie je ­
stem, ale wielkanocne trady­
cje i tak szanuje Nikt mnie 
nie wyznaczał, lecz skoro o 
wiele rożne ludzie pod okiem  
postronkowych kalafiorki pu­
szczają, to m yślę, że i mm c

wi zaznaczyć, że jestem nie­
winny, powewaz od cioci Bon 
dar7emskiej z Grójco wróci­
łem

Skąd mogłem wiedzieć, że w 
Warszawie urzędowe kalafior 
ki puszczają?

O D R O W Ą Ż

R O D Z I M Y  S Z K O T
—- Wacku, czy nie móg?ovó ml

pożyczyć trochę pieniędzy1’
—  Chętnie, ale mam tylko pó> 

złotego, a nie chciałbym zmienić, 
bo mi się zaraz wszystko rozej­
dzie...

L E K C J A
G R A M A T Y K I

—  Jaki to będzie czas: ,.ja ko- 
chałem‘“ .

—  Stracony, panie profesorze.

G D Y  K I E R O W N I K  R O B O T  
J E S T  R 3 Z T A R O N I  O N Y ~

—  Co my właściwie mieliśmy tu robić?

O R G A N I Z A C J A
P R A C Y

Podczu. wiosennych poi zad­
ków w1 ogrodzie miejskim na drze 
Wie siedzi ogrodnik i obcina 
zbędne gałązki. Podchodzi drugi 
i pyta:

—  Długo tam bęcLiecie jeszcze 
siedzieć na tym drzewie?

—  Z dobrą godzinę.
—  No to pośpieszcie się, bo 

niedługo będziemy to drzewo 
RC-mać

S Ł D Ę B I S T A
Pewnego razu pułkownik Th,om 

son zapytał swego furmana, czy 
zechce t  mm podróżować

—  Za panem wszędzie, panie 
pułkown k u ! —  powiedział sługa,

—  Jakto, nawet do piekła?
—  Nawet.
—  Ale pomyśl scbie, ie  w piek­

le mocno pali. a poniśważ ty Jes­
teś na koźle, to poczujesz ten żar 
pierwszy’

—  0 , nie, panie pułkowniku —  
zawołał woźnica —■ i a znam swo­
ją służbę; wysadzę pana puł- 
kown-ka. a sam będę czekał przed 
brama.

A R T Y S T A M I
—  Słyszałem., że masz dobrą po 

s&dę
—  Taka setne. W j stępuję w cyr 

ku jako głodomór.
—' Czy dużo ci płac ą ’
—  Pieniędzmi nie wiele. ale za 

to mam całodzienne utraywrsnie

B R Z Y D K I E
K Ł A M S T W O

Policjant: —  Stać! Dlaczego pan 
wyskoczył i iego mieszkania 
przez okno?
—  Bo właścicielka lego mieszka 

nia okłamała mnie...
—  Więc co z tego?
—  A  no ta-k. Powiedziała mi. v  

jej męża me ma w  domu.
S P O S Ó B

—  Nie mogę usnąć przyjacielu
Co mi radzisz robić?
—  Wiesz, jak ja me rregę aas- 

nąć, to myślę o !ytn. ze trzeba za­
raz wstać i natychmiast zasyp-arr

R U T Y N O W A N Y
Sędzia: Teraz pouczę świadka 

o znaczeniu przysięgi.
świadek- Nie trzeba, panie o#- 

dzio, ja byłem już dwukrotnie k» 
rany za krzywoprzysięstwo

M I E D Z Y  
T Y L K O  D W I E  Z A L E T Y
—  Wiesz kobieta z fctófąfeyflń 

się ożenił, musiałaby mieć dwie 
zalety pop ierwsze powuma być
tek piękna, abym miał ochotę o- 
żenić się z nią nawet, gdyby nie 
miała pieniędzy, a po wtóre mu­
siałaby być tak bogata, abym się 
z nią ożenił nawet, gdyby bida 
brzydka jak noc.

K O Ł B E R  I  R Y E A
Mały Moniuś. co od t d k i ;  

już chodzi do szkoły, pyta Ojca*
—  Tatusiu, co to jest koliber*
—  Koliber —  odpowiada stary 

Hozenduft —  to jest taka zwa­
riowana :yba.
—  Jak to może być ryba? W  

szkole pan nauczyciel mówił, że 
koliber śpiewa wesoło i ma pięk­
ne piórka.
—  To masz najlepszy dowód, 

jaka ona jest wariatka. Inna ry­
ba to zrobi?

O R Y G I N A L N A
M A P A

—  Co to za mapa? Jeszcze ta­
kiej nigdy nic widziałem.

— To jest mapa moich wierzy- 
j cieli. Wszędzie tam gildie jewf 

zatknięta chorągiewka, imesalru- 
jią moi wierzyciele. T e  ofcolim  m  
szę omijać.



$3r. 8  ABC -  NOWINY CODZIENNE _ _ _ _ _ _ _ _ _  Nr. 9 ?

P O  Ć W I C Z E N I A M I  O . P .  L .  W  W A R S Z A W I E

W dniach od 23 do 25 marca odbyły się w 
stolicy ćwiczenia obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej, które wykazały całkowi 
te opanowanie mieszkańców oraz sprawno '-1  
aparatu ratowniczo - sanitarnego. Na zdję­
ciach: zasłony dymne na Placu Marszałka 
Piłsudskiego, kolumna prze^iwiperytowa w 
akcji odkażania zagazowanych terenów o- 
raz „zagazowana ulica po nalocie samolo­

tów ..nieprzyjacielskich".

Grono duchowieństwa rzymsko -katolickiego z Zaolzia powzięło 
w  dniu Imienin Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłego - Rydza 
inicjatywę ufundowania przez duchowieństwo polskie dla naszej 
armii ruchomego polowego ołtarza-samochodu. Ołtarz - samochód 
zaprojektował p. Adam Jabłńoski wicedyrektor fundacji ks. Stani­

sława Statszica w  Warszawie.

Hr. Ludwik de San Esteban 
y Madan de Canongo pierwszy 
przedstawiciel dyplomatyczny 
rządu narodowego gen. Franco w 
Warszawie w  charakterze charge 

d‘affaires.

Sprzedawcy' dzienników i czasopism polskich w kio­
skach, narodowości polskiej, dali wzruszający dow od 
swego wyrobienia obywatelskiego i szczerej ofiarności 
przez ufudowanie z drobnych, niemal groszowych 
składek, dla armii ciękiego karabinu maszynowego, 12 
hełmów i masek przeciwgazowych. Na zdjęciu —  uro­
czystość przekazania armii daru przez „gazeciarzy war 
szawskich" przy pomniku nłk. Kilińskiego na nL Kra-

N O W O C Z E S N E  W O J S K A  C H I Ń S K I E

B E L G I A  K U  C Z C I  

S W Y C H  I N W A L I D Ó W  

W O J E N N Y C H

Kro] Belgów Leopold m  w gro­
nie inwalidów wojennych oraz 
oddziały inwalidów z rozwinięty­
mi sztandarami podczas przemar- 
n s  przed grobem Nieznanego 

Żołnierza w Brukseli*

Pod kierunkiem oficerów japońskich odbywa się w Chinach Północnych szkole­
nie armii chińskiej według nowoczesnych metod. Na zdjęciu jeden z oddziałów 
wojsk chińskich zwany „korpusem utrzymania pokoju" wyszkolony przez ofice­

rów japońskich, podczas uroczystej defilady w Pekinie,

D A R  S P R Z E D A W C Ó W  G A Z E T  D L A  

A R M I I

S A M O C H Ó D - K A P L I C A  P O L O W A
P R Z E D S T A W I C I E L  

H I S Z P A N I I  

N A R O D O W E J  

W  W A R S Z A W I E
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S z p i e d z y - ż y d z i  W im urekfli K o f t M o w s k i e i
Zupełnie nie jest wiadomym 

ogółowi wrogie ustosunkowanie 
SI? żydostwa wobec poczynań wol­
nościowych Tadeusza Kościuszki, 
który byl nn 'mniej n a w e t  nie prze 
aw>ał, ani nie zapowiadał cho­

ciażby najmniejszych, wystąpień
antysemickich.

Obecnie, wszelkie poszukiwama 
archiwalne, dotyczące działalnoś­
ci antypolskiej żydów natrafiają 
na niewidzialnie spiętrzone przesz 
kody idące ze sfer, niestety, nau­
kowych. Młody badacz - historyk, 
0 ile tylko posiada opinię naro­
dowca nie jest dopuszczony do 
tych działów, których materiał 
mógł należycie oświetlić rolę pra­
dziadów i dziadów naszej mniej­
szości narodowej, zdradzających 
nnsz kraj kiedy tylko się dało i o 
de się coś z rąk obcych agentur, 
tylko otrzymać dało

Jeżeli w czasie badań histo­
rycznych, wyjdzie na jaw, iż przy­
szły autor zamierza napisać coś 
przeciwko żydom, wystarcza wów­
czas telefon jakiegoś profesora 
(albo profesorów), by wBtęp do 
archiwów został mu zakazany.

Kiedy zaś atoś szykuje pracę o  
•.zasługach" żydów to nie tylko, 
ze niewidzialne moce ułatwiają 
t®’* tę pracę, ale i wynajdują sty­
pendium i to nie tylko na naukę, 
ale i na pobyt zagranicą.

Z tych to przyczyn na właściwe 
opracowanie powyższego tematu 
trzeba będzie poczekać, lub do­
piero występować z nim publicz­
nie kiedy poszukiwania są zakoń­
czone i kiedy już mafii zapózno 
Jest na przeciwdziałanie.

Ale wracajmy do czasów Insu­
rekcji Kościuszkowskiej, k*edy to 
żydzi dopomagali Moskalom do 
rozbicia oddziału Sierakowskiego.
O sprawie tej podaje w swej, 

obecnie będącej rzadkością, książ- 
ce P t  „Tajnyja rozwiedki" *) 
Podpułkownik b. cesarskiego szta-

„Generalissimus" Książe Suwo­
row ", pisze .

„W końcu tego stulecia (XVIII) 
8 września 1794 roku, odrtz.ał Sie­
rakowskiego po klęsce Polaków 
pod Krupczycatnl pospiesznym mar 
szem p żez lasy i biota wycofał się, 
krótszą drogą, do Brześcia. Suwo- 
row nie podążał w *'ad ze nim i w 
nocy 7 września, po przejściu 40 
wiorst, doszedł do wsi Treszczyn, 
.włożonej w odległości 6-du wio»sf 
od Brześcia.

Uznając za dogodne obejść pozy­
cję Polaków z p-awa, Suworow 
.ysłał 20 kozaków pod dowództ­

wem podpułkownika Iwaszczews 
dla zbadania brodów na Muchaweu 
i Bugu oraz Ala zebrania wiadomo­
ści o nieprzyjacielu. Iwesztw nie 
zdążył jeszcze powrucić, gdy koza

w: przez żydów były bezpłatne no 
i bardzo wartościowe, gdyż na ich 
podstawie wydał on, wkrótce 
swym generałom, dyspozycje i do 
działania przystąpił w godzinę po 
połnocy dnia 8 września. Prze­
prawił się on w bróa przez Mu- 
chawiec i Bug i niespodziewanie 
zaatakowawszy Sierakowskiego 
zadał mu klęskę.
Wyobraźmy sobie sytuację wojsk 

SieraKowskiego, gdyby żydzi nie 
poinformowali o ich stanie i pro­
jektowanej marszrucie Suworo- 
wa. Przede wszystkim wycofał by 
się on z pod Brześcia, a następnie 
napewno połączywszy się z innym

_    stwo-
■ rzyć 7UŻ tałcą jednostkę, która 
, łącznymi siłami mogłaby o wieie 
skuteczniej przeciwstawić się Su- 
worowowi, a może nawet powstrzy 

| mać go w marszu na Warszawę

cy przypiowadzill ŻYDA, KTÓRY • jakimś oddziałem mógłby 
POD At: SIĘ ZA WYSŁANNIKA 
SWYCH ZIOMKÓW — WSPÓŁ­
WYZNAWCÓW.

Według jego słów w Brześciu 
oczekiwano rychłego nadejścia 
wojsk rosyjskich I LUDNOŚĆ ŻY­
DOWSKA, dbając o uwój udział w 
ohecrwch działaniach wołennych,
OFIAROWYWAŁA ROSJANOM 
SWE USŁUGI Wysłannik poinfor­
mował, że wojska Sierakowskiego 
są bardzo zmęczone, że postanowio 
no unikać nowej bitwy 1 rano rej. 
te ować w kierunku Warszawy,

• dla którego to Celu tabory ruszyły 
już w drogę. Oprócz tego ż Vd  
WYJAŚNIŁ o ile zdołał, rozmaite 
inne okoliczności. WAŻNE DLA 
WOJSK ROSYJSKICH o właściwo- 
ściach okolicy, szerokości Muchaw- 
ca i Bugu. oraz ZAOFIAROWAŁ 
się jakc PRZEWODNIK.
Jak widać informacje dostar­

czone feldmarszałkowi Suworowo

rlo rzasu kcncetracji innych, 
większych sił do obrony stolicy. A 
:.ak Suworow uporał się z jednym 
oddziałem, a następnie Kolejno z 
innymi.

AJe to są już rozważania nie 
tyle historńzoficzno - wojskowe, 
a wkraczające w zakres fantazji, 
jak ta, że Napoleon pod Moskwą 
zwyciężyłby Rosjan, gdyby posia­
dał oddziały narciarskie, które 
wykorzystałyby to. co przeszkodzi 
ło w marszu „ F o j j r .  W « j r y *  —  

śniegi.
Rozbicie Sieraków iik.ego jest 

jednak dziełem „gudłaj Intelli- 
gence Servięe", i co najsmutniej­
sze, że zupełnie im zapomnianym. 
Historyk wojskowości ma na ten 
temat piękne pole do popisu, o ile 
nie zabraknie mu źródeł, celowe 
ukrytych przez „niewidzialne mo­
ce". Hildoryk.

Wojskowe lotnictwo Rumunii
Brak nowoczesnego sprzętu

Z n i k o m a  i l o ś ć  b o m b o w c ó w
siePocząwszy od historycznego Siedmiogród, jak prezentuje 

dnia 14 marca 1930 r., pomijając lotnictwo rumuńskie? 
prawną fikcję „niezależnej" Sio- jjje  posiadamy ostatnich świe- 
)‘"acji moźnaby powiedzieć, że za- 1  jy C}j danych ilustrujących w 
chodnie granice Królestwa Ru- przybliieniu stan liczebny lotni- 
munii oddalone sią tylko o 100 czych sił zbrojnych Królestwa ru

bu  
skij.

R°ayj,ski ten 
Jf*e dzieło a

*) Fetersmirp
strony: 27 2£S

generalnego W. N. Klembow-

sztabowier., cytu- 
PetruszewsKiego

?9k wydania 1892.

NASI
K l l i e n c l
T e e ff u n k e n

za zł. ^ 3 0

km. od zmotoryzowanych dywizji 
wojsk HI Rzeszy.

W obec potęgi niemieckiego lot­
nictwa, którego aerodromy są 
jakby przyszłymi drzwiami ńa

BRĄBORt • 3nABORK•SUA30RK *

»ismo Wołoszyna do Hitlera
p o d s t a w ą  ż f t t e ń  w ę g i e r s k i c h ?

GRAMOFONY
P Ł Y T Y
h a r m o n ie

a i ę

K . R U S Z K O W S K I
TeŁ 686 75 i 636-90

BUDAPESZT, 1. 4. (Tel. w l) . 
Rozeszła się tutaj sensacyjna
pogłoska na temat ostatnich po­
sunięć wojsk węgierskich na Sło-

S A
N A S

L .  I Z C 2 U 3  A Ł
SKŁAD WŁÓKIENNICZY

B R A C K A  1 8
Poleca tanio 

P Ł Ó T N A  B I 1 L I Ż N I A N E  
O B R U SY,  S E R W E T Y  
R Ę C Z N I K I  I Ś C I E R K I  
K O Ł D R Y  I K O C E  
K O P E R T Y  P O S Z E W K I  
Ń A N  S U K I, B A T Y S T V 
J E E W A B I E 
P I Ę K N E  K O L O R Y

P O L S K A  W Y T  . O H M  

K O N F E K C l I  D A M  i K I F J  
M a r s n łk c w s k a  111 1 1 . Irnl

P *l*c a  na sezon w iosenny

P ł A S Z U E ,  S U K  I E  

E l U Z K  I S P Ó D K i r Z K i

S U K N A
ś A M O O Z I A Ł Y
fl  Z i i P S B f t  i syi

e i e l s k o
O d d z ia ły
W arszaw .i

M a s i a ł .
N* S w l a t  o»o*

U B I O R Y
MĘ H Ę i UCZNIOWSKI?

gotowe i na zamówienia 

A L F R E J

L E I  l & A N D
# s p ń n a  1 4 tsklep)

waczyznie.
Podobno mianowicie Węgrzy, 

żądając przyłączenia do Węgier 
doliny Popradu, oparli się przy 
tym na liście, jaki niedawno wy- j nowoczesnym

muńskiego. Wiemy jedynie, że 
1936 r. powietrzna armia rumuń­
ska składała się z 839 aparatów 
zawierając już w tym również 
hydroplany marynarki w ojernej 
Lepiej jednak niż cyfry staty­
styczne. siłę i właśc wy stan lot- 
niotwa określają znaki i objawy 
życia przemysłu lotniczego dane­
go kraju. Opierając się zaś na 
tym., moźnaby dać następujący 
obraz lotnictwa rumuńskiego.

: “ “ '* z
Rumunia posiada dwie wytwór­

nie lotnicze, jedyne i najpoważ­
niejsze. Są io Societata Anoni­
ma Industria Aeronatica Romana 
—  w skróci* I. A. R, oraz Fabri- 
ca de Avionne S. E. T.

Pierwsza wytwórnia wyrabia 
samoloty i silniki. Aparaty pa 
realizowane według projektów 
fabrycznego biura studiów, oraz 
według licencji zagranicznych Je 
żeli chodzi o pierwsze, to fabryka 
I. A. R. wytwarza jednomlcjsco- 
wy samolot myśliwski, dolnopłat 
I. A. R 15, z wmontowanym sil­
nikiem Gnomę - Rhtime GKrse 
600 K. M. Aparat ten wydaje się 
być najbardziej interesującym i 

ze wszystkich kra-

Fleet 106, oraz aparaty myśliw­
skie, co nas, Polaków może napa­
wać dumą —  według licencji P, 
Z. L
W  dziedzinie silników7, przeważ 

nie opiera się wytwórnia runiuń- 
w . ska na modelach francuskich:

■ Lorrain 450 K. M., Gnomę - Rhó- 
np F. 7, K 9 i K 14, oraz podług 
licencji angielskich, fabrykując 
silnik Gipsy Major 135 K. M.

Od niedawna produkuje się sil­
niki czysto rumunskie, co do któ­
rych nie posiadamy jeszcze spre­
cyzowanych danych, ale można 
napewno przypuszczać, że motory 
te nie odbiegają od typów fran­
cuskie' angis-skich 

Druga wytwórnia lotnicza w

tych zadań).
-Jednostkami organicznymi w 

lotnictwie rumuńskim są flotylle. 
Jest więc jedna flotylla lotnicze 
ochronna, dwie flotylle mieszane 
lotnictwa wywiadowczego, jedna 
flotylla myśliwska, jedna bombo­
wa, jedna hydroplanów i jedna 
balonów (na uwięzi). Ponadto 
istnieją tfjy  grupy obrony prze 
ciwsterowcowej.

Na co należy zwrócić uwagę to 
chyba na wyjątkową słabość let- 
nictwa bombowego: ;edna, jedy­
na flotylla...

Liczba żołnierzy w służbie lot­
niczej jest bardzo niewielka 

Według danych z wojskowego 
rocznika, w 1937 — 193& r. było
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DOBRA PASTA DO ZSBOW

sial Wołoszyn do M n . '  ; Jowych samcóotow numidokicŁ
W  liście tym —  twierdza Maksymalna lego szybkość do-

Węgrzy —  Wołoszyn uzasadniał 
Hitlerowi, że dolina Popradu, 
stanowi historyczną i geograficz­
ną część Rusi Przy karpackiej. Na 
tej też podstawie Węgrzy zajęli 
ostatnio dolinę Popradu, a iist 
Wołoszyna jest dla nich argu­
mentem o znaczeniu zasadni­
czym, ponieważ wiadcino z dru­
giej strony, że Hitler zgodził się 
na tezy Wołoszyna

Czy obecnie idzie to na rękę 
Hitlerowi, to już inna rzecz.

chodzi do 87E km, na godz. Poza
tym wytwórnia produkuje dwu- 
miejscowy aparat I.'A. R. 24, z sil 
nikiem Gnomę - Rhóne 7 kd 395 
K. M. Samolot ten przeznaczony 
jest do celów wywiadowczych i 
średnia jego szybkość wynosi 380 
km. na godz- To jest wszystko w 
tej wytwórni, jeżeli chodzi o pro­
dukcję krajową samolotów, wzgl. 
nowoczesnych. Fabryka I . A  R. 
buduje według licencji samoloty 
szkolpe Morane - Saulnier 35,
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Pończochy lecznicze 
OBUWIE poko owe 

Duży wybir (cny niskie

Czytelnik ABC mówi: zanim coś kupię, przeglądam 
ogłoszenia w ABC, gdyż mam wtedy powność, że ku­

puję w firmie chrześcijańskiej

Rumunii, S. E. T. produkuje wy­
łącznie dwupłaty, a mianowicie:

S. T. E. XV 1-miejscowy samo- 
lct myśliwski, z silnikiem Gno­
mę - Rhóne 9 Krad 500 K. M., 
aparat, który osiąga szybkość 340 
km. na godz. na wysokości 4.000 
metrów.

S. E. T. XV 1-miejscowy samo­
tno lot do obserwacji, z silnikiem 
I. A. R. 7 K 420 K. M., osiągają­
cy maksymalną szybkość 255 km. 
na godzinę.

Wreszcie dwumiejscowy trenin 
gowy i szkolny samolot, S. E T
10. I

Te wszystkie produkty obu wy­
twórni rumuńskich wykazują 
nam, że materiał lotniczy nasze­
go sąsiada może być w zupełnoś­
ci zdeklasowany przez eskadry 
lotnicze III-ej Rzesz}', dysponujące 
aparatami szybszymi i przedsta­
wiającymi większą wartogć tech­
niczna.

Ostatnio, Rumunia zakupiła, 
zagraniczne samoloty bojowe, 
głównie dwumotorowce Potez 
540 i Potez 630, które wydatnie 
podniosły poziom jej taboru lot­
niczego.

Jak przedstawia się organiza­
cja samej armii powietrznej w 
Rumunii i jaką ona wartość 
przedstawia?

Rumuńskie ministerstwo lotni­
ctwa, co jest rzeczą ciekawą i chy 

j ba jedyną w Europie, podlega De- 
, partamentowi Marynarki. Całe 
i terytorium Królestwa podzielone 
| jest na trzy okręgi powietrzne, 

dalsj na podokręgi, z których 
i każdy posiada swego komendanta 
j powietrznego. Istnieje poza tym 
‘ dowództwo obrony przeciwpo- 
wietrznej, dowództwo obrony 

I przeciw sterowcom oraz do­
wództwo biygady przeciwsterow- 
cowej, wreszcie dowództwo szkół 
j ośrodków nauczania- (Trochę
jnoitt razić zbytnie rozpraszanie j niki lotniczej.

2.536 ludzi w służbie Ioiniczej (w 
tym było 586 oficeróf i 856 pod­
oficerów).

Personel ten przechodzi jednak 
wyszkolenie długie i dość staran­
ne, gdyż służba trwa 8 lata.

Nie ulega jednak kwestii, ie  
takie lotnictwo znaczy mało wo­
bec 800 bombowców, którymi kan­
clerz Hitler groził Pradze w tę 
historyczną noc z dn. 13 na 14 
marca, żądając od prezydenta 

! Hachy poddania się republiki. 
Lotnictwo rumuńskie jest dużo 
dużo słabsze, zarówno jakościowo 

! jak i ilościowo od „byłego" lotni­
ctwa czechosłowackiego. Pozosta­
je ono słabe nawet po uwzględ­
nieniu zakupienia przez nie no­
woczesnego materiału zagranicz­
nego.

Moźnaby więc powiedzieć, spe 
rządzając resume istotnej war­
tości rumuńskiego lotnictwa, że 
jest ono zdolne co najwyżej do 
„lekkiego" współdziałania z ar­
mią, w żadnym zaś wypadku nie 
nadaje się ani do poważnej obro­
ny kraju, ani do poważniejszych, 
samodzieln: ch poczynań, 

j W każdym bądź razie, lotnicy 
rumuńscy dobrze wyćwiczeni w 
pilotażu, przyswajają sobie bar­
dzo szybko znajomość i opanowa­
nie materiału nowoczesnego (my­
śliwskiego).

Mogą więc oni w pewnym wy­
padku stanowić małą przeszkrdę 
eskadrom napastniczym.

Problemem aktualnym, który 
żywo zajmuje solidarne zachod­
nie narody demokratyczne, nie 
mówiąc już e głowitej Królestwa, 
królu Karolu, jest zagadnienie: 
W jaki sposób, możliwie najszyb­
szy, zaopatrzyć Rumunię w no­
woczesny materiał obronny? Jest 
to problem, który tkwi w mro­
kach polityki ru .edzyn s> rodowąi 
me mówiąc już o dziedzinie teeh

Z. DalL
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Czy z  winy kom iniarzy
powstają po&ari w stolicy

Co o tym myśią majstrowie kominiarscy?
W związku z szeregiem artykułów , 

i notatek, nie obyło się nawet bez 
wywiadu, które ukazały się o ostat­
nich pożarach w Warszawie, zamie­
ściliśmy niedawno uwagi na ten te­
mat, nadesłane nam przez Zarząd j 
Główny Po'skiego Związku Zawodo­
wego Pracowników Kominiarskich.

Ażeby oświetlenie tej kwestii nife 
było jednostronne, zwróciliśmy się 
do ‘ majstrów kominiarskich, ażeby 
oni także wypowiedzieli się w tej 
tak ważnej dla mieszkańców stolicy ; 
sprawie

Oto co mówią majstrowie komi- , 
niatsey:

„Przy bliższej analizie przyczyn 
ostatnich wielkich pożarów, okazało 
się bezspornie, że ani jeden z nich

nie powstał z winy kominiarzy, a 
przeciwnie, nie tylko, że nie miał nic 
z kominami wspólnego, aie jak było 
przy pożarze pałacu Kronenberga na 
Placu Małachowskiego w dniu 18 
marca, kominiarze brali czynny u- 
dział w gaszeniu ognia.

Że ataki te są niesłuszne, że przy­
czyną tych pożarów nie są zaniedba­
nia ze strony kominiarzy, że speł­
niają oni swe czynności należycie i 
ofiarnie, najlepiej s.wierdzić można 
na danych cyfrowych, będących sta­
tystyką pożarów w Warszawie za la­
ta, kiedy czyszczeniem przewodów 
kominowych zajmowała się Straż O- 
giiowa oraz za lata, kiedy czyszcze­
nie przewodów przejęli majstrowie ko­
miniarscy.

da m. s i Warszawy. Po dzis dzień 
sprawa ta jeszcze nie jest załatwiona.

Oczywiście wszystkie błędy przypi­
suje się kominiarzom, którzy bronią 
się jak mogą, aby nie zostać funkcjo­
nariuszami miejskimi.

Przypisuje się Im nawet olbrzymie 
zyski, których sobie wprawdzie ży­
czymy, ale których niestety nie ma 
my, fio jak wykazuje kalkulacja Wy- 
działo przemysłowego dochód prze­
ciętnie; miesięcznie wynosi okoto 400 
złotych.

R E U M A T Y Z M
A R T R E T Y Z M

I N H A L A T O R  J M
KWASO - WĘGLOWI7.

K r  R A C J E 
R Y C Z A Ł T Ó W ?  
2, 3 i 4 TYGOBN

choroby kobiece i dzieci, schorzenia sercowe 
i górnych dróg oddechowych ' 1

IN0IUR9CUW -ZDR0I
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1927 pożarow w ogóle 723 kominowych 162 — % 20,2
1928 „  „ ol3 „  [ 17 — %, 19,8
1929 „ 632 124 -  % 20

ze jkutkoml wadliwego odżywianie. Pokarm, 
ubogi w sole mineralne sprzyja wadliwej 
przemianie materii I zmniejsza odpornoiż no 
choroby Organizmowi trzeba dopomóc, dopro* 
wadza|qc brako|qce sole. MINEROGEN F. F. 
jest odżywkq uzepełnlajqeq. Apteko 
Mezowlecka. Warszawo. Mazowiecka 10.

W 192o r. z dniem 1 
czy szczanie przewodów

kwietnia o-w Warszawie przejęli mistrzowie ko- 
kominowych -.uniarscy:

W ODO LECZNICTWO Informacji udziela: Zarząd Zdrojowy Orbis-PAR

Wielka impreza regionalna
Lubelszczyzny

idbędzle się nieodwołalnie w czerwcu
( jk ) Władze organizacyjne pier cznym Ministerstwa Komunikacji 

wszej, zakreślonej na wielką ska­
lę imprezy regionalnej Lubel­
szczyzny p. n. „Dni Lublina, Za­
mościa i Lubelszczyzny“ komuni- 
Kują nam, Lz w ostatnich dniach 
został ustalony z Ligą Popierania 
Turystyki i Wydziałem Turysty-

1934 pożarów było 618
1935 „  „ 616
1936 » „ 6 3 0

kominowych lj2  */e 19,1
113 % 19.1 

115 % 18

Dane te zostały zaczerpnięte zbelki drewniane w kominie — i w 
książki dr. Bossa „Warszawska Straż tym właśnie zdaniem naszym leży 
Ogiuowa w latach 1836 — 1936 „o-wina Straży Pożarnej, która przez 
raz ze statystyki Powszechnego Za-stuletni prawie okres oczyszczanie 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych. przewodów kominowych nigdy nie 

Oczywiście w rubryce „pożary ko-nie badała budynków w stanę suro- 
minowe“  kryją się pożary powstałe na wym, kiedy braki można łatwo zau- 
skutek wadliwej budowy kominów — ważyć i usunąć.

Cstatni Mołi kanin Jędrzejewiczowski
D ziałalność P . A . Z .  Z .  M . „ L ig a ’

1931 pożarów kominowych 42
1932 „  29
1933 » „  12
1934 „  17
1935 „  27
W zw ązku z zarzutem niedostatecz­

nej ilości pracowników kominiarskich 
na - terenie Warszawy, zatrudnionych 
u mistrzów krnuniarskich stwierdzić 
należy, że liczba ich jest obecnie do­
kładnie dwa razy większa od liczby 
zatrudnionych w 1930 r. przez Straż 
Ogniową

Płace czeladników kominiarskich

ogólnej liczby 1.67
„  . ■ ■ * 1 23
*» „  0.54

0.73
■ * „  1.07

zgodnie z obowiązującą umową zbio- 
rowę wynoszą od zł. 50 do zł 70.

O podział rozbudowanych w ostat­
nich latacn przedmieść Warszawy na 
większą ilość okręgów kominiarskich 
wystąpił Za:ząd Korporacji kominiar­
skiej jeszcze vr maju 1938 r. jednócześ 
nie i dc-Wydziału PrzemyślitWegoi Za 
rządu Miejskiego, jak i do Kora. Rzą-

Fabryka trykotaży

M .  C H W A S f t Z E W S K I
f W -w a Mokotów Puławska 71. teł. -4.07-71.

' w  I
żądać wszędzie z 3-ma gwiazdkami wełniane i bawełniane RĘKA­
WICZKI (imitacja duńskich). Skarpety, póńczóchy męskie) dam

Skie i dziecinne

U i i D T n i U V  f i K I f l f l  I f l l  Centrali Handlowej Kupępw
n U K I I J l i * I  J n Ł H l I  J «  J Wiejskich Sp. z o. o. w Warszawie

ul Grójecka 104 m. 10, teł 725-47 dostarcza
po cenach konkurencyjnych jaja świeże, gwarantowane do sklepów spo­
żywczych, zakładów gastronomicznych, cukierni, szpitali. Przyjmuje zlece­

nia telefoniczne.

reprezentuje organizacja subwencjo­
nowana z urzędnikiem MSZ-tu jako 
prezesem na czele, gdyby nie fakty 

i przeczące najistotniejszym dążeniom i 
zmaganiom Młodego Pokolenia. Cu­
dzoziemcom Akademikom pokazano, 
ja,, się młodzież bawi, nie pokazano 
jednak tego co Polska .-.robiła, jat 
Młodzież żyje, jakie ma ideały, 1 

Dia kierowników lig i byłoby to 
jednak za trudne, niczym przecież nłe 

j są związani z terenem akademickim 
j n’czym nie wykazali, że wierzą w 
: idealizm młodzieńczy, całym zaś swym 
postępowaniem wykazali, że są opor-

Ze swej strony władze ,,Ligi“ 
odpowiedziały na artykuł w  spo­
sób swoisty: oto zawieszono sze­
reg członków- ,,Ligi“ studiujących 
kv Szl< nl ę “ Głównej Handlowej.

W  sprawozdaniu działalności za­
rządu T-wa Bratnia Pomoc Stu­
dentów Szkoły Głównej Handlo­
wej znalazło się również omówie­
nie prac PAZZM „Liga".

W omówieniu tym ezytamy:
Wycieczki organizowane przez „Li­

gę" mają olbrzymie braki i niedocią­
gnięcia. Dowodrm tego są wysyłane 
przez uczestników memoriały na 
skandaliczną organizację. Pisma te 
poruszają prawie zawsze te same 
„niedociągnięcia” . —- kierownikami
vyc!ecsek z reguły są fodaiie, •Hprzy'] S e ta m i I karierowiczami 
są wygodni dla , Ligi”, a że np. kii- amj ł kar*erow,czan«-
rownik do Niemiec nie zria języka nie- 
mieckiegi. — to drobno^kai Z zasady 
też *„Liga” nie rezerwuje pomieszczeń 
dla uczestników wycieczek, a fakty u- 
miesECzania w domach noclegowych 
dją. bezdomnych, mówią same zs. sie­
bie. Sławne już jest pp., że część u- 
czestników wycieczki iugosłowiańslrej 
nocowała v» domu nublicznym (patrz 
„Merkuriusz Polski’' Nr. 44, r. 1938).

N a owajrezasługija również cie- 
kswe posunięcia Tddziahi Warszaw-' 
sinego. Ponieważ na zebraniu wybór, 
czym wytworzyła się większość opo­
zycyjna, więc Prezes Zarządu Głów- 1 chów 
nego wbrew '‘tafntowi, a itawet trady­
cji i zv, - Czajom .akademickim, zebia mmmmmm 
nie zamknął. 0«fatnin, w ydai zeniem, 
które do głębi poruszyło narodowo j N*‘większa 
myślącą Młodzież, była sprawa repre-i 
zerrtawjiia ogółu Akademików na 
Kongresie Międzynarodowej Organi­
zacji Akademickiej CIE, przez Ligę, 
organizację, jak juz wspomnieliśmy, 
stojącą na boku życia akademickiego, 
organizację będącą „ostatnim Mohi­
kaninem” czasów Jijdrze je wic zow skich.
I możeby nie oburzano się tak bar­
dzo, że Polską Młodzież Akademicką

Metoda zaodua z całokształtem o - 
mawianej powv*e.j działalności

ostateczny termin tej imprezy 
Termin ten przypada na czas od 
4 do 11 czerwca 1939 r. i w  tym 
okresie „Dni" odbędą się nieod­
wołalnie.
Jednocześnie dowiadujemy się, 

że Ministerstwo Komunikacji przy 
zrteło 50 proc. zniżkę kolejową na 
„Dni Lublina, Zamościa i Lubel­
szczyzny". Zniżkę tę można będzie 
wykorzystywać indywidualnie na 
kartę uczestnictwa w ten sposób, 
że drogę do Lublina będrie się o- 
płacało według tóksy normalnej 
przy bezpłatnym powrocie. Nie­
zależnie od tego uruchomione bę­
dą pociągi popularne na „Dr.i“, o - 
czywiście, na dogodniejszych je- 
szfcze warunkach.

J ó z e f  M e h o f f e r
laureat nagroiy plastycznej Mn. jU.lt. i O.P.
Laureat nagrody plastycznej Mi j niezwykłym darem kompozycji 

nisterstwa W. R. i O F Józef M o ‘-j oraz jędrności kolorytu. Obrazy 
hoffer urodził się w  r. 1869 w Rop artysty zdobią wszystkie, muzea

ZAK ŁAD  
WYRORoW BLACHARSKICH
JS T i'- ’- ■ 'WB Ol Ł  I f ‘

Długa Nr. 29. te". U 62-1.4
Krycie, reparacja i konserwacja da- 

dnwolnymi materiałami. Ceny 
przystępne

w Polsce Wytwdrr a Harmonii
P SIMKI l&i

i sr»
Warszawa 

K.opernł*a <2 teł 656-9?
Na ahład*î

;■ strumesly >vkiestf szkol­
nych, Strrjrme fortepianów,

fisharmonii

m

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH

czycach w Małopol ice. Studiował 
w Krakowie pod kierunkiem Ma­
tejki, następnie w W i. f it v a 
tyżu. Był od r 1900 docentem 
malarstwa religijnego i dekoracyj 
nego a od r. 1901 profesorem ma­
larstwa w Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, na którym to 
stanowisku wychował całe poko­
lenia plastyków.

Mehoffer należy do najwybit­
niejszych przedstawicieli polskiej 
sztuki dekoracyjnej oraz, obok 
Wyspiańskiego, jest najznakomit­
szym twórcą witraży. Jest auto-' 
rem m. in. słynnych witraży dla 
katedry we Fryburgu, odznaczo­
nych pierwszą nagrodą na konkur 
sie międzynarodowym witraży. 
Dekorował katedry na Wawelu, 
ormiańską we Lwowie, szereg 
kościołów i kaplic.

W  dziełach swych Mehoffer łą-

polskie. Mehoffer był jednym ze 
współzałożycieli krakowskiej gru­
py plastyków „Sztuka", która tak 
doniosłą rolę odegrała w  polskim, 
życiu artystycznym, zwłaszcza w 
okresie przedwojennym.
Obok twórczości artystycznej 

Mehoffer pracuje na polu krytjdst 
' historii sztuki. Ogłosił m, in.:'»,U- 
wagi o sztuce" (1903 r ),. „Sztuka 
W  Polzcc wczoraj: i dzisiaj" Cł®2JX 
, Zasady wiedzy konserwatorskiej' 
,v teorii i praktyce" (1927).
Artysta mimo podeszłego wieku 

(dn. 19 bm. obchodzi! 79-tą rocz­
nicę urodzin), jest dziś w  pełni sił 
twórczych. Pracuje obecne • nad 
polichromią ; doprowadzeniem do 
jednolitość; stylowe; wielkiego ko 
ścioła w Turku, maluje portrety i 
peJzaze, a pracę twórczą łączy z 
absorbującymi obowiązkami pro­
fesora Krakowskiej Akademii

czy olbrzymią wiedzę techniczną z Sztuk Pięknych.

K o n k u r s  n a  l i a s l o
propagujące ks ążki

J U Ż  N A D E S Z Ł Y

NOWOŚCI na GARNITURY, KOSTIUMY, PŁASZ­
CZE w materiałach BIELSKICH i ANGIELSKICH

P o l s k i  P r z e m y s ł  S u k i e n n ywłaściciel

J e r z y  0 S S 3 W S K I A l. J e r o z o l im s k ie  
1 3

M E B L E
s t y l o w e  I n o w o c z e s n e ,  s t o ł o w e ,  s y p ia l ­
n ie , g a b in e t y  o r a z  s z t u k i  p o j e d y n c z e

WYTWORNE MEBLE TAPTCERSKIE

poleca firma f l E Z K O W S K I
WYRÓB WŁASNY

Chłodna 1 6 ,  
t e l  2 8 9 . 9 6
WARUNKI DOGODNE

I piętro

W ytw ó rn ia  P A L T , K O S T IU M Ó W , S U K IE N
p o le c a  o s t a t n ie  m o d e  e  1 9 3 3

Józef ? .ftW A £ fe  • W I E U C A 2
I— 1— W — BTOI ■■'J■■UT-I. . . f  !ŁŁ— » — 1—

JE D W A B IE  ♦ BIELM Y: W .  N A W A R A
W ielki wybór ♦  —-cny niskie

f  n  t  f igrafifI w  I W  legitymacyjne
el-i:ha-film u. bracka 17

są najpiękniejsze 
TRZY SZTUKI -  2 złote

w i n i a r s k i
Noimj - J^utlat 53

MARSZAŁKOWSKA 123

$ 1 1 )  ^
1 wtsile tu bardzo ważne chwile. 
Aby te momenty na zawsze utrwr 
Nąfeży wezwać fotografa.
Fotografów Jo mieszkań wysyła 
El-CHA FILM, Bracka 17. Tel. 2-78-60 
Dwanaście fotografij złotych 5.70.

M E B L E  O K A Z J A
Po zlikwidowanej fabryce pierwszo­
rzędnych mebli wyprzedaje: sypial­
nie. stołowe, gabinety, salony nowo­
czesne i stylowe, tapczany oraz nie­
bywałe okazje: Salon złocony Louis 
XV 1500. drugi czarny nkrustowany 
z tremem wartości 3.000 za 850, trze- 
ci Louis XVI mały mahoniowy 450. 
Sypialnia cisowa, rzeźby złocone ko­
sztowała 8.000 za 1,500. Gabinet ma­
hoń stary 850. Chrześcijański Dom 
Meblowy, Świętokrzyska 1, podwórze 
kina Europa.

Zw iązek K sięgarzy  Polskich  o g ło ­
sił ciekaw y konkurs na hasio propa­
gandow e (s log a n ) na tem at książ­
ki na w yw czasy . W arunki konkursu 
są następu jące:

Hasło winno byc krótkie, nadają­
ce się przede wszystkim do użycia 
na plakacie księgarskim, propagują­
cym zakup książki na wywczasy oraz 
do ulotki reklamowej i ogłoszeń pra­
sowych.
. Do udziału w konkursie zaprosze­
ni są wszyscy czytelnicy „Przeglą­
du Księgarskiego", członkowie Z. K. 
P. i pracownicy księgarscy, ale oczy 
wiście dobry pomysł od każdego przy 
jęty będzie z uznaniem. Jedna osoba 
może zgłosić dowolną ilość haseł. 
Termin nadsyłania haseł upływa z 
dn. 20 kwietnia 1939 r.

U stanaw ia się trzy  n ag rod y ; I-sza

Zł. 50.— , druga Zł 30.—  i trzecia 
Zł. 20.-—. Zastrzega sir dla Sądr 
Konkursowego ewent. dowolny po­
dział nagród w granicach łącznej 
kwoty Zl. 110.

Hasła nagrodzone stają sie własno 
ścią Związku Księgarzy Polskich i 
mogą być przezeń używane we 
wszystkich publikacjach propagando 
wych.

Sąd Konkursowy stanowią delega­
ci Związku Księgarzy Polskich, Pol­
skiego Towarzystwa Wydawców Ksią 
żek i Związku Zawodowego Pracow­
ników Księgarskich.

Prace na konkurs naieży zgłaszać 
p. a. Żarząc u Głównego Z. L- F„ 
Warszawa, ul. Kredytowa 10 m. 7, 
z zaznaczeniem na kopercie „K o n ­
kurs na hasło".

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr 0 R ZES 7E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

Plac Zbawiciela 
Przyjmuje wszelkie obstalunki | 

i reperacje po cenach niskich

MEBLE N A L E Ż Y
k u p o w a ć  u o l l c f n e i

Sypialnie piękne drzewa egzotyczne, 
gabinety, ladalnie nowoczesne i sty­
lowe, saion>ki — tapczany higienicz­
ne i tapicerskie. Sztuki poj«iyńcze. 
Nowy świat 52 nad cukiernią Gogo­
lewskiego. Firma chrześcijańska.

RTPT171MT' MĘSK V KRaWATT. KOLNIER1IXI KOLORATKI. CKUSTtCIKI
C03TAICIA J»»M CN«JtlCll**IttMUTM

Ozarnoufóki

1 O t .
W a i i t ł w t .  «!■ •tal, 11.35-91
Hager Upaich; mu wtaoańw rttr 
igkopach ws witimicg mkasacił

tfe z u iłk o u ró h i

T
M e d W e b  P a l m o m  w  M o n a c h io m
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8 iEpew led£*?a mąsHą p o sta w ą  Po lski
Deklaracja Chamberlaina w izbie Gmin

0 mmw Andlil i fn ancłi
na wypadek zaatakowania granic Polski

LONDYN, l. 4, Chamberlain 
MawiJ się w Libie Gmin na krót- 
'5°  prztd godzin? trzecią, ażeby 
*i°żye oczekiwane w kołach poli­
tycznych oświadczenie.

Pogłoski c ataku 
na ppfgKB

^TBBiier ppwiedz'ał: „Jak oś-
Wlłdęzyjpm dziriaj rtno. rząd me 
Posiada oficjalnego potwierdzę- 
**“  pogłosek e jakim i projekto­
wanym atąku na Polskę, nie na- 
e Z pr?etę, przyjmować ich, jako

Prawdziwych.

Hienią usprawiedliwienia 
*1® gwałtu

J«Wom rad, ii mogę skorzystać 
*ej oiazj,. by ponownie stwier- 

. $  jeąt ogólna łinis polity- 
J1 «* d u  Rząd brytyjski stale 
, *Wolnnnikiem załatwiania w 

k*rffZ* s' vobodn>ch rokowań ja - 
różnic, mogących no 

rząd brytyjski uważa, iż 
f r  zupełnie naturalna i wła- 

dregr, wszędzie tam, gdzie 
różnicę istnieją. Zdaniem jego 

nie powinno być żadnych spraw, 
które nie mogły by być załatwio­
no z* pomocą środkpw pokojo- 
w^*d!-- Rząd nic widzi żadnego u- 
sPrawiedli wienia, pozwalającego 
Po zastąpienie rokowań prze/ si- 
w> groźby i metody gwałtu.

Pomoc dla Polski
Jak Irbife wiadomo, odbywają 

s*ę obecnie z innymi rządami ro ­
kowania. ażeby przedstawić cal ■ 
kowici*- jasno stanowisko rządu 
brytyjskiego zanim te rokowania 
zostaną zakończone, postanowi­
łem poinformować Izbę, IZ  W 
CZASU? TEGO OKREŚL” W R A - 

JAKIEJKOLWIEK BĄDZ 
AKCJI, KTÓRA WYRAŹNIE ZA 
uRAZAŁABY NIEPODLEGŁO- 
T̂ j -.jI°LSKI” * k t ó r e j  WOBEC 
2 5 r  W *  POLSKI UW A-
T A ^  J t t  KON,ECZNE (VI- 
" -jai) PRZECIWSTAWIĆ ■ t f  
SWYM| NARODOWYMI S n  A 
» * * * “  * * * * : * & ,
Z ALBY. IZ JEST z n  BO W IAZA 
NY DG N liZ W Ł O L ż. riGO o .  
KAZANIE RZĄDOWI P O I‘"tctf 
MU CAŁEGO POPARCIA, JA K e  
PĘOZTE W JEGO MOCY. n , 
LEM RZĄDOWI POLSKIEMU 
P ‘>T> TYM WZGLĘDEM ZAPEW 
NKBNIa , MOGĘ DODAc , i* 
RZĄD FRANCUSKI Ul OW AŻ- 
NIL MNIE BY WYRAŹNIE 
STWIERDZIĆ, ŻE ZAJMUJE Ta

KIE SAMO STANOWISKO, JAK 
I RZAD BRYTYJSKI.

Ma|wą2nłejszF 
oświadczenie 

w ciągu ćwierćwiecza
W dyskusji, jąka wywiązała się 

po oświadczeniu premiera, prze- 
wód ca opozycji Greenwood po­
wiedział: Jestem pewien, iż Izba 
zdaje sobie sprawę z możliwości, 
jakie mogą powstać na Mg oś­
wiadczenia premiera. Może być 
ono NAJWAŻNIEJSZYM OŚ­
WIADCZENIEM, jak-e w  Izbie 
tej złożono w ciąga ostatniego 
ćwierćwiecza. Wobec togo, iż o- 
świadozenie to zostało uczynione 
przed chwilą, trudno jest powie­
dzieć wiele na jego temat ale czy 
wolno nu jest postawić premie­
rowi jedno lub Iwa zapytania co 
do spraw, których nie uważam 
za rałkowicie jasne? Chciałbym 
Zapytać, czy oświadczenie jakie 
premier odczytał jest uwążąnę za 
pierwszy krok w rozwoju polity­
ki, mającej ną celu powstrzyma­
nie, lub ograniczenie agresji?

0 współdziałanie 
in lyr.n państw

Jeżeli jest. tak, czy rząd zamie­
rza przedsięwziąć niezwłocznie e- 
nergiczne kroki, zmierzające ku 
temu, aby do teg? układu przy­
łączyły się i inną państwa, czy 
zwróci on specjalną uwagę na 
związek sowiecki wraz z innymi 
państwami wielkimi i małymi i 
czy uczyni to w  rozsądnym celu 
otrzymania maksimum współdzia 
łani? w dziele obrony pokoju i 
czy, jest to ńióje os<an'e pytonie, 
rząd Uważa, iż właściwym byłoby 
odbycie n*ezw>oczwe kóńierencji 
tych tanstw, które mogą być go­
towe do zajęcie stanowiska po 
stronie pokoju przeciwko agresji,

Chamberlain odpowiedział: u- 
wazam. Iż oświadczenie, które u- 
czy nilem wyraźnie wskazuje, iż 
to, co powiedziałem, miało na 
względzie to, co nazwałbym ok­
resem przejściowym. Rząd bry­
tyjski, jak już oświadczono, odby­
wa konsultację z rożnymi innymi 
krajami, oczywiście również t  
rządem sowieckim. Sekretarz 
spraw zagranicznych widział się 
z ambasadorem sowieckim dzi1 
siaj rano i bardzo obszernie umó­
wił z nim tę sprawę. Nie wątpię, 
iż zasady, na podstawie których 
działamy, są całkowicie ocenii-ne 
i zrozumiane pr-iez rzad sowiecki.

Wizyta płk, Becka
Wi?d ornym jest Izbie, iż ocze­

kujemy w przyszłam tygodniu 
wizyty płk. Becka, polskiego m i­
nistra spraw zagranicznych. D? 
to okazję do przedyskutowania z 
ministrem Beckiem dalszych kro 
kuw, jakie mogłyby być przedsię 
wcięte, jak to ogłosił Greenwood, 
abj skupić maksimum współpra­
cy we wszystkich wysiłkach, ja ­
kie mogą być dokonane, aby po­
łożyć kres agresjii, gdyby do mej 
doszło i by wprowadzić bardziej 
rozsądną i uporządkowaną meto­
dę dyskusji.

Konferencja
antyniemfecka

Greenwood zapytał, czy Cham­
berlain powitałby maksimum 
współpracy mocarstw na konfe­
rencji włącznie z Sowietami.

Chamberlain odpowiedział: i 
„Tak. przyehylnie powitamy m a -! 
ksimum współdziałania. Sprawa 
konferencji jest, według nas, po 
prostu sprawą praktyczną, nie u- 
pieramy się przy teorii i gdyby 
okazało się, iż jest to najlepsza 
droga, nie zawahalibyśmy się jej 
przyjąć, jeżeli istnieją bardziej 
skuteczne drogi, prowadzące do j  
osiągnięci? naszego celu, możemy 
się be / niej obejść.

Stanowisko dominiów
Oenmąn. przedstawiciel odła­

mu Labour Partv, popierającego 
ŻZąd zapytał, czy rząd miał czas 
naradzić się z dominiami.
■ Chamberlain odpowiedział Do ■ 

mini? h ytr w  pełni informowane.
Czy były rokowania 
polsko-niem eckie?

Artur Henderson zapytał, czy 
była jakakolwiek bądź akcja ze 
strony niemieckiej w stosixku do 
rządL poi:,kiego, w celo zapewnie 
mą pokojowego przedyskutowa­
nia spornych spraw. Chamberlain 
odpowiedział, iż nic mu nie wia­
dome o podobnym posunięciu.
Odpowiedź na star.o^fcko 

Polski
Oświadczenie prem Charnter

laina jest w m ikiem  postawy, ja­
ką zaięła Polska w stosunku do
ostatnich wydarzeń.

Doceniamy całkowicie stanowi­
sko mocarstw zachodnich, w  dal­
szym ciągu jednak upatrujemy 
główna gwarancją całości i nie­
podległość' państwa w  armii pol­
skiej i sile narodu polskiego.

OS T A T N t £ NOWOŚCI
aa s e z o n  w i o s e n n o - l e t n i !

B I E L I Z N A
J e d w a b n a  
T r y k o t o w a  
N i e m o w l ę c a  
KOSZULE SPORTOWE 
P O & C Z O C K Y  
P U L O W E R Y  

Niebywały wybór! Ceny niskie! 
f a b r y k a  w y r o b ó w  t r y k o t o w y c h  I O Ź IA N Y C H

L .  P L I K A L  S P . A K C .
ciasne sklepy fabryczne 

WARSZAWA: Marszałkowska 115. Nowy świat 19, CM->dna 12 Skład 
burtowy, Nalewid 28 ł-odź, Katowice. Lwów, Wilno

VIWspółczesna** forma ordynacji

dpanaże serwitutowa bekonowe
rocłslny Przedpełskich

N )rm.a dzienna dla każdego 
kawa z ciastkiem u Bliklego n $wiei 35

R  A  O  l  O
n ie d z ie l a  S i  ~1 ,B *  Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 

„  f  esn ..Surri.-c/:i„ Malko - i •>(,' 7 °0 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty:. 8.00 
Koffiert^pgrag n ^ pąg Dziennik 8.15 a ) .  Ą"<|ycja dla spkół. 11.00 Audycja dla 
dyęją dla wsi. 9.15 Tiacsmisja nabo>eU-■ szk>̂ - Hit) Muzyka salonowa (Płyty).
? ' K i -  ■ ,E, ifc o iW' {Crz5’4a- Jl.no Muzika 1, 57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audy-(p»5$y)'* W-«wS PUzegląd czasopi-ni Południowcu 13J)0 Audycja dla- kup-

r ^ s u d s k ie c o .  i L  m
18.15 Muzika obiadowa 14.4n Au<lyci= nilis naukowa t i
d j ,  m *.. Audycja dla wsi. £ £  ^
Kopłertncia wielkopostna. 16.45 ilonc n. « e ^ r b fe . 17.45 trtwotw retow e 18 on
17.16 Słuchowisko H M  Koncert T.u/yki db» WsL iS3o Oratorium, m.-ji
religijnej. Transmisja z kościoła fiwange- Audyc'= żo łu j^ k a  10 j ?  Kon 
licktego w Warszawie. 18.50 Chwila Biu- fckfclej. D e n n ik  W e z o m y '
ra studiów. 19.00 „Budujmy silne lotni- 13?°nioscu ,aete„, ologiczne ; r] lor to we' 
Ctwo!-. 19.30 Orkiestra. 20 15 Wiadomości Koncert. 21:io Rozmowa S  E
sportowe. Przegląu polityczny. Dzienpśk r?145 ( rru . 22 ’ Ł
w.e-iprn.. Tygodnik dźwiękowy. 21.20 gf=a J DZJ5'CI1 o  a rond w" 22.55 P-zn- 
Muzyfca iekkr 22.10 Wspominki w 00-tą fneteo^okieici Dasmmk j Komun ket 
tpcznfce sm'erc. J. Słowackiego 23.00 , k. , "J - 23.95 Wiadomości z Pol-
Dziennik. S3-D5 Wiadomości z Polski w ,   - ^oocuskim.
ItZyku angielśkiin.

Wo ;y.!tkim. którzy wzięli odział dnia , 
30. III 39 r. w mszy św i pogrzebie 
ś. p. Stanisława Kędzierskiego składa 
serdeczne Bóg zapiać

Córka

Pisaliśmy już na tym mie jscu. 
prze4 kilku tygodniami o tym, i i 
na terenie Związku bekonowego 
powstał pewnego rodzaju serwi­
tut rodzinny braci Przedpełskich, 
kiedy to prezes Związku bekono-1 
wego p Wiktor Przedpełski wpro­
wadził do władz tego kaitelu 
swego bratą p. Bolesława, preze­
sa Izby Rolniczej warszawskiej, 
w charakterze nąrazie „delegata" 
Rady Związku z wcale pokaźnym 
„apanaiem"- wynoszącym podo­
bno około 3 tys. zł. miesi ecznie.

40 4 - o a
Obecnie ie uprawnienia apana

żowe rodziny Przedpełskich ule­
gły dalszemu rozszerzeniu, iak 
nas o tym informują.

Mianowicie przed kilku dpiapp 
odbyło się doroczpe wa.pe zgro­
madzenie członków Związku pod 
przewodnictwem wiceprezes? p 
Tadeusza Fińdeisena, ziemianina 
z Kujaw. Walne zgromadzenie 
m. :u. uchwaliło przyznanie p. 
prezesowi tantiemy, czj' też ,^ii- 
1: usowe W skrąm»ęj kwocie
40 tys. zj za rok ubiegły. Za pak 
poprzedni 1937, to „bilansowe" 
wynosiło również 49 ty? zł., c- 
czywiście niezależnie od cdęrort. 
nej pensji, pubierane; prze? p. ^rt 
zesa w sumie 5 tys z), miesięcz­
nie (60 tys. zł. rocznie).

Pracowniczemu personelowi 
Związku uchwalono wypłacić ty­
tułem remuneracji 70 tys zł.

Orcynacja rentowa
Podobno na wniosek p. Fijid-

ZydFJ
od referow ania bud żetu W a rs za w y

W piątek odbyło się posiedzenie 
Komisji Budżetowej Rady Miej­
skiej, ną którym uchwalono pro­
wizorium budżetowe ną dwa mie­
siące oraz dokonano podziału re­
feratów budżetowych. Na wniosek 
radnych Pączkowskiego i Bielec­
kiego nie przydzielono radnym

Żydom ani jednego referatu Ra­
dni socjaliści manifestacyjnie 
zrzekli się wobec tego swych refe 
ratów. W rezultacie wszystkie re­
feraty podzielone pomiędzy klub 
narodowo -  gospodarczy. Stron­
nictwo Narodowe i ONP.

eisena. który nnał na tym walnym 
zgromadzeniu wystąpić w roli 
prekonizatora „zasług" p. preze­
sa W. Przedpełskiego dla Zwiąż- , 
ku, uchwalono również dla p. pre­
zesa dożywotnią rentę, wypłaca­
ną przez Związek, w sumie 1,5 
tys. zł. miesięczrie, a po jego naj­
dłuższym życiu żonie, po jęj zaś 
zgonie dwom synom do czasu o- 
siągmęcia przez nich wieku 25 
lat

Wypłatę tej renty mają jeszcze 
podobno jakoby gwarantować 
,-Dał" i „Bacutil", pochodne hol­
dingowe odgałęzienia handlowe 
Związku.

Jest. to nowa zupełme i nie­
znana. zda’c się, dotychczas w 

Polsce, s przynajmniej nic wpro^ 
wad/ona dotąd jawnie, forma or­
dynacji rentowej, która, być m o­
że, odpowiadać będzie więcej 
„duchowi czasu", niż zlikwidowa 
ne cchw sią sejmową ordynacje 
ziemskie dotychczasowe, jako ze 
stanowić one maja zmurszałą for  
mą wbńnóśri ziemskiej, tamują­
cą obrót ztem i®. A no, cóż? Tein- 
pora mnUntur!

Kto ?o$ta* wybrany ?
Nd tym ze wginym Zgromadze­

niu w uznaniu zasług p. Wiktora 
Przedpełskiego dlii Związku, po­
niesionych w eiągu 5-letmeg© 
sprawowania uciążliwych funkcji 
prezesa kartelu, przeprowadzony 
został jego wybór na dożywot­
niego prezesa honorowego Zwią­
zku. Należy z tego chyba wywnio­
skować, że nadal sprawami Zwią­
zali będzie kierował urzędujący 
wiceprezes Związku, którego wy­
bór przeprowadzony zostanie za-’ 
pewna ra  najbjiższym zebraniu

Rady.
Do Rady Związku, której tom 

piet zwiększono z 9 osób ra  Jl, 
wybrani zostali pp. Belesiąw 
Trzedpełski. dotychczasowy „de­
legat" Rady Lubiński z Radomia 
i p. Bielobradek, nowy dyrektor 
firmy Export Bacon, sukc. j .  p. 
O. Robinsona o którego dużym 
doświadczeniu w sprawach dc~ 
wizowych i handlowych pisaliś­
my niedawno na tym miejscu ia  
tle jego nominacji.

Echu skandalui
O p. Bielobradku miał o Ś W •

; czyć p. prezes, iż obsadze.ftj* go 
na stanowiąku djTektorą tłnp? 
Export Bacon sukc. b. p O 
binsona załatwione zostało ją)m 
by w duchu życzeń peymych 
czynników miarodajnych ż widc 
kiem spełnienia przez kandydata 
pewnej w tej firmie misji,

Do Rady Związku p. Bielobra­
dek został wybrany na miejscu 
opróżnione prze> płonnego 4 '^  
Falo T&ubę, U ćtfj.. jak  
przed grożącym mu krynunałcwT 
zwiał do ńmeryki, t.'j. do U. S. A. 
Ponieważ jednak i tam ? racji, 
że U. S- A należy do raiędzyrą- 
rodowego traktatu ekstradycyj­
nego, nie czuł się pewnie, wylą­
dował już podobno za paszportem 
emigranckim na terenie Meksyku 
i podobno ma na terenie tego 
państwa rozwijać praeę p ion er 
ską w zakresie wprowadzenia n* 
ten rynek szynek z Polski. P, Tań 
be, zdaje się, nie jest jedyryn? ną 
rynku danego państwa pionierem 
mojżeszowego pochodzenia o  „go­
łębiem" nazwisku w zakresie roz­
szerzania zbytu wytworów i prze­
tworów przemysłowych * Fplgki

Srebrny lis na L .  0 . P .  P .
W zru s za ją c y dar

wpłynął do naszej redakcji

W K 4 Ż D Y M  URZĘDZIE POCZTOWYM, ZAMAWIAĆ MOŻNA 
PRENUMERATĘ ABC, BY OTRZYMYWAĆ DZIENNIK TANIEJ 

I WYGODNIEJ, DO DOMU,

P ren u m era ta  yc całej Polsce
Kosztuje 2  i l  gr- m iesięcznic

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
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SPOKÓJ NA RYNK4CH 
ZBOŻOWYCH

Jak na-- infonnują, w oftatnich 
3 — 4 dniach, absolutnie nie było 
żadnej podaży, ani dyspozycji na za­
granicę. Sytuacją od djiir żS om. 1- 
legła! pewnemu uspnkejeniu i odprę­
żeniu, W  najbliższych dniach spodzie 
■vać eię należy dużycłi dowozów.

STAN ZASIEWÓW
Główtry Urząd Stat, podaje do wia 

Jumości, że stan zasiewów ozimych, 
• 'Malony ną podstawie 4.000 sp»a- 
w.o-.iań korespondentów rolnych, 
przedstawiał się w dniu 15. Ili' br 
przeciętnie dla całej Polski U wyjąt­
kiem woj. wileńskiego i uowogródz- 
-iego gdz.fe oziminy były pod śnie­
giem) iV stopniach' kwalifikacyjnych
r-fonn£Uoąn°,: te^enica 3.0, żyto 3.4, rzepak „.9 koniczyna 2.9.

Zima tegoroczna odbiją się ujem- 
me na stanie ozimin, to też zasiewy 
w połowie marca przedstawiały się 
znacznie gorzej już w polewie grud- 

; ma ub. r-

KONTRAKTOWANIE BURAKÓW 
CUKROWYCH

Od paru tyg-idm wszystkie cukrów 
nie dokonują kontraktowania burą-i 
ków na potrzeby następnego roku 
kampanijnego. Zasady j warunki 
traktowania ustalone zostały w t. zw. 
rejonowych umowach zbiorowych, za­
wartych przez związki cukrownicze z 
organizacjami plantatorskimi. Przy 
podpisywaniu umów plantatorzy o- 

1 trzy mu ją bezpłatnie nasienie buracza 
{ne i uzyskują pierwszą zaliczkę go­
tówkową, która w większych gospo­
darstwach służy ną opmtę robocizny 
za obsianie plantacji. Druga zaliczka 

] wydawąna jest im około 1 lipca i ma 
i związek z dokonywaną w tym cza­
sie „obróbką" pó! buraczanych. Ho 
dostawie buraków w jesieni piantato- 

| rzy otrzymują dalszą zapłatę gotów- 
, kową, a ponadto uzyskują bezpłatnie 
0.20 kg, cukrz (akcyzę sami płacą) 
50 kg. wysłodków, oraz pół kg melą- 

!sy n* kaijy kwimal przyjęty di przez 
1 -ukiowpif byrąków.

O ofiarności społeczeństwa pbl 
skiego na rzecz Armii polskiej 
świadczy spontaniczny udział 
wszystkich Polaków w zbiórce 
na FON. Wśród wielu ofiar są o - j  
fiary, które dobitnie świadczą, 
jak droga społeczeństwu polskie 
mu jest potęga naszej Armii. Oto 
dp redakcji naszej zgłosiła się 
iedna z naszych Czytelniczek, o- 
fjarowując ną LOPP srebrnego 
lisa. prezent z „Kaziujrą' Lee*, 
oddajmy jej głos.

nJa!» jedna z tych setek tysięcy, 
które swoją pozycję sp łec/ua okrr 
slaroy „przy męztr- spieszę i ja ną 
apel- zbiórki jw LOPP.

Długo bietl3!łant się uad tym 
5’rąd wziąć możliwie najwięcej 
złotówek- darP4ttnic,„ zbyt ściśle 
uło/onj budżet domowy ule pozwą 
ia na żadne oszczędności I wtedi 
przjstJa mi jryśi, aby oddać coś. 
co jesi wyłączną moją własnością

Wobec zupełnego brąką bizntrii 
wybór padł ua srebrnego lisa, pre 
zent z tegoroeznego „Kaziu-ra ‘. Nie

m iałam  go jeszcze na sobie an i ra  
zu.

P tK iłan t przeto Asa, z  prośba, k f  
go kturaś x p an  kupifa, *  o n i i d M  
n zjsk a n e  stąd przeznaczam  ó a  
LOPP.

N ie  w ątpię n a  wciną cfawitę, k  
M iajdę licznr nasladaryezynię i  4e  
k ażda z nas, z  te j w ielk ie j ocean  
„przy m ę ż u " z ło /y  bodaj n ajd rob­
niej? zą  ofiarę w nsUiyze. W  przed 
swiąteczn.Tir tygt-dnin urządzim y  
w ielk i k ierm asz, z k torego wpęyat- 
kie pieniądze oddam y a a  L G P P .

Z aznaczam  iż ka«d% rzec? lpnsj 
m ieć oznaczoną cenę. m s s ł  to ™- 
cena kesztu  lub niższa, K o  A o ś d  
o te. zeb y w szystko zostało « p j i r  
dane. D o apelu przeta wgywaai 
w szystkie parne, n iechaj to  będą tr  
kropelki kw ietnego soku prycz par 
pszezoły złozone d o w spóln ego dla 
funduszu Obrony Narodowej.

Jedną *  ty«dj „przy m ę tn * .
List powyższy pajdóbitniej 

świadczy o ofiarności w iejly e b  
mas Narodu Polskiego

P rzfcsłąnęco nem Jjąą p rw J p u * - 
jemy do dyspozycji LOPF.

S s r o s e o w a n ie
piyąbeę uka^ama sdę w Nr. 21 t  

dma 21.1.19-39 r. w dziale „ABC Pra­
skie" niezgodnej z prawdą wzmianki, 
aoyn postępował pna administrawa 
mu domen Nr. 28 pizy u!. Stalowej 
wbrew wjaiagansuru u naródow.oni? 
handlu — ita uszdne art. 27 i nast. 
prawa prasowego uprzejmie prosię a 
(łpuęszęącnie w tynj^e dziale pism: 
wyjaśnienia, żę lilęp Nr. 7 firmy

do kte^ega t« uJępu Nr. T pracpro 
wadził się p Part >w.cz, zip.«»jw - iw  
rozszerzenie przedsiębiorstwa „ A . Pti 
chalskt” .

Na Dowyzsze Administracja domu 
wyraziła zgodę, mając m. in. na 
względzie ułatwienie ziranej polskie i 
pl a*.owce dalszego jej rozwoju. P . Pu­
chalski wykosztowywał m  icdyąk a 
racji potrzeb swego przedsiębłon^pą,

}* m  m m m
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Olbrzymie wrażenie deklaracji Chamberlaina
K a p i t a l n e  z n a c z e n i e  s t a n o w i s k a  P o l s k i

w obecnej sytuacji irięiizyfiarcdowej
PARYŻ. 31. 3. Dzisiejsza dekla­

racja premiera Chamberlaina w 
angielskiej. Izbie Gmin gwarantu­
jąca pomoc dla Polski w  razie ja­
kiejkolwiek agresji —  kióraby 
naruszyła żywotne interesy Pol- 
fki, wywołała olbrzymie wrażenia, 
w tutejszych kołach dyplomatycz­
nych, które już od kilku dn: śle­
dziły z najwyższym zaintereso­
waniem spokojne, nacechowane 
pewnością siebie Stanowisko rzą­
du polskiego.

Prasa francuska podkreślała 
dziś za prasą angielską kapitalne 
znaczenie stanowiska Polski w o- 
becnej sytuacji europejskiej.
„Temps“ podaje deklarację p. t. 

„Anglia i Francja dostarczą Pol­
sce na wypadek ataku wszelkiej 
pomocy, jaką rozporządzają"

..Jourcal des Debats" w- arty­
kule wstępnym oświadcza, iż de­
klaracja prem Chamberlaina do­
minuje w zainteresowaniach fran 
ruskich równolegle z kwestią wy­
boru prezydenta republiki.

Dp-ęnnik „mAwmation" zamie­
szcza na pierwszej stronie pod 
tekstem dekla-acji Chamberlaina 
artykuł p. t. „Gospodarka polska", 
charakteryzujący sytuację finan- 
łewą i gospodarczą Polski, a za­
czynający się od słów: .,We
wszystkich dziedzinach Polska, 
mocarstwo o 35 milionach ludno­
ści l wzrastające corocznie o 400 
tysięcy głów, daje dzisiaj Europie 
przykład męstwa i decyzji".
„Jnfrcmation" w artykule swym 

podkreśla, że obecny wysiłek Pol­
ski koncentruje się nie tylko na 
organizacji i wzmacnianiu sił 
zbrojnych, ale '.akże na rozbudo­
wie gospodarczej i finansowej.

W Ameryce
WASZYNGTON, 31. 3. Brytyj­

ska deklaracja o Polsce spotkała 
się v tutejszych kołach kierowni­
czych z gorącym przyjęciem.

Radykalna zmiana
nastrojów

w  A n g l i i
LONDYN 31. 3. Najbardziej 

znarrtleny komentarz do wypad­
ków dnia dzisiejszego przynosi 
„Evening Standard", który od 
lat propagował politykę zupełnej 
izolaei Anglii od Europy.

„Jeszcze niedawno —  pisze 
dziennik —  pi opozycja gwaranto­
wania niepodległości Polski by­
łaby sprzeczna z nastrojami an­
gielskiej opinii publicznej. Nale­
ży jednak stwierdzić, że przeko­
nania publiczności brytyjskiej, do­
znały zifjiy.y. Tc nowe nastroje.: 
wywołarfe . zostały ostatnimi wy­
padkami p* Europie .Środkowej”.:

R e z e r w a
r a s y  niem ieckie
BERLIN, 31. 3. Niemieckie ko­

ła polityczne zachowują jeszcze 
całkowitą rezerwę w ocenie dzi­
siejszej deklaracji Chamberlaina. 
Nie wiadomo też, ezy w ciągu 
wieczora sprecyzowana już będzie 
opinia kół tych wobec oświadcze­
nia brytyjskiego premiera, jak i 
obecnej fazy sytuacji międzyna­
rodowej. Na ogół przypuszczają ̂ 
tu, że kanclerz Hitler w  swym 
przemówieniu, jakie wygłosi pra- 1

wdopodobnie w Wilheirashafen, [ dowe, jak i stosunek 
poruszy zagadnienia międzynaro- j obecnej sytuacji.

Rzeszy do

Nie b yłe  żadnych inform acji
o nowej aęresj! fóetfttac

LONDYN. 31. 3. W  związku z 
dzisiejszą deklaracją premiera ' 
Chamberlaina, przedstawiciel F o -! 
reign Office na konferencji pra- ! 
sowej złożył następujące oświad- j 
czenie: „Rząd angielski informo­
wał w pełni rząd Stanów Zjedno­
czonych o przebiegu wypadków w 
sytuacji międzynarodowej w prze- I 
ciągu ostatnich dni i tygodni oraz ' 
zakomunikował mu tekst oświad­
czenia premiera Chamberlaina 
przed ogłoszeniem deklaracji tej 
w Izbie Gmin dziś po południu.
Rząd angielski nie posiada żad- ! 

nych informacji o jakichkolwiek , 
rozmowach między Niemcami, a 
Polska w sprawach spornych mię- ; 
dży tymi państwami. Jednak de-

S p o tka n ie  B e c k -B o n n e t
z  o k a zji w iz y ty  londyńskiej

PARYŻ, SI. 3. Francuskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych 
wydało w dniu 31. TU. następują­
cy komunikat:

W  związku z projektowaną wi­
zytą min. J. Becka w Londynie,

przed miesiącem z inicjatywy 
rządu francuskiego była rozwazf- 
na możliwość spotkania ministrów 
spraw zagranicznyct Polski i 
Frarcji Data tegc spotkania zo­
stanie wkrótce ustalona.

klaracja premiera nie wyklucza 1 
możliwości rozpoczęcia rozmów. ' 
Należy stwierdzić z całą stanów- 1 
tzcśeią, że konsultacje między 
rządami podjęte zostały bez zwią­
zku z jakimikolwiek wiadomością- i 
mi o możliwości ciespodziewa- , 
nych kroków Niemiec. :

Stanowisko rządu angielskiego 
da się określić w ten sposób, że ; 
wobec najazdu Niemiec na Czechy 
i Morawy nie można wystawiać 
Europy na żadne ryzyko. Rząd 
stanowczo dezawuuje pogłoski, 
jakoby oświadczenie premiera u- 
cżyninTie zostało w wyniku taj­
nych informacji, otrzymanych 
przez *ząd w ostatniej chwili".

P r z y r z e c z e n ie  pom ocy w o js n o w e i
Wydarzenie największej wagi dla Europy
PARYŻ, 51. 3. „Eschange Te-j oświadczył: „Nie zawsze zgadza- 

legraph" interpelował szereg po- ! łem się z polityką premiera Cham 
Utyków francuskich w Sprawie o- berlaina. dzisiejsze oświadczenie
świadczenia premiera Chamber-' jego przyjmuję 
iaina w Izbie Gmin. strzeżeń".
B. wiceminister spraw zagrani­

cznych Franęois de Tessan o- 
awiadczył m. in., że deklaracja 
Chamberlaina jest nie tylko słow­
nym zapewnieniem, lecz obietnicą 
poirocy wojskowej i morskiej na 
wypadek agiesji i wydarzeniem 
największej wagi dla całej Euro­
py.

jednak bez za-

Likwidacja s *  cz^wonej armii
35.900 jeńców wzięto pod Walencją

BURGOS, 31. 3. Komunikat do­
wództwa wojsk gen. Franco do­
nosi, że wojska narodowe obsa­
dziły we czwartek dalsze teryto- 
toria. między innymi obszar poło­
żony na południe od W alencji zo­
stał całkowicie oczyszczony z od­
działów nieprzyjacielskich, tak, 
że droga Walencja —  kladryt jest 
wolna.

Na odcinku Walencji wzięto do 
niewoli 35 tysięcy jeńców i boga­
tą zdobycz wojenną. Sowniez na 
froncie andaluzyjskim ohsadznr.o
wczoraj wiele miejscowości. ~  j 
Z ważniejszych wymienić należy 
Ubeda, Guadia i Faza. Na froncie 
Levantu obsadzono miasto A li­

cante. W prowincji Madrytu ob-1 oraz oczyszczono cały teren z re- 
sadzono miast-,, Calmenar, Yiedo, j  sztek wojsk czerwonych.

S. przewodniczący komisji za­
granicznej Izby Depurow&nych 
radykalny socjalista Faul Bastid

Aneksja
w y s p y  Spratfey

TOKIO. 31. 3. Japońskie minister- 
siwo sp-aw zagr. i>głosiło dziś anek. 
sję przez Japonię wyspy Spratley, 
położonej nu południowym trorm 
Chińskim.

I Wyspa :a ma wielkie znaczenie 
.strategiczne, gdyż znajduje się w po­
bliżu francuskich Indocnin oraz ar 
gielskiej basy morskiej ra Dalekim 
wschodzie w Singaporc.

najmilszy poesoirek śuięjTeczny
TO GRZEJNIE ELEKTRYCZNY NABYTY NA RATY— w S A L O N I E  E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J  «■*
MA R SZAŁKOWSKA 15 0 ('wejście od Kr.: dylowej)

Imponująca ofiarność Polaków

Polski będzie potcią lotnicza
Deklaracje na pożyczką dobiegają 100 milionów

t u m  AOK są stale jasy.j wic mają r«fr-vę funduszu. ntor# eg* 
>vtamąńSj prze? telefon h yc użyta tylko w razi* iątotnei po-

Wsfjaid Błochów
z  Francji

PARYŻ, 31. 3. W  nocy z ćzwart 
ku na piątek 882 Włochów opii- 
ściło Francję, powracając do swej 
ojczyzny. . .

Nowa granica wegiersko-słowseka
przesunięta na zs chód o 15 — 20 kim.

BUDAPESZT. 31- 3. Urzędowo 
komunikują Rzeczoznawcy wę­
giersko - słowackiej komisji, po­
wołanej do utsalenia granicy sło­
wacko - k abatom  skiej, na dzi­
siejszym popołudniowym posie­
dzenia porozumieli się w głów­
nych zarysach co do wyznaczenia

spornej granicy.
W  poniedziałek odbędą rzeczo­

znawcy następne posiedzenie, ce­
lem szczegółowego wytyczenia li­
nii granicznej.

Nowa granica będzie biegła o 
15— 20 km na zachód od dotych­
czasowej.

Za p e w n io n y  w y b ó r Le b ru n a
na p re zy d e n ta  Francji

PARYŻ, 31. 3. W  politycznych 
kołach francuskich uchodziło obec 
nie niemal za pewne, że obecny 
prezydent republiki Lebrun zgo­
dzi się pod naciskiem wywiera­
nym zarówno przez senat; jak i 
Izbę Deputowanych postawić po­
nownie swoją kandydaturę w wy 
borach na prezydenta Republiki 
dnia 5 kwietnia. Wiadomo obec­
nie, że zarówno minister rolnic­
twa sen. QueuiJle, jak i b. mini­
ster Pietri zdecydowani są wyco­
fać swe. kandydatury w razie, gdy 
by prezydent Lebrun zgodził się

prezy-nadal piastować godność 
denta Francji.
Prezydent Lebrun udzieli odpo­

wiedzi, jak przypuszczają, jeszcze 
dziś wieczorem albo najpóźniej w  
niedzielę w  ciągu przemówienia, 
jakie prez. Lebrun wygłosi w  Mon 
tel:mar. Ponowny wybór prez. Le 
bruna uchodzi, tu niemal za pe­
wny .

P A M I Ę T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

Nieprzerwanie płyną ofiary na 
dozbrojenie armii w  powietrzu. 
To już Sie łańcuch ofiar, to lawi­
na, która porwała cały naród pol- 
j ski. Płyną' ofiary zadziwiające 
hojność.iąi. ofiarodawców fecz pły- 
! ną takie ofiary skromne od lud­
ności robotniczej, od najuboż­
szych, którzy niejednokrotnie za 
(cenę głodowania śpieszą Ojczyź- 
i nie z pomocą. W  ciągu kilkudzie­
sięciu godzin napłynęło kilkadzie­
siąt milionów złotych —  oto naj­
lepszy przykład, jak na potrzeby 
armii zareagował naród.
Bank Polski 'w Warszawie cztery 

miliony złotych.
Państwowy Bank Rolny w Warsza­

wie zadeklarował na pożyczkę 500 ty­
sięcy %L
Polski Bank Komunalny zadeklaro­

wał 500.000 zl., przekazując dodatko­
wo 100 000 zł. na FON.
Towarzystwo Kredytowe Przemyślu 

Polskiego zadeklarowało na pożycz­
kę 100.000 7.1.
Koło Uektryków S. P. W. —  5000 

zł. (poza tym wszyscy członkowie 
postanowili opodatkować się na ści- 
gacz „Akademik".
Organizacje akademickie S. G. G. 

W. —  zł. 60.
Pracownicy tramwajów i autobu. 

sów miejskich w Warszawie posta­
nowili przepracować jeden wolr.y 
dzień, a zarobioną kwotę przeznaczyć 
na dozbrojenia armii.
Związek Spółdzielni Mleczarskich i 

Jajczarskich - - \\ 'arszawa 20.000 zł.
Buta „Pokój" Katowice 750.000 zł.
Tow. Starachowickich Zakł. Górni­

czych S. A. 400.000 zł.
Huta „Ludwików" S. A. Kielce 

i 100.000 zł.
Przemysł Chemiczny „Boruta" S. 

A  Zgierz 150.000 zl.
Stanisław Pietraszek —  Biuro o- 

głoszeń 300 zł.
i Związek Niższych Pracowników 
I Poczt. Telegrafów i Telefonów O- 
i kręgu Pomorskiego 2000 zł.

Samorząd urzniów gimnazjum im.
: Chałubińskiego w Radomiu 200 zł. 
j Hermogenes Kujawa, emeryt pań- 
, stwowy. W-wa, 100 zł.
| Polskie Zakłady Impregnacyjne S. 
A. zadeklarowały w imieniu firmy, 
dyrekcji i pracowników . subskrybeję

w- wysokości zł. 27.400 ora* n* rzec- 
F; O. N. zł. 5.000

Do chwili oddania numeru pod 
prasę nie udało naim się uzyskać 
globalnej sumy ofiar, które w pły­
nęły. Jt-ditakże na podstawie obli­
czeń południowych z tegoż dnia 
śmiało można twierdzić, że suma 
ta zbliża się do 100,000.000 zł.

Pracownicy ..Lotu”'
Dyrekcja i pracownicy Polskich 

Linii Lotniczych „LOT deklarują I 
si bskrybeję pożyczki w kwotach od 
połowŷ  do całkowitych swoich wyna- | 
grodzeń miesięcznych, zależnie od ich | 
wysokości. Wyniesie to około 130/5001 
zł. Niezależnie od sum zadek 1 arowa- | 
nych na Pożyczkę pracownicy P. L. 1..' 
„LOT” zebrali dodatkowo sumę 5.363 
zł. *>a FON z przeznaczeniem na cele 
dozbrojenia lotnictwa.

Deklaracje; akadem ików
Młodzież Akademicka zgroTna/ire­

na na walnym zebraniu żwiązku. Słu­
chaczów Architektury w dniu 31 mar 
•za. 1939 roku składa Parni Marszał­
kowi Edwardowi Śmigłemu Rydzowi 
oświadczenie: jesteśmy gotowi po­
nieść największe ofiary d.a Dobra i , 
Rpnoru Ojczyzny. Warszawa, dnia! 
31. III. 39 rolru. |

Śląsk reagu e ..
Wojew-ództwo śląskie dało dziś no- ’ 

wy dowód pełnego i głębokiego zro-1 
zumienia dla sprawy o znaczeniu ogól! 
no - państwowym. Rozpisana onegńaj | 
pożyczka na rozbudowę lotnictwa woj 
skowtgo i artylerii przeciwlotniczej 
spotkoła się z entuzjastycznym przy­
jęciem społeczeństwa, co m. in. zna­
lazło wyraz w licznych deklaracjach, 
napływających ną ręce wojewody, 
których wysokość sięga już obecnie 
kwoty kilkunastu milionów zł.

O f i a r a .. z  k r w i
Na apel Akademickiego Ośrodka 

Krwiodawców Polska Młodzież Aka­
demicka w Warszawie, żywo odpo­
wiedziała. W  pierwszym dom zade­
klarowano przeszło 2501 cm. sześćier 
nych krwi do tr; nsfuzji na «.elę de 
zbrojenia armii.. Wiele deklaracji kie­
rownictwo AOK było Lmuszone od­
rzucić wobec niepełnoletności ofiaro­

dawców. Dy:
pywańt zapytaniam’ przez 
(922-73) zc strony zainteresowanych 
kolegów jak również przedstawicieli 
starszego społeczeństwa, którzy pra-

istotnej po-
fczeby#
LEŚNA PODKOWA NA FON
Na ostatnim posiedzeń n So-

oanc dotyczące %y ^ o d k o w ie  podgną zdobyć jnesże
akcji młodzieży. . . •
Często powtarżane są pytania ris Warszawą postanowiono na wn:o 

icrnat wpł;-wu traasfuzji na nastrój sek radnych dn- J Płnnewskie-
ludzki, ceny knei (ctocnie za 1 cm. g0 i p _ 0»ikiew caa wszcząć 
szJsciBuy od 45 gr. if<> 1 zł.), ooput./.- .łc-' „ .
czalnej ilośęr —  bez'Szkody dla rdro- " - 3 J O. N
wia —  przeto*-zone; krwi (500, 600 Juz w pierwszym dr. iu zbiórki

»u-
dy-

crn. sześć.) ,  techniki zauiegu trans- „napłynęły liczne ofiart, 
fuzji (czy bcie-me) i u. dniach najbliższych zebrana
D e k la r a c ja  r c e m E e ^ n t k ó w  toa przekazana zostanie do

fśba' Rzemieślnicza w Warszawie, fp ozy c j; władz woj?Vowvrh.
uchwalą zarządu z dnia 29 marca ________
postanowiła zakupić pożyczkę w wy— 
sokości zł 25.0FO. W związku z tym,
~a.T7.ad I z b y  prz e s ł?.1 te le g ra m  do:
Pana Marszałka Polski, stwierdzają-. 
cy gotowość złożenia ofiary własnej 
krwi

K o s z t o w n o ś c i  ATE donosi pod datą piątkową.
Generalny Iropekto: Sił żbrojnych Pan Prezydent Rzplitej prąyiął 

Marszałek śm ig ły  Rydz wydał aect dziś w godi-inach Dołudniowyrh 
1 ę w ipraw-e bi^terii * kosztom ,-oóc. gęn broni w stanie spoczynku 
składany-'.h na FON, w mysi tego - p  R . ,
wyjainienia biżuteria i kosztowności Jozefa Hallera, Prezesa Rady Na­
będą przyjmowan". przy czym stano- czelnej Stroniut twa Pracy.

G en. Haller
na Za m k u

Areszt na g£S&vtv Banku Rzeszy
położył skorb państwa U S. A.

NEW YORK, 31. 3. Skarb ame- w Reseree Federal 3ank —  ceien 
ry kań ski położył areszt na depo- wyegzekwowania sum, należnych 
zyty Reichsbankn w New Yorku od Banku Rzeszy.

Bestialskie morderstwo pod Łodzią
Skrępowali of arę i poderżnęli jej gardła

ł.óDŻ, 31. 3. Nóey ubiegłej we 
Kc-hary pod ł odzią dostali «*C d° 
składu z węglem bandyci. Skrępowali 
oni sznurami właściciela Feliksa Ant 
czaka. zako^ablowaU mu usta, poczym 
poderżnęli gardło nożem do krojenia

wędhn. Po dokonaniu zbrodni splą­
drowali skład i zbiegi? Antczak zmarł 
•Tr?*** przybyciem policji. Wszczęte 
energiczne iochodzeide celem ujeeł* 
bestialskich raordereon
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